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• • SCI Robolnicz" n • 
Zdaje s!ę, że, aby właściwie ocenić do-I CKW PPS jak i KC PPR, że w tym decy- lUA ONA CI1).GLE AKTUAL IY r?bl'~ realiza~~Jny. umowy o ~ednolitym dującym dla Polski Ludowej momencie, -t N WY-I pozorem! że PPR jakoby odsądzała od czci 

floncIe, pod. pIsanej przed rokiem pl'z,e~ całym swoim autorytetem l' wpływem D WI}.iK I NIE PRZESTAJE ENTU- wszystkich WRN-owców, co oczywiście rów 
CKW PPS KC p' ZJAZl\lOWAć KLASY ROBOTNICZEJ. nie dalekie jest od prawdy, J'ak to, że PPR' 

, , l , PR. wario p.rzypomrue.,c pchnęły decyduJ'ąco naprzód reall'zacJ'e J'ed- J t "tr b og l tu lity , es rzeczą znauą l ruema po ze y tego mając pozytywny stosunek do byłych 
T o n\ s~ acli. po . czn~ l. sytuację nolitego frontu, jako podstawowej dźwigni ukrywać, że mimo niewątpliwie zadawa- RPPS-owców, rozciąga to na wszystkich 

Vldz~w~ę rzną ~ aSIe robotrucze,) w przed- zwycięstwa nad reakcją i dalszego rozwoju lającego rozwoju współprac~T jednolitofron- RPPS-owców niezależnie od s.a,llowl·sk~ 
len zawa.rc.Ia urno. wy. , demokracJ'i ludoweJ', t ' l' . • ~ D dz ł owej rea IzacJa umowy odb~'wała się nie jakie oni teraz zajmują wobec zagadnień 

w~ lllle~lące. leli y na~ wtedy od daty Dziś znaczenie umowy zawartej przed bez trudności i tarć, jednolitego frontu, 
,,:yborow, " ~ko~aJczykow,skle PSL w. opa!- rokiem J'est bezsporne nie tylko dla każ- Jeszcze' t . t' b d d l d Cl t " l eraz Jes esmy ar zo a ecy o Niewąt.l)liwie wszystlde te. kompleksy. 

u o SVl o Je, IS o "ne.lłozycJe w .aparacle pa.n- dego działacza robotru'czego, ale dla kaz' - łne' l' ,. R d tl b ' pe J rea lzaC.Jl umowy. amy umowy ale rozładOWUje dobra praktyka Jednolitofronw 
s \,0l!~ l o z r?JDą antypa.~stwową dZla- dego robotnika i świadonrego demokraty, ko jeszcze nie wszędzie i nie zawsze wypeł- towa, 
łaln.osc bancI !t>.sJlych roz,wIJało ak. tyw.ną Dziś, W rocznicę umowy, na nl'ezliczonych' t' . b ł t 
k t bl d 

mane są resclą, co y o zresz ą przedmio- Znaczenie umowy llOlegało poza tym Ił" 
a eJę w ereme, o u me zapowIadając zebraniach zało'g fabryczllych, przedstaWI'- t . I d .. • .. em powaznyc l eeyzJI czerwcowej Rady tym, że ułatwiała ona lokalizowanie .ist-

ciele obydwu partii robotniczych mogą Naczelnej PPS, wskazujących na koniecz-
śmiało oświadczyć: ność wzmożonej walki PPS przeciwko an-

JEśLI DEMOKRACJA LUDOWA OD- tyjednolitofrontowej dywersji WRN - oWo i 
NIOSŁA WALNE ZWYCI}.iSTWO W wy- skiej, jak i wielu decyzji KC PPR, alccen­
BORACH, JEśLI ZLIKWIDOWAŁA BAN- tlljących kouieczność podnoszenia poziomu 
DY LEŚNE I TAK mlOCNIŁA SOJUSZ ideologicznego szeregów peperowskich i 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI, żE ~IIKOŁA.J wzmożonej walJci z sel\Ciarstwem, A jeśli 
CZl'K NIE lVIDZIA.Ł JUż DLA SIEBIE slłoJrzeć wstecz na rok realizacji umól~ to 
W POLSCE PBZYSZLO,sCI - TO STAŁO moźna st",i<,~(i:·ić, ź .. wi('k' opl!rów I 7."lm­
SIĘ TO DZI}.iKI UMOWIE PPS I PPR mowań ulcg.~1) H'zładoWluiu tizięki tlC)bl't~j 
O JEDNOLITYM FRONCIE. l"'aktyce j~.hlłll(tego froni.l. 

Jeśli klasa robotnicza Polski przoduje Każd z nas pamięta, z jakim uporem 
naszemu społeczeństwu W pracy dla odbu- była w swoim czasie lansowana przez 
dowy i wzmocnienia podstaw państwa lu- wrogów jt>dnolitego frontu "idea" o jedno­
dowego - to jest to wynik realizacji jed- stronnych jakoby tylko korzyściach współ­
nolitego frontu i umowy między PPS i pracy jednolitofrontowej dla PPR. Z teorii 
PPR; jeśli partie robotnicze wnoszą taki tej znanej również na zachodzie, życie nie 
ogromny wkład do dzieła utrwalenia po- pozostawiło nawet śladu, 
koju i niepodległości naszego narodu, jeśli Przed umową PPS liczyła ponad 400 
wbrew ogronmemn naciskowi imperializmu tys, członków, gdy PPR liczyła przeszło 

I 
anglo-saskiego kraj nasz nie ustępuje ani 450 tys. członków. Dziś PPS liczy około 
na krok ze swej suwerenności gospodarczej 750 tys, członków, gdy PPR liczy przeszło 
i politycznej, jeśli Polska Ludowa odpar- 800 tys. członków. Wiadomo zaś, że oby-

l ła wszeIl.ie dyplomatyczne ataki na nasze dwie partie wzrosły głównie w klasie ro­
granice na Odrze i Nisie, na nasze Ziemie botniczej i że mają jeszcze duże możliwości 

I Odzyskane i w w zasadzie rozwiązany zo- wzrostu. 
stał problem niemiecki - ~IOGLO SI}.i A pomyślmy na chwilę, czy możliwy 

nową erę szczfś1iwo&d dla chłopów po TO STAĆ JEDYNIE DZI}.iKI JEDNO- byłby taki wzrost PPS w klasie robotni­
:IZyskaniu przez i\'IUiOłajczylca 75 pro~ellt SCI KLASY ROBOTNICZEJ. czej, gdyby PPS nie realizowała linii jedno­
mandatów, Umowa stworzyła bardzo szerokie ramy litofrontowej. Ogólny spadek wpływów ma-

Z rąk band ginęli najlel)si synowie ludu współpracy jednolitofrontowej. Dzięki umo sowych SFIO i charakterystyczne przesu­
polskiego, w l)ierws7'~'m rzędzie członkowie wie jednolity front stał się stałą metodą nięcia w jej bazie społecznej w rezultacie 
i:'PR. Rozmaitll reakcyjne grupy, działające działania obydwu partii robotniczych we stosowania przez nią anty-jednolitofronto­
VI' klasie robotnic7.f'1 usiłowały wykorzystać wszystkich dziedzinach życia · politycznego, wej linii są dostatecznie wymownym świa­
Ciężkie położeilit> materialne klasy robotni- gospodarczego, społecznego, i na froncie dectwem. 
C7f'j dla WV\Voi:lllia fali strajl,ów, ideologicznym. Znane są poważne obawy, które miały 

Na arenie mu;.dzynarodowej raz po raz Dzięki jednolitemu frontowi klasa ro- miejsce w szeregach działaczy pepsowskich, 
rozhrzmiewały ;;losy wodzów reakcji świa- botnicza i cała demokracja osiągnęła istot- aktywnie zresztą podsycane przez wrogów 
towej - Churcbilla i Byrnesa, kwestionu- ue wynilci w ukróceniu spekulacji i nad- jednolitego frontu, czy aby ścisła współ­
ją~e nasze grani,',' zachodnie i usiłujące miernych zysków sektora prywatnego, praca jednolitofrontowa nie doprowadzi do 
przeszkodzić proceSOwi wysiedlania Niem- przez co osiągnięty został bardziej spra- zaniku samodzielności i niezależności PPS, 
ców z Polsk!. wiedliwy dla ludzi pracy podział dochodu I Czy znowu życie nie zadało kłamu tym 

Ogromna llltlCotlzienna akt ywność za- społecznego, obawom? 
równo wewnętrznych sił realccji polsltiej Rozwój jednolitofrontowego wspóldzia- Czy nie jest faktem, że współpraca jed-
jak i agentur i ośrodków zagranicznych re- lania stworzył warloo dla powstania ruchu dnolitofrontowa pozwoliła PPS być wierną 
I'.kcji w Pols('(> ileprowadziła ,h niebywałe- o wielkiej przyszłości - WSPóŁZA WOD- jej najlepszym tradycjom walki o niepod­
go nallięcia walki klasowej. NICTWA PRACY, które staje się już teraz ległość i socjalizm, podczas gdy "samo-

.Tednocześll/ ~ j~, !nak ogl'('lUny nacisk zasadniczą dźwignią wyda,iności i poprawy dzielność Leona Bluma, Ramadier'a i Guy 
reakcji, niezw. 'Ide nasilenie walki klasowej, warunków materialnych klasy robotniczej, ~Iolleta wpędziła ich i wpędza Francję w 
nie mogły w mtsz;\"ch konl{feLn~'ch warun- Jednolity front wreszcie nie tyllm otwo- zależność od imperializmu amerykańskie­
kach uie WS\Vf\tswać wahalI. w lonie samej rzył szerokie pole dla szlachetnej rywali- go? 
klasy rob/)trr~t7ej. zacji i samokrytycyzmu wszystkich ogniw Czyż nie jest faktem, że dobra praktyka 

Mieliśmy więc li ludzi zastraszonych obydwóch partii w shlźeniu sprawie klasy jednolitofrontowa wywołuje - że nawet tu 
f1strością walki, u ludzi niedoceniających robotniczej i Polski Ludowej, ale przez sto- i ówdzie spotykający się sekciarze w PPR 
sił polskiej ldas,' robotniczej, szereg obja- sowa nie zasady systematycznych wspól- uczą się we współpracy z PPS szanować 
wów, wskazu.iąc~·ch na narodzenie się kon- nych zebrań kół i wspólnych form szkole- odrębność, niezależność i samodzielność 
cepcji "trzeciej siły", dzisiaj dzięki Blu- lenia doprowadził do znacznego zbliżenia PPS? 
mowi ta1e dobrze znane całemu światu, ideowego szeregów obydwóch partii, stwo- A co pozostało z "teory,iek" lansowa-

Mieliśmy w związku z tym szereg ob- l'zył naj właściwsze formy wzajemnego od- nych pl'zez niektórych działaczy o .ialmby 
jawów osłabienia ,jednolitego frontu zarów- dzlalywania ideowego l stał się kuźnią niechętnym stosunku dołów do jednolitego 
no )Jod wpływem praktycznej działalności świadoD1ości łdasowej dla szerokich mas frontu! 
tych pepesowców, ld;órzy ulegali tej kOJl- czloukowsldch obydwu partii, Czyż wspaniała kampania wspólnych 
cepcji, jak i na skutek częstokroć niewla- Właśl1ie w tej wielostronności działania zebrań z okazji uchwał Rady Naczelnej 
ściwPj rea,kc,ii peperowców, lctórzy niosąc jednolitego frontu w jego dynamice spra- PPS i tonacja zgromadzeń ostatnich dni 
codzienlle ofiary z życia i l<rwi w walce wia,jąceJ, że dobroczynne jego owoce od- nie wskazuje aż nadto dobitnie, że teorie te 
z reakcją, n1ekiedy jednak zbyt drażliwie czuwa zarówno każdy robotnik w ośrodku trzeba w całości położyć na karb niechęci 
i holeśnic reagowali na wszt>llcie odstępstwa pracy. jak i cały kraj - tkwi źródło fak- tych działaczy do jednolitego frontu.? 
od jed nolitego frontu, tów, że mimo, iż sprawa jednolitego frontu A wysiłki wrogów jednolitego frontu, 

Tal.a byłv geneza umowy, nie schodzi z łam naszej prasy i stanowi szczucia byłych WRN-owców - uczciwie 
Jest nieprzemijającą zasługą zarówno treść wielu naszych zgromadzeń i zebrań .pracujących dziś w PPS przeciw PPR pod 

niejących Jeszcze różnic ideologicznych 
między obydwiema partiami, podporządko. 
wując je wspólnym ideałom, że stworzyła 
aparaturę dla łatlviejszego pokonywania. 
trudności i zmniejszenia płaszczyzny tarć. 

Mylą się jednak ci towarzysze, którz~ 
uważają, że wystarczy obustronna dobrą 
praktyka jednolitofrontowa, aby automa­
tycznie osiągnąć realizację jedności orga­
nicznej, zapowiedzianej w umowie. A tak 
sądzą, upraszczając zagadnienie, niektórz~ 
towarzysze zarówno w PPR jak i w PPS~ 
Zbyt silne są jeszcze różnice ideologiczne, 
zbyt odrębne, a jednocześnie żywe są je­
szcze tradycje obydwu partii, zbyt slaba 
jeszcze jest praca ideologiczna w obydwu 
partiach, aby sam zadawalający rozwój 
praktyld jednolitofrontowej mógł doprowa­
dzić do jedności organicznej. Punkt ciężko­
ści tkwi w zbliżeniu ideologicznym. 

Dlatego PPR tak silnie akcentuje wagę 
zagadnienia pracy ideologicznej zarówno 
wewnątrz-pal·ty,jnej, jak i potrzebę maksy­
malnego rozwoju współpracy ideologicznej 
na wszystkich szczeblach między PPR i 
PPS. 

W.rogowie Jednolitego frontu usiłują ze 
sprawy jedności organicznej uczynić stra­
sza,k, oskarżając PPR, że chce pochłonąć 
PPS, 

My wiemy ,jednak, że CKW PPS i KC! 
PPR, wytyczając w umowie perspektywę 
jedności organicznej, wychodziły z glębo­
kiej wiary, że DOBRA PRAKT'!.'KA JED­
NOLITOFRONTOWA I ZBLIżENIE IDE­
OLOGICZNE CZYNI CORAZ BARDZIEJ 
REALN~ PERSPEKTYlV}.i, KIEDY PPS 
I PPR, JAKO SAMODZIELNE I 'NIE~A­
LEżNE P ARTIE MARKSISTOW~KIE, 
USTOKROTNI~ SIŁY KLASY ROBOTNI­
CZEJ PRZEZ STWORZENIE JEDNEJ 
FARTU KLASY &OBO_TNICZEJ ~~~I. 
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om "t t strajkowy' we Francji Przeciw planom Marshalla 
LONPYN (TEL!PRESS) - Po wysłuchaniu 

fil)rawo~dw.ia delegatów do egzekutywy Swia­
towej Feder~ji Związków Zawodowych, gduje 
prz&d!>WtWlkioele Zw;jązlków ZalWoMwylCh h€.z­
~kut~e usiłowali 6kł<l.nlć do zaakce'Pt\1wa­
nią planu MaTShaJla, brytY'jska Rada Związków 

rowniclwo walki z rządem głodu i I rroru 
PARY! (PAP) - W całej Francji odbyły 

&ię 7,eruarua straj'kujących, nla których delega­
ci zwią~wi zreferowali propozycje premiera 
Schumana. Propozycje rządu uznane zo~lały 

za niemożliwe do przyjęcia. 

Utwomeni~ Centralnego Krajowego Komi­
tetu Stra}kowego będzie miało duże ZTIJczenie 
dla przeb1egu strajku. Komi tet zostal powo­
łany do życia przez 20 federacji Związków Za­
wodowych, grupujących, ponad 4.000.0:)0 pra­
ooW'lli!ków. Jak wiadomo, CGT liczy 6.000.000 
CZilonków. Federacja Związków Zawodowych 
PracoWD1ków Elektrowni i Pracowników Prze­
mysłu Odzieżowego przyłączyły się do ucl-twa 
ły 18 największych federacji ZwiąZlków Zawo­
dowych we Francji, odrzucających propo~ycje 
rządu. 

Po utworzeniu Centralnego Komitetu Straj­
kowego ogłoszono komunikat, który stwier­
dza, że celem Komi tetu je.st zapewnienie koor­
dynacji akcjl strajkowej. Komitet protestuje 
przeciwko temu, że rząd nie przeprowadził 

żadnych rozmów z CGT, zadawalając się je­
dynie pl'U!dłożeniem gotowych dpcyzji. Komi­
tet uważa, że stałe rozS'zenanie się ruchu straj 
ko·wego od chwili opublikowania d"'k laracji 
18-tu federacji krajowych Związków Zawodo­
wych, jest najlepszą aprobatą jego działalno­
ści. Komitet piętnuje akcję łam;slrajkową 
organizacji "P(}rce Ouvriere", którą charakte­
ryzuje }a.ko podporządkowanie się p'llityce 
rządowej i jako zdradę interesów pracowni-

by następnie zmu ić ich do pracy na podykto- pr~coWlMcy gawwni w Paryżu, '!:o!ł~ od Wltor- ZlIlWOctowych poleciła .swemu K.omi,te~owi Eko-
wanych przez rząd warunkach. Oprócz tego ku - jak oświa'CIczyl minister ekonomi.ki - oomi=nemu rozważyć sprawę ameryka.ńskit?f 
rząd postanowił przeprowadzić mobilizację 80 Paryż zostanie pozbawiony prądu elektryczne- pomocy dla Europy i wysunąć wnioski. 
tysięcy mężczyzn drugiego kontygentu rocz- go, o ile sytuacja strajkowa nie ulegnie zmia- PO'zo-staje to w zwią'llku z rozmowdmi, ja­
nika 1946. - Uchwaiy te wywołaly oburzenie nie. Z polecenia rządu oddziały wojskowe u- kie miały miejsce pomiędzy przywódcami 
wśród strajkujących robotników, których siłowały oczyścić hlka' urzędów telegraficz- bry,tyj-skich Związków Zawodowych, a. Irvin­
ilość staje się coraz większa. Strajkujący od nych od s·trajkujących. W Algieru, gdzie ko- giem Brown, europejsk'im p'neOsta'Nic! e:em do" 

dwóch dni pracoWnky poczty, telefonów i te- lejarze przyłączyli się do s~l'Iajku powsz-echne- merykańskiej Ped.eracji Pracy, który pragniE! 
legrafu okręgn parysk.iego wezwali pracowni- go robotn~ik:ów kolei, wojsko opanowało pe.w- stworzyć orgalltizację związlkoiWą krajów mar­
ków tychże instytucji w całym k'raju do przy- ne odcinki ruchu, niemniej jednak uruchomie-lsha1l0W~koich, jako "prneciwwagę do SWiato. 
lączenia Się do strajku. Wczo'raj rzucili pracę nie kolei nie udalo się. , wej PedeTacji Zwjązików Zawodowych". 
1I1i1:!11ił:l11i~1 1IlI!'lIIIIlIIIIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIIl_IIII_IIII_IIII_lIn_IIII_IIII_1In_llll_IIII_llll_IIII_IIlI_llll D 

łiesłychane bestialstwa zwyrodniałych zbrodniarzy 
Wif żn owle ośw' ęc, mscy zeznalą w procesie czterdz.estu niemieckich potworów 

KRAKOW (PAP) - Piąty dzień procesIII ucieczce zmuszaJ do pnejścia przed kolumną dziński, absolwent medycyny, przytaa.a cieka­
przeciw 40-tu oprawcom obozu OśWiędmskie-1 więźniÓW z napi-sem na szyi: "Von Urlallb zu- we dane dokumentarne z billletym.u ruchu opo­
go rozpoczęly dalsze zeznamia świadków do- rueck" (wróciłem z u.rlopu) oraz wymie:rz',I'ł im ru więhiów Oświęcimia. Z danych tych wy-
wodowych . chłostę. Po chłoście więżnia wieszano na o- nika, że spośród numerorwa:nych więźniów obo-

$wiade,k Vvladyslaw Dl,Ida . zobrazował czach wS7.ystkich WięŹ,liów. zu Nr 1 zginęło od garn i fenolu 90 tysięcy lu-
zbrodniczą działalność oskarżonego Aumeiera O~k Aumeier zad<lł świadkowi szere~ py-I dzi, co stanowi 50 procent ogólnego s1anu l,cz­
w ob:nie k(1ncentracyjnym we Flossenburgu, tań, w czasie których przyznał się, że jeden bowego więin'iów numerowamych. Ginęły po­
skierowaną w pierwszym rzędz:ie przeciw wię- taki fakt przyporrui na sobie, ale wyrok śmiewci za tym tys:ące więźniów nienumerowa!1Vch. 
źniom pol~kiTJ1. Sadyzm Aumeiera trzymał na~ląpił nie na skutek ucieczki, a z powodu Swiadek przytacza również fakt zatruCia Jeno­
wieźniów polsl,ich do 36 godzin na mrozie lub l'7.ekomego usiło"rani1! "zgwałcen·ia" kobie-ty lem 48-miu chłopców w wieku od 6 do 12 lal, 
deszc.zu, nakazując im leżeć na ziemi. $wia- nipmieckiej przez uciekającego więźnia. O- pochodzących z Zamojszczyzny. 
dek Duda byl bezpośrednio jedną 7 ofi"ł.r be- sWlaaczenie powyisze wywołało wielkie ' obu­
sti<Jlstwil Aumeiera. Podczas takich apelów I rze.nie wśród przysłuchujących s.ię rozprewie b. 
liczba wyparlków śmiertelny.h przekracnła więźniów obozów koncent<racyjnych. 
kilkanaście osób. Więźniów przyłapanych nil Następny z kolei świade'k, Stanisław Klo-

(:'lych. Komitet ostrzega pracowników prned d ' t d d · l' S h I-
próbami rządu, zmierzającymi do złamania ro O ZI a OW op u Isa 
~i~~~a: lPo

:z
O
;!a orit~:~~~j:C~:h tz;~ t:{~;;r~~ 

Już w czasie pobytu w obo"Die wlęzn'owie 
oświęcimscy, zorganiwwan~ w ruchu c lVJ!1l , 

wydali wyrok śmierci na najbardziej okpllnych 
SS.owcówr w tej liczbie na oskarżonego Au­
meiera, sprawcę mordów masowych i 'arlystę, 
biorącego bezpośredllli udział w DlQ·rdach i ska,. 
zującego więźniów na zagazowanie, i na osk. 
Grabnera, k.tóry poprz.ez wrganizowany ;:<:-ze'll 
soiebie apara t wydziału poli1ycznego był [llr'ow­
nym podżegaczem do masowego mordo'mInia 
więźniów wszelkimi możliwymi sposobami. Na 
liście tej zna.jduje 6lię również oskarżona Marió 
Mandel za jej sadystyczne zachowanie się wo· 
bec więźniarek, oraz przeprowadzanie z w/as­
nej inncjatywy, bez roz.kazu, licznych akcii ga· 
zowania. 

ni.a w nich udzoialu oraz protestuje przeciwko Grecka armia deR' okratyczna zadaJ'e poważne straty faszystom 
wywieraniu presji przez czynniki rząd·)we na 
strajkujących, aby pod jęli oni pracę. RZYM (PAP) - Rozgłośnia greokiej armii 

* * * demokratycz.nej w os'tatnim komuruilkacie na 
LONDYN (obsł. wl.) - Jak donoszą z Pa- temat działań tej armii donosi, że w Skillo,ti 

ryża premier Schuman po 7,apewnieniu ZgIO- (Tracja) oddz.ialy monarcho-faszY'5'towskie usi­
madzenia Narodowego, iż nie cofnie się przed łowaly wypr.zeć siły demokratyczńe z zajmo­
użyciem siły w walce ze strajkami, uzyskał wanych pozycji. Po 3-godzi.nnej walce nie­
votum zaufania 320 głosami przeciwko 186 przyjaciel musiał wycofać 51ię, powstawiając 
głosom posłów komunistycz.nych. 5·du zabitych, 10-ciu rannych i 4-ch jeńców 

Rząd Schumana uchwalił Tównież przepro- oraz wielką rilość materiału wojennego. Woj­
wadzrić IPobilizację wo}sko.wą strajkujących ska demokratycwe !>tracily 2-ch zabitych i 
robotników najwazn!ejsiych gl!łęz~ przemysłU, 7"mju rannych,' W .tymże dniu o.ddział armii 
--------~--~~~~~--~------------- --------------

Bevinm ąpam·~[ 
Dziennik radziecki prZVllDm na o zobowiąl3niacb W. Brytanii danych w Poczdamie 

MOSKWA (PAP) _ Jak oświadczył mini- Komentator TASS'a przy:pomina, że rząd 
ster BeV'in na czwartkowym posiedzeniu kon- brytyjski nie tylko uczestniczył w przyjęciu 
ferencji łOll1dyńskiej. zdaniem delegacji bry- uchwal. poczdamskich o granicy polsko-nie­
tyjskiej roszczenia terytorialne wobec Nie- mieckiej ,lecz jeszcze w roku 1944 zwróci! się 
iniec z.e sbrony ich sąsiadów - z wyjątkiem do ówczesnego rządu polskiego ze specjalną 
Frencjo! - winny być przekazane do rozpa- notą, w której zawiadomił, że będzie popierał 
tn-relllia specjalnej komisji ekspertów. tę linię graniczną między Polską a Niemcami, 

Komenta.tor polityczny TASS'a zwraca przy jaka w rzeczywistości zostala następnie przy­
tym uwagę, że charaktervst'"C'zne jest, iż Be- jęta w Poczdamie. 
vin nie wspomniał bezpośrednio o granicy po/- Sam Bevin - zaznacza komentator TASS'a 
ska-niemieckiej. Jednakźe włączyws.zy Pol- - oświ'adczył 14 czer.w~a br. w.I7Jbie Gml.n. że 
Elkę do rzędu państw, których rO'5zczenia tery- w:e wspomnianym. p1smle potWIerdzono, IZ co 
tOnalne mają być rozpat.rzeone przez WSipom- B SIę tyczy zachodmch granIc Polski, to - zda­
maną komisję, Bevin dowiódł tvm samym I niem rządu brytyjskiego -:- Polska r:'~ prawo 
swego zamiaru odstąpienia od. re"lizacji po- rozszer~yć swoJe teryton.um po linię Odry 
s.tanowień p'l("7rl'lmskich w Ipi <;nTawie. włączme z portem SzczecInem. 

To było w październiku 1941 roku, w 
chwili, gdy Niemcy znajdowali się JUŻ 
na przed'polach Moskwy... Tak potrafi 
przewidywać ten człowiek! Tak potrafi 
patrzeć w przyszłość. 

mają ZWiązek właśn :e z moimi marzenia­
mi. No, i z tymi "L - 2". 

demokratycznej przedostał się do miejs<:owo­
ki Perro·ti i skOlnfislkował mierue nolo.ycz­
nych kolaborantów. 

Sił)' demokratyczne zaata'kowały miejsco­
wość Pep.a koło Setres. Rozwinęła się zacię­
ta bitwa. Nieprzyjaclel poz.ostawil na placu 
boju 20-tu zabitych, liCZlIlych rennych i znacz­
ną ilość materiału wojenl!Jego. Straty wojsk 
demokratycznych wyno'!;lzą 4-ch za'bi,tych i 7-u Sukces komunistów austriackich 
rannych. WIE DEN (TELEPRESS) Już pierwsze 

Dwa bataBony monarcho - faszystowskie" wybory do rad zakładowych, które nastąpiły 
wspierane przez 'a:'rtylerię i lotilictwo, zaata-II po przyjęciu przez parlament u lawy o refor· 
kowały wojska demokratyctne kolo Greveilld mie waluty, wykazują wszędZ'le wzrost man· 
!Mace.dorlia}, tfs>lłuj'ąc otoczyć je. - Mimo przp.- \ da/ów komunistycznych i listy jedności. 
wagi liczebnej. nieprzyjaci~l ~o. 7-godzmnej I Wynnki ws.zy!>tklich, przeprowadzonych do 
walce zmusz·ony zos.tał do pos)'Ie57Jllego od- I 15 Ilistopada wyborów do rad z.akładowy'Ch w 
wrotu, tracąc 46-OlU zaobl tych l 59-<:'1\1 r~~l.-l całej A'us>trii, które zo.staiły ogłoszone w pra~ 
nych. ~traty .woJsk. demokoratycrnych WyUlO' soie, z;niweczy/y równlież nadzieje, jakie pókla­
sły 10-cI~ zabitych l 16-tu rannych. . dali proawico"li przywódcy socjalis,tycz:m w 

W rejOnIe Voyon (Mace<loma zachodnl.i) rozłamie ruchu robotmiczego. 
dwie kompan:le rządowe stoczyły walkę z od- W dl yf '1 h t h d . 
dzi"la.mi rlemokratvcznymi. Straty nieprzYla- b' te uh g c r

b 
ogo nY3cOS'6 w d yc ki Pdrze sle

h
·-

, l 28 '. b' h' 35 . 10.S wac wy rQllO ra za a owyc , 
c,e a wynoszą -mlU za l'tyc l 'CIU r,m- t J' t . d ś' (2 Z li t 
nych, !>tPalty artnii demokratycznej _ 2-<:h z.a. ~r~y ym n~ IS y Je ~o CI w. aw. s)' 
b't ' . 5 . ł h imienne I listy komUnistyczne) wypadło 1175 

'YMcnOS'K\:;AIU ( dJlb nI yc I') J ' k d' mandatów, czyli 38,S procent. 
l ·v o· s. w. - a onosl prn";3, 

ateńska rZ'} 1 Sophulisa wystoSoO>,.'tł ::Iotę TO Listy partii socjalistycznej uzyskaiy 1779 
amerY'kańskiej misji ekonomiczneJ, w kH,rej mandatów, czyli 58,2 procent, a partia ludowa 
pro.si o zgodę misji nil swoGodne dynOD")' - 102 mandaty, czyli 3,3 procent. 
wanie plrzez rząd grecki grp.dk.im zap2.sem Pa,rHa so·cjalisl'i'cma, która zaipowiadała, 
zlota, celem zrównoważenia kursu drachmy. iż 90 p~ocerut robotników wyopoowie się za jej 

Notoa podkreśla. że w razqe odmowy ze kandydatami, nie uzyskała nawet 60 procent. 
strony misj,i a.merykańskdej, rząd poda SIę do W 122 przeds,iębio.rstwach nie udało się Jaj 
dymisji. • wystawić nawet li'srty pa.rty;jnej. 

Bachmietiew, - w je·go ocza>ch jestem ,jest wykonywana praca ofkerów "rywia 
smarkaczem. mło·kosem, J. prawdę» mó- dowczych. 
wiąc, ma trochę racdi... Zostały wydane zarządzenia uniemoil~ 

Leontiew ze zdz.lwłeniem słuchał szcze wi~jące prze~ostawanie się \v:adom.oścI 
ryc'h słów kapitan,a., Był naoprawde nieco o Jego po~ycle n~ określon~m odcmku 
z.askoczoTlY tą szczerością zawsze wstrze frootu, Of'ice.r~,,1\Ie ~trz'ymah ?stre roz­
mięźliwego i zrównoważonego człowieka. kazy" z.abran1aJące Jakl~hkol'YI~k bądź 

M 
. "i rozmow na temat Leont:ewa l JegO Wy-

• - ÓWIE',: .wam P? ~o, m'zyn erze., -:-e nalazku. Żołnierze w ogóle nie wiedzieli, 
cIągnął. d~le) Bacbmlehe":,, .~byscI kto ta'k czesto prze'bywa z dowódcą bry 
zrozumielI powag~ WaSZej .sytuac~l, zwla gady i u ważnie prz.ygląda sie. nowym 
szcz~ tu,. na fronCIe. Chcę. Z~bYŚCle dopo- dzi:ałom, Byli przekonani, że to jeden z 
mo·gb mI "~ prze'Pr~wadz,e11lu mego trud- koresPo'ndentów wójennych, przebywa-
nego zaqanla.,.. . jącY'oh na przednich liniach. 

- A na cz,ym polep to za:dame? - za-
pytał cicho Leontriew, 

- Na tym, aob-y żaden. włos nie spadł 
z wa,gzej głowy. Na tym, abyście mogli 
pracować w przyszłości. tak. jak o tym 
marzycie, j.ak wam dóradza StaHn - u­
s'!yszał odpowiedź, 

I znów zapanowało milczenie, przery­
wane od czasu do cz,asll wY'bucham~ 
bomb. 

Bachmieniew słurhał uważnie opowia­
dania Leontiewa. Czuł. że ma rozszerzo­
ne oczy i coś łka w jego sercu . l ie prze­
rywał ani słowem. zamieniony cały w 
słuch Inżvnier ciagnął dalej: 

Leontiew nieco drżącymi rękoma za­
czął nabijać fa·jeczkę. Gdz.ieŚ w pobliżu 
znów odezwały sie wyobuchy b-omb. Na 
niebie błysnął promień potężnego refie.: 
ktora, w świetle którego z ciemnOŚCi wy 
łoniła się energiczna twarz Bachmietie-
wa. Promień z,gasł i wre'dy Leontiew u- - No, a teraz, racdz~ wam snać _ . ode-
słySzał spokoin:r głos kapitana: zwał się Bachmietiew, wstaj'C\c, - za pa 

Bry,gada artystyczna, w skład którei 
\'Vchodziła wykonawczyni lirycznych pio 
senek Osienina, przYlbyła na front i zor­
ganizowała cały szereg koncertów' ró­
żnych jednostkac'h i grupach wo,j sk{)~ 
wych, Aktorzy bry'gady byli młodzi, prze 
SiąknięCi radością i wz.ruszeniem z powo 
du, że występują właśnie na przednich 
pozycjach i mają mO!ność uOl'esz'Y'ć obrod 
ców ojcz'Yzny. Atmosfera podczas kancer 
tów' była Zi\wsze pełn.a przyjaźni i wd'Zlię 
czności dla aktorów. Przed odjazdem że~ 
gnano zazwyczaj artystów swoistym 
bankietem. Kucharze pułkowi pragnęli 
jak najStm<łczniej i możliWie naJwytwor­
niej ug·ościć swo,iClh ulubieńców. l trzeba 
przyzna·ć. mimo t!'udnych warunków wc­
iennyC!h, niejednokrotnie tworzyli praw­
d2'Jiwe cuda sztuki kulinarnej. Pront te­
gnał akt~rów serdecznie, z prawdziv.>'l\ 
i Bzezera. żołnierską wd~ę{cznością. 

- Wtedy właśnie opowiedzialem St, li­
nowi o moich dawnych marzeniach od­
nośnie silnih rakietowego. Och, ukazały 
.się pierwsze .,L-2" - o1rzymałem depe­
sze: - "Winsz.uje sukcesu. Możecie być 
,dumni z waszych dział. Ale pamiętaticie o 
przyszłości. Ona nastąpi. Stalin." 

Mam tę depeszę przy sobie. Noszę ja, 
.zaWS7)e z so'ba., bo te słowa {) przyszłości 

_ Pańskie ,.L - 2" przysporzyły i nam re. godzin już świt, A tam - wasu "L­
pracy. Na tym odoinku frontu po stronie 2" znów pr awdo'P-O dobnie rOZ'Poczną 
niemieckiej pracuje doświadczony szpieg swój koncert. 
_ niejaki pułkownik Kraschke. On się in LeonNew usłuchał rady Bachmietiewa 
teresuje ogromnie \\. J:.3Vltl wyn 'ihzidem, i p6sżedł do schron~. . 
inżynierze. To już cz.łowiek stary, liczy Po roz.ttJówie z Bachltllietiewem Leon­
sobie grubo po P·ięćdziesiątce. Prz.ez ca- tiew zd:ał Sobie w całości Sl'raw~ z tego, 
łe życie pracował w tym zawodzie. Ma z jaka, czujnościa, jest strz,ei;ony l)rzez 
ogromne doświadczenie SZPiegowskie. I organa wywiadu !adz~kiego. J-ed.noc~ 
co tu ukrywać? - uśmiechnął ·sie. nagle I śnie, upewnił s~ę, lak śoi~ i d:okł-adnie m. e. n.} 
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sianie Lislopa o 
Wśród. roczna narodowych, nakłaniają­

~:ych mysI :l?-as~ do 8porz~dzenia pewnego 
Bila.us1l; zblOro~ wysIłku porzednich 
p!Jkolen na pewnym, ściśle określonym od­
c~nku czasu, osobne miejsce zajmuje rocz­
mca zrywu narodowego w N oc Listopado­
wą· 

Głębszej ,ge~ezy naszej rewolucji 1830 r. 
dopat.ryYV~c SIę należy w zasadniczych 
przeClW?-enstwach .ustrojowych zachociżą­
cy~h ~lędzy wsłaWIOnym na kongresie wie­
densklm lą45 r. konstytucyjnym Królest­
we:m PolskIm a despotyczną monarchią ro­
sYJską, ,złącz~nych wspólnym berłem Ro­
manowow. MImo początkowej życzliwości 
w stosun.ku do narodu polskiego, car Alek­
s~nder me długo utrzymał się w roli dobro­
tliwego despoty, ukrytego w skórze dbałe­
go o poklask Europy - liberała. Polska 
Kong!esowa - dzieło wiedeńskiego kom­
pr0ffiIsu - stanowiła g'łębokie rozczarowa­
n!e z<l:rów~l.O dla. }lCZUĆ narodowych pols­
ki~h, Jak l nastroJOw rosyjskich sfer reak­
cYJnych. Stąd wystarczyło iskry, któraby 
p!l-dł.a ~a nagromadzope prochy wzajemnej 
lllecnęcl !łby wywołac wOJnę. 

~T ~oble pokongresowej, kiedy państwa 
PolicYJne starały się zaprowadzić stary, 
społec.~ny por~ą.dek W całej Europie, jedy­
ne U)SCle. dZI?lłac~om niepodległoRciowym 
daw,!lły zWląz~n ta.me. Podobnie jak na za­
choCIzIe, t!łk l U nas stowarzyszenia tajne 
:przechodZIły te same stopnie rozwoju. Z 
Jednoczesnego ich występowania zaró<;tmo 
w Polsce, jak i zagranicą można wniosko­
wać. o istnieniu międzynarodowego poro­
zumienia wśród uciskanych ludów Europy. 

W pierwszej fazie istnienia międzynaro­
d?wego wolnomularstwa na ziemiach pols­
kich b~lło czynne wolnomularstwo narodo­
we, którego największy rozkwit przypada 
na czasy żywej działalności Waleriana Łu­
kasińskiego. Loże masońskie kierowały 
opinią społeczelIstwa, szerząc idee postępu, 
tolerancji i humanitaryzmu. W królestwie 
Kongresowym, podkreślając ponadto po­
trzebę utrzymania łączności narodowej 
między trzema zab ora..'tJ.i , nie dawaly jed-
nakże impulsu do czynu. . . 

Kif'dy w drugiej fazie na Zachodzie roz­
wijał sic karbonaryzm, czyli węglarstwo, 
ruch ,) ch:u'akterze bardziej narodowym, a 
zarazem bardziej rewolucyjnym, u r,as 
dzb lało wytworzone przez majora Luka­
si.ń"l;.iego Towarzystwo Patriotyczne /1821/. 
Ech" powstal'l włoskich przeciwko despo~ 
t:vzmowi monarchów absolutnych już w 
1821 roku skłoniły Łukasińskiego do roz­
poczęcia przygotowań ·do powstania. 

Wreszcie w kOl1cowej fazie tajnych 
z",'iązk(lw europejskich, zaczynającej się 
około 1828 r. odpowiadał u nas między in­
nymi Związek Podchorążych, przygotowu­
jący już bezpośrednio czyn orężny. 

wet znał termin wy.buchu powstania, za- [WŚrÓd generałów polskich, otaczających 
w:czasu usuwając się z Warszawy, podob- w. księcia, bezczynnie stojącego na ciele 
n!f jak i znienawidzony powszechnie filar l czterech pułków litewskich i polskich w 
w~tecznic~w~ cen?,Q~ J?zef K. S?aniawski I.OJejach Ujazdowskich. 
WIemy' tez. ze p~ZeCIWIll pows.tamu. konser- i Chociaż działaniom polskim w Nocy Li­
wa~ys~l ostrzegh nawet ~nOl1lmąI!l1 władz!: stopadowej brakło jednolitego kierowni­
POhcYJll.e . o .przygoto.wamach do ~nsu.r~kc.11 ctwa" jednakże stosunek sił był korzyst­
w m;dzlel. ze ~vJ?łyme to c~ naJm~~eJ na niejszy dla wojsk polskich, (5 :3), a punkty 
wY1:>or. d<?godlll;Jszego. termmu akcJI. Al~ alarmowe, wyznaczone przez Konstantego, 
ostrzezema z~sLaly. skJerowane do lud~l, Belweder i Arsenał, jako leżące na dwu 
ktorym !a,cze.l zalez!lł<;> n3; sprowo~ow.amu przeciwległych punktach miasta, były roz­
~o:,!stam:'l' Gen. Ro~meckl. s,zef tS;Jne.1 po- dzielone Sródmieściem tak, że wojska car­
~ICJ~, c~cl3;ł .rewolucJą p<?kryc swoJe nadu- ski e chcąc utrzymać łączność między sobą 
zy~la ple~lęZnf\; No:~osll~ow znuerzał do musiałyby komunikować się drogą okrężną, 
zlllszc~ema autonomll Krole~twa: a rzą~ wiodącą poprzez pola podmiejskie. Siły 
pru~kl za wszel~ą cenę chCIał .SIę pozbyc nieprzyjacielskie były rozdzielone zarówno 
, .~t~as~aka polskIego". W~ZYStkl~ te czyn- przez wtajemniczone w sprzysiężenie od­
n!!u, hcząp na do~ry. wymk swe.l pr~)\voka- działy pol~kie, jak również przez lud stoli­
C)!, spodZle",,:ały SIę, ze ~y~uch .da .Slę u.ga- ey, który wystąpił podobnie, jak w czasie 
SIC zwykłymI zarządzemaml pohcYJnyml. insur.ekcji kościuszkowskiej, do walki. Jak 

Stało się inaczej. W bezsłoneczny, choć świa~czy M. M.~chnacki "lud w ml;1ogi~h 
i bezdeszczowy, typowy dzień jesienny o za- oddzla}ach... . w~odł bohaterstwo .z zołme­
powiadającym zimę, nrzenikliwym wietrze, r;zem l krzepIł .lego ..ducha swą WIarą, swą 
29 listopada 1830 roku, gdy wczesny wie- lIczbą, swą postawą . 
czór zapadł nad Stolicą, ukończono ostatnie Noc Listopadowa zakończyła się zwycię­
przygotowania iMurekcyjne. Wiedziano, że stwem powt"tańców. Ale po wybuchu 29 
W. Ks. Konstanty miał zwyczaj kłaść się listopada uderza ze strony polskieJ brak 
uo obiedzie na dłuższy odpoczynek. Usta- inicjatywy zarówno politycznej, jak i wo­
lano wiec na godzinę 6 wieczór wybuch jennej. Manifest, detronizu.iący Romano­
'Powstania. Sygnałem doń miał być pożar wych, który sejm uchwalił 25 stycznia 
starego browaru. na Solcu nad Wisłą w po- 1831 r., był spóźniony niemal o dwa mie­
'h1i źu :::iedziby wielkiego księcia. Belwederu siące, kapitalny zaś ofensywny plan Prą­
i kOi:7al': w drug-irl1 końcu miasta miano dzyń ski ego zaczęto realizować o pół roku 
zapalić stary dO!11f;\r na Nowoliniu. Pożar za późno. Dlatego też inicjatywa wojenna 
na Solcu wcześniej zapłonął. lecz został miała prze,iść w ręce cara Mikołaja. który 
szybko ugas70ny przez zs.alarmowane nim wydał wojnę Królestwu po ukończeniu 
woisko. swych ~brojeń. , 

Zauważyli !:(o przecie nodchorążowie w Licząc 4.137.600 mieszkańców Królestwo 
liczbie 160 skupieni :na Moście Łazi~nkow- Kongresowe w razie zarządzenia poboru 
skim. u stón pomnika Sobieskiego oraz wśrod 2,5 procent ogółu ludności, mogłoby 
18-tu spiskow~6w cywilnych. którym przy- wystawić niemal dw-ustotysięczną armię, 
padło w u.dzialE:' ;r;asad.nicze 7.adanie unie- czyli więcej od caratu w ciągu pierwszego 
szkodliwienia wieJkieg-o księcia. Prz:v bla- reku ~ :czyło w unii 32 tysiące, N rE:'ze:\vi':! 
sku księżyca. .,Belwederczycy" ruszyli na - 20 ty::ięcy, na listach popisowych - 25~ 
pałac w. ksi~cia zakuli tam wicepre- tysięcy f1lt;',';czyzn. 
.,.yden~t\ . mill:s~~, Lubowi~z~iego, człon- W chwili wybuchu powstania warmii re­
ka ta.m,eJ P()h~~l oraz ~O~Y.1Skl'70 ~enerS!.ła gularnej było 26 tysięcy chłopów. Po­
G,mdrp a. l.d?rego w.~lęh .Z8 honstante~o; wstaflczy Rząd Tymczasowy zarządził w 
S.am W. Ks~~ze ,.ledwle mIał, czas r~t?w::tc grudniu 1830 r. uzupełniający pobór wśród 
SIę uCle~.zk: . . do apartamentow sweJ zony, małorolnych, bezrolnych i służby folwarcz­
ks. ŁOWlCklf\]. nei. Nawiązujac do tradycji Kościuszkow-
Wśród bezładnej strzelaniny nocnej bel- sh;ich, celem z.1ednoczenia chłopów dla po­

wederczycy połaczyli się z podr.horlJ.Źymi wstania, Ministerstwo Spraw Wewnę­
Wysockiego. 180 ludzi kroczyłi) na zdobv- trznych w styczniu 1831 r. wystąpiło z pro­
cie 130-tysięczne; Warszawy. O zbyt szyb- jekj E:'m zapewnienia odznaczających się 
ko uśpione komienice Nowego Świata pn- żoh:;.erzom nagród w gruntach, orać: ste­
stym echem odbijał f'ię ich okrz.·k bojowy: p!liÓJ.vego przyznawania ziem~ 1130 własność 
"Do broni!". Szli ku Al·senałowi. iako ci1lcpom w dobrach narodow~·ch . Posel 
punktowi zbornemu. wyznaczonemu Kon- Szanicki wystąpił w sejmie z wnioskiem 
stantego, w razie alarmu. Po drodze z rąk o zamianę w dobrach narodowych pań­
spiskowców padli generałowie polscy, któ- szczyzny na czynsze. Ale nawskroś zacho­
rzy nie chcieli przyiąć ofiarowanego im wawcza, samolubna polityka obszarników 
przez podchorążych dowództwa powstania. udaremniła te próby. gasząc początkowy 
Fakt ten sparaliżował ducha ofensywy zapał chłopów do walki. Mieszczą.ca się w partii łazienkowskiej 

Szkoła Podchorążych skupiała nie tyje mło­
dzież, ile J:,aczej ludzi dorosłych. podofice- u Zo nQ§Zf6 J waszą wolnoś_ću 

Obok tego braku zrozumienia dla reform 
społeczno-gospodarczych, wśród przł'czyn 
wewnętrznych upadku powstania podkre­
ślić należy brak wiary we własne siły i :po­
wodzenie powstania u naczelnych wodzowo 
Gen. Józef Chłopicki, dobry żołnierz, lecz 
żaden polityk, zamierzał zrazu doprowa­
dzić do ugody z carem. Swą polityką ugo­
dową pozbawił powstanie inicjatywy mo­
ralnej i strategicznej. Coprawda w bitwie 
grochowskiej (25. 2. 1831) obudził się w 
starym wiarusie napoleońskim dawny lew. 
Wszakże raniony zeszedł z widowni. Jego 
następca gen. Jan Skrzynecki, karierowicz, 
człek wygodny, miękki, a nie pewny, umysł 
ciasny, zaprzepaścił szereg możliwości u­
przedzenia działań wroga. Po klęsce ponie­
sionej w maju pod Ostrołęką, bezczynnie 
zezwolił na przeprawę carskich wojsk Pa­
skiewicza przez Wisłę, co pociągnęło za so­
bą zdobycie W.arszawy (7. 9. 1831), oraz 
upadek powstania. 

Czynnik~p'ostępu, skupiający się w To­
warzyst.wie Patriotycznym, zareagowął 
przeciwko bezczynności Skrzyneckiego wy­
prowadzając w sierpniu na ulice War~zawy 
iud. Wtedy zginęli na szubienicach za.trzy­
mani w więzieniu pod zarzutem ząrady lub 
niedołęstwa. Nowy Rząd Narodowy utwo­
rzył dobrze widziany przez Towan::ystwo 
Patriofyczne gen. Krukowiecki. 
Jednakże zewnętrzne czynniki dopełniły 

miary niepowodzeń powstania. Zawiodła 
nadzieja na interwencję mocarstw zacho­
dnich skutkiem ówczesnego odosobnienia 
sprawy polskiej w Europie. Wrogie nasta­
wienie okazywały Prusy, gotwiące się da 
ewentualnego zadania ostatecznego ciosu 
Polsce. Prz'ecież wystarczyła przewaga li­
czebna nieprzyjaciela oraz nade wS!!iystko 
zdecydowane działanie jego dowództwa. 

Powstanie skończyło samobójstwem: 30-
tysięczna armia, rozporządzająca dwiema 
twierdzami, złożyła broń u granic pruskich. 
Zawiodła generalicja, której zawodowej 
biegłości nie podtrzymywał hart ducha 
i wola zwycięstwa. Skromni inicjatorzy po­
wstania (Wysocki i inni) nie ośmielili się 
sięgnąć po władzę i przeprowadzić uwła­
szczenie ch topów. Bohaterowie Nocy Listo­
padowej byli nadal gotowi raczej podpo­
rza.dkować się jakiejś władzy wyższej. 

Powstanie Listopadowe chociaż dopro­
wadziło do katastrofy, pośrednio zapocząt­
kowało przecież pracę nad nurtem polskiej 
myśli politycznej. Debaty Towarzystwa Pa­
triotycznego podjać miała Wielka Emigra­
cja, która zapewniła społeczeństwu polskie­
mu ugruntowanie postępowych haseł, daJ­
szy rozwó.; polskiej myśli demokratycznej. 
Trwały wkład doby listopadowej w tej dzie­
dzinie podsycała walka prowadzona pod wie­
lomówiącym hasłem: "Za naszą i waszą 
wolność!" -

rów wyćwiczonych, o wyrobionych pogolą.­
dach życiowych i polityczn~'ch. Przywódcą 
ich był skromny a pełen zapału i poświę­
cenia instruktor szkoły podchorążych -
podporucznik Piotr Wysocki. 

Spiskowcom brak było naczelnika, które­
go imię odegrałob. rolę sztandaru, skupia­
jącego dookoła siebie żywioły rewolucy.ine, 
podobnie iak w 1794 roku nazwisko T. Ko­
ściuszki. Nie ma.iąc zaufania do własnej 
siły ówczesne pokolenie odczuwało potrze­
bę oparcia się o autorytet starsze; genera­
cji. Ale wśród wybitnych jednostek minio­
nej doby dziejowej - jedni nie chcieli -
jak generał Chłopicki - drudzy nie potra­
f ili być pomocni spiSkowi - jak głowa opo­
zycji sejmowej - Niemojewski - czy też 

Powstanie Listopadowe a sprawa społeczna 

znakoIT)ity histor lk Lele'vcl. 
Stąd. od chwili rozpoczęcia powstania 

rozstrzygnęła nie zimna ra!;huba trzeźwego 
polityka jeno gwałtowny wybuch gorącz­
kowych uczuć narodowych. Odpowiedniej­
szym momp l1tem bowiem mógł być raczej 
rok 1829, kiedy carstwo osłabione było 
wojną z Turcją,. na którą wielki książe 
Konstanty, llfJCzelny wódz armii polsyjej 
odmówił carowi Mikołajowi I pomocy 
wojsk polskich, które miałaby w Warsza­
wie ,Zastąpić gwardia carska. Skoro w na­
stepllYrn roku Turcja ukorzyła się przed 
z"lycięzcą , układ europejskich sił między­
narodowych odmienił się wyraźną szkodą 
dla sztabu Polski. Oto wybuch rewolucji 
lipcowe.i we Francji zbliżył do sie~ie Tur­
cję i Rosję. W Polsce szerzyła SIę nato­
miast sPolltaniczna wiara w pomoc francu­
ską. będącą niejako podświadomym nawią­
zaniem do wspólnych tradycji napoleońs­
kich wojen. Tymczasem każde dalsze zwle­
kanie rozpoczęcia powstania pogarszało po­
łożenie spiskowców pomniejszające zara· 
zem siły zbierających się wojsk carskich. 
Termin. rozpoczęcia powstania wyznaczony 

.. zrazu na październik 1830, potem odłożony 
do wiosny, pod wplywem wybuchu rewolu­
c.ji w Belgii oraz przygotowań cara do je i 

. stłumienia przesunięto na koniec listopada, 
względnie początek grudnia. Ostatnie śledz­
twa i uwięzienia, mogące odsłonić sprzy­
siężenia, odegrały zapewne raczej drugo­
rzędną rolę w przyśpieszeniu momentu roz-

: poczęcia akcji zbrojnej. . . 
. Jest rzeczą znamIenną, ze przygotowama 

spiskowców nie obce były tajnej policji : 
Komisarz carski, No.wQąi~co..w. zdaje się na-

Dwadzieścia lat po ostatecznym rozkawałko. do niepodległości, liczy na pomo: i współpra_ 
waniu Polski przez trój zaborców, w rolcu 1815, cę Towarzystwa Polskiego". 
na kongresie wiedeńskim, zostaje utworzone W ten sposób, na bazie wspólnej walki ze 
t. zw. Królestwo Polskie. Obejmowało ono znienawidzonym caratem, nawiązane zostało 
częsc Wielkopolski, Mazows7e z \l\Tarszawą. braterstwo broni i serdeczna przyjaźń między 
Kieleckie i Lubelskie. Połączeni unią personal polskim obozem narodowo-wyzwoleńczym, a 
na z Rosją. to jest związane osobą wspólnego przedstawicielami rewolucyjnej demokracji ro­
władcy. którym został car moskiewski (korono sy.jsldej. 
wany osobno w Warszawie, jako król Polski) . W szkole podchorążych piechoty 
otrzymało odręb \lą konstytucję. sejm. rząd i był już dawniej zawiązany spisek, na czele któ 
wojsko. Konstytucja gwarantowała język pol- rego stał ppor. Piotr Wysocki. Spisek ten miał 
ski w szkołach i sądownictwie. obiecywała powiązania z Towarzystwem Patriotycznym 
swobodę słowa i prasy. Jednak w praktyce te i jego wybitnym działaczem znakomitym po­
swobody demokratyczne nig.dy w życie wpro- litykiem demokratycznym, sławnym uczonym, 
wadz(}n~ nie były. Carat. który ciemiężył wla Joachimem Lelewelem. Wysocki postanowił w 
sny naród. który wieszał najlepszych synów wytworzonej sytuacji działać. Wybuch powsla 
ludu rosyjskiego zsyłał w głęboką tajgę elitę nia naznaczono na 29 listO-pada 1830 roku. 
pisarzy, oczywiście nie zamierzał nigdy wy- Wieczorem 29 listopada grupet młodzieży 
pełRić swych zobowiązań konstytucy.inych wo_ wpadła do Belwederu, siedziby w .~s. Konstan 
bec narodu polskiego. Związawszy się z repre tego. z zamiarem uwięzienia lub zabicia księ. 
zentanlami magnaterii polskiej, synami i wnu .. cia. Konstanty zdążył uciec, a równocześnie 
kami zdradzieckiej Targowicy, dopuścił naj- ppor. Wysocki wbiegł do szkoły podchorążych 
bardziej reakcyjną jej część do współudziału i wydobywszy szpad~, wezwał podchorąży-::h do 
w rządach. Wojsko złożone z bitnych żołni·e- przyłączenia się do powstania. Odpowiedziano 
rzy i doświadczonych w kampaniach napoleoń. mu jednomyślnie: "Niech żyje Polska. Do bro 
skich oficerów, znajdował się również pod do- ni". Powstanie stało się faktem. Do pow-stania 
wództwem generałów. wywcxlzącyrh się 7.e sfer przyłączyli się natychmiast rzemieślnicy, mło­
magnacko-ziemiańskich, zaś w. ks. Konstanty, dzież cechowa i szkolna, cały lud Warszawy. 
typ żołdaka i satrapy mianowany został jego Spontaniczny wybuch powstania zaskoczył 
11aczelnym dowódcą. również jego inicjatorów. Nie wylonili oni 

Zarówno w Rosji jilk i w Polsce wśród po- wśród siebie własnego. rewolUCyjnego rządu, 
stęp0Wo/ch elementów warmii, pisarzy inteli- władzę objął rząd Królestwa. na czele którego 
gencji i bardziej uświadomionej części ludu stał reakcyjny magnat. ks. Adam Czartoryski. 
miejskiego (tZemieślnicy. studenci itd), ucisk Rząd ten rozpoczął swą działalność od jawnej 
carski wywołał wrzenie i bunt. W Rosji poczę- zdrady. W obawie o swe przywileje magna­
ły tworzyć się tajne związki dla walki :r: cara- ckie, w obawie przed żądaniami zrewoltowane 
lem. go ludu. Czartoryski zwraca się do w. ks. Ko 

W ~olsce powstaje w tym c.zasie pod ki ero· stantego i do cara z prośbą O stłumienie 
wnictwem majora 'VI'aleriana Łukasińskiego "buntu"! 
Towarzystwo Patriotyczne, które postawiło so- W całym zaś kraju wiadomość o wybuchu 
bie za cel walkę o niepodległość i demokrację· rewolucji, wywołała entuzjazm, zwłaszcza 
Przez swych emisariuszy, Towarzystwo nawią· wśród chłopów. 
zało kontakt z tajnymi związkami rosyjskimi. Byli oni przekonani. że ZWyCIęstwo powsta­
Doszło do podpisania umowy. W jednym z nia przyniesie za sobą nie tylko . wyzwolenie 
punktów umowy czytamy: narodowe. ale również 7.niesienie pańszczyzny 

"Towarzystwa rosyjskie I polskie. działając i pełne równouprawnienie ludu. Zaczęli się ma 
i nadal samodzielnie, tworzą wspólny sojusz. sowo zgłas~ać do szeregów armii (w Miechow­
Tow~stwo; .r.o~y;iskie, uznając pr,awo Polski -skim zebrało się 60.000 chłopów-ochotników). 

Niestety. Chłopi mieli się wkrótce boleśnie 
rozczarować. Ten zryw patriotyczny włościjań 
stwa nie odpowiadał zamysłom reak-:yjnego 
rządu Czartoryskiego, który ochotników ode­
słał do domu. To była druga zdrada wsteczni_ 
ctwa polskiego, które w obliczu nadciągającej 
rozprawy zbrojnej z caratem, samo osłabiło 
sUy zbrojne powstania. 

W tym stanie rzeczy losy powsta.nia były 
przesądzone. Mimo wielu przykładów bohater­
stwa żołnierzy i oficerów zgubna ciasnota i 
zdradziecki egoizm dygnitarzy rządowych i 
przeważając.ej części generałów, spowodowały 
upadek. Mimo początkowych, lokalnych zwy­
cięstw wskutek zdrady generałów arystokraty 
cznych (Chlopicki, Skrzynecki l in.) zaprzepasz­
czono owoce tych zwycięstw. Wreszcie kapitu 
lacja Warszawy dobiła powstanie. 

Warunkiem powodzenia rewolucji lislopado. 
wej bylo rozszerzenie jej podstawy społecz­
nej. Szereg patriotów (Lelewel, Biernacki, Sol· 
tyk) domagało się wciągnięcia do walki z ca­
ratem chłopów przez zniesienie pańszczyzny 
i danie im ziemi. 
WiQkszość szlachecka jednak powodowana 

egoistyczną prywatą. uniemożliwiła dokona_ 
nie zbawczych reform - i w ten sposób ode­
pchnęła od walki najliczniejszą warstwę naro­
du - masy chłopskie. 

Nauki powstania nie poszły jednak na mar_ 
ne. Powstanie listopadowe było lekcją rozumu 
politycznego dla demokracji, która przekonała 
się. że walka o niepodległość jest ściśle zwią­
zana z walką o wyzwolenie społeczne, że inte­
resy narodu wymagają złamania reakcji, która 
jak ongiś. tak i dziś przenosi swe dobra fol­
warczne nad dobro ojczyzny. Pojęła tę praw­
dę demokrac.ja ludowa i dlatego urzeczywist­
nia dziś zwycięsko wskazania Łukasillskięgo 
i Lelewela, marzenia listopadowych powstań­
ców. 

I u nas i u naszego wschodnIego sąsiada 
wiele siQ zmieniło od dni powstania listopado­
wego. Demokracja rosyjska zniszczyła cilrat, 
realizując w pełni sojusz zawarty przez Deka,. 
brystów z Towarzystwem Patriotycznym. 

J. K. Czerwońsld 
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działania i współ'pracy zawarta o o .J~ tO!:lClI

1 

szta~dar.aml ol~rzymią większość klasy ro- Obie partie wychowywać będą swych ną działalność widzą w jerlnolitofrontowe;l 
rozpisaniu wyborów 'do Sejmu z n

S 
d.7a. fO hotn~czeJ Polski - Polska Partia Robotni- członków w duchu jedności klasy rObotni-/ współpracy rękojmię siły obydwu partil, 

godni przed dniem głos .' a y- cza l Polska Partia Socjalistyczna pójdą czej i uświadamiać ich o doniosłej roli jed- oraz perspektywę jedności organicznej obu 
U . owa~la. razem, złączone paktem jedności i współ- nohtego frontu, podstawowej gwarancji partii robotniczych poprzez ściślejszą l lep-
~n:wa ustalił<1:. w punk':!~e ~-mY.'11 sta-I pracy. nie tylko do ",...·bor!)"· do Sejmu. utrwalenia zwycięstwa mas pracujących szą współpracę i zbliżenie ideologiczne", no~sRC! obu ~artl1 w sprawl:'! wyborów do ale tI'Ikże i po wyhorach. do dalszee:o' bu- i demokracji. Głosząc i realizują.c zasady jednolitego 

~eJ~1t l Po!ozYła, ~res wsz-Ikiil~ wersjom dowania wspólnp-go dzieła obu Partii", Rok, który upłynął od zawarcia umowy. f.ron~u klasy, p,racującej w, P, olsce,. PPS d,ą-1 p.otkom oraz roznym sp,,}t1IJuCl'o' b': W . '. . . d k l 
czon:;m na rozbicie stronniO~t'~T Fhdn, ° JJ~ rocz~ll~ę podlJlsama um.owy należał,o o .i"dności d1.iałania i współpracy PPS i PPR zy rowno.czesme . o So upIema eWlc:; socJa-
mokratyc~nego a szczeO'óJ in 1'.: k~ n~ nrzypommec tę eskapade tlolJtyczną p. MI- utrwalił władzę ludową w Polsce wzmo- hstyczn~J ~ skal~ mIędzynarod?weJ,. do u­
nieosiągnięcie 'porozumi~ni~' J ~~dą.C.I' hppIlS" kkołalC'zvka. Jednak Pol~kę ta eskapada cnił sojusz robotniczo.chłopski, ro~ładował trwalema JednolItego frontu l w mnych 
i PPR ... zy o'\zt'Hv:>.ła b. drO.lW." podziemie wzmógł tempo g-ospodarczej od- krajach. Jesteśmy głęboko przeświadczeni, 

B ł .TednolIty front klasy pracującej w Poj· budowy kraju. Jedność działania obu Par- że jednolity front musi doprowadzi6 do ob-
!e ·~o~ Blelk'okSo ,r?zp~wsze~hni'lne opinie. SCf', b:o;z:v:ł .!"i~ )uż przed wo~ną. 'w upor- tii ułatwiła' pokonywanie trudności. które jęcia rządów w każdym kraju przez klasę 
tb J " . o , zesclU me. dOJd?:1 ~ rlo. skutku. czY"-C.1 l cloz:{1e.1 wake. z rodzlmvm faszy- ,są i jeszcze będą, bo wrog-ie nam siły we. pracującą ale przede wszystkim może uni­
C!;p ,P~,~~;zeg?!ne stronmctl,:,a,. r?-"/j~my },;'I. zm"~ :ll.",",c":,:o-enc1edum .. Pl)w:>7.nv wp~vw I wnętrzne (i nie tylko wewnętrzne) nie cestwialS intrygi podżegaczy wojennych. 

,J, .) ~;ąPlc. z ~drę~JllY~1 Jls.;arnl. przy· na. \n'T1<>rl'l'lJ?~~ !'l1as r?~ntmczych. po~azn~' l ustały w walce z ludową. Polską stosując PPS nie ustanie w wysiłku aby na drodze 
~ )pSl~m~'ł.s?b.le pI7.ecIąga.Jące ,;I.' r~zmo\I'Y wp ,"lV. na ~VoT1?t:1t:mof'(, kJasv robotm C7.el o I inne niewątpliwie metody walki od stoso. do pełnego zjednoczenia sił międzynarodo-
. . t l'1 asmeb~"sprawle "y:; 'iO rO'.'l .. :\le ~~<l~:>rel, ~~ .l'''r'lnn~lt~rm froncie mi.ały rów- wanvr.h w roku 1945 a 'nawet w 1946, 'wej klasy robotniczej Dowstała jedna poli-
J !Ul' . ~. {Ct wy Otow. ChodZItO. przeclez o 1llez ri')<;Wl"dr:cpma l"llC'bu robotmczeO'o w' .: ,. tyczna międzynarodówka robotnicza jako 
to. azeby PSL wyraźnie ok~'i'l;~Ii!o S'.V(IJą i~n'.·rh .kril,iMh.o ?'~zie 7.'--111r7.ani" i':il:l ;ocia- . WkJad obu ?artll." ro.ootmcz:y.ch: P.PR droga do jedności klasy pracującej: orga­
PC!shwę wobec dOkonanych w Polsce prze- h"tO'v l kom l' 1" l i':tow. Jnh hril k ';pdno1itego l P~S .w bu d ')\: ę pan o tv. a polskIeg-o Jest nizar.yjne.i i ideologicznej. 
:l1lan społecznych, gospodarczych i polio fron_tll. z r.eg-llłv Drzvn()siło kJeRke jednym domlm.l]ący poza wkładem pozostałych PPS i PPR są. dziś partiami masowymi. 
~ycznych.. Odpowiedź. ,brzmia~a. że PSL' i (lr1JQ'i .... 1. Jerh10Jitflfron1:c'vp ~l\rif" por:zą.- sl;ron11lctw blokl~ demokl'aty-czneg? W Do partii przyszło wielu nowych członków, 
.. kłolllle t~r przystąplc. do Bloku S.;;eściu m'lZ 001 rnkn 1 !),,'łf) nr7.pi':7.łv 0() historii r11- ple~w1zym. o~resle 'ł~udowf ~'OlS~1 PPR należy ich przeszkolić, podnieść poziom ide-
za .cenę proc. mandatów posehkich. r'1'I'rflb"tniczI:lOZ() ". PolRr.e·;>lko ;llrcie zwv- wp lOS a. wlę~eJ .wlysdl .u'pp~·raclbak ez Pko- ologiczny umocnić w nich światopogląd 

Pan Mikołal'czyk 111'e . d ł 7- . ~;o~l'l' 'kJ l ' · 1. t . d J·t· f' t b' ł rOf/n;ll1la wIęceJ u Zl. ,szy o po o· socJ'all'stYCzny Jest WI'ęC rzeczą zI'ozuml'a d . dl "" zą a D proc .. 'e- l ' :"'0 Po J"' . {f) \"1°,,- .en J" no! 'I, .ron :-: nała różnice orientacYJ'ne doprowadzal'ąc .' -
yllle a "chlopow o czym często vrno· rhll:,ł"m tvJkn 10 "'1'0'0 flkrzycJlrt Partu d łk't . d . ti· P . d łą, że zaistniały i będą jeszcze istnieć różne-

łminał. Zgłosił b.owiem listy wyborcze w'ca.' ... ·lrc'" n"litvr" flfici;1~e'!o cen~,alne!!okie~ o k~a o~~ eg'L zde"n~c~en!a ł~ar 1.. rze go rodzaju nieporozumienia, a często i nie-
ym sz~regu mla~t. Zgłosił je gdyż dO"~:l' "f)"·ninh':l. 1~' nl{reRio oklluarii współpr:>ra . 1'0 'em :' J os u 11 ~ ?lsa. " zrozumienie spraw przerastających stopień 
gała SI.ę tego klIentela ówczesnego PSL. ',,---;('\, ROC;il.Ji"h·r7.nei 7. Pol~k<, Partią Ro- .. Parba llas~a chlubl Sl~ sW~'m wI~lklm uświadomienia poszczególnych członków 

Pr.zYlazd. p~n~ ~ikołajezyka do Kra- "' ,:,' ""i('~a J1o«łpl,ih ~!ę i 0?:lęki te; wspól- ' wki~dem w dZI~ło budowmc~va Polsl:u Lu- partii. Niewą.tpliwie, że patriotyzm partyj­
~u me był ,laklms meporozumieniem, Przy. l-W) 'v nn·v".tala Kr;>10"'8. R:>da Na~odow:> dO\Tv~J. Ale par.ba m~s7.a. Pol k~ ~artla R?- ny wnosi realne wartości w szeregi orga­
Je~h.ał z konkretnym planem i z wyraźny- i PT{WJ T. Umr""::t. 7 rlr.i.., ')8 ]i<;tonada 1946 . botmcza, uzna ~ t~z w pełm 1 docellla nizacji, źle jest, jeżeli zamiast dobrze po­
mI lllstrukc.jami. Wszedł do Rządu, otrz~:- ;-oku mied7.~T PPS i PPR pOj:!'łehia z~sanv w~ł8;d w t?"budo~n~ctwo to~varzyszy z Pol- iętego patriotyzmu zaczynają występować 
ma! .~ta.n0wlsko V-Premiera i można było ;r.>rlnn1itpgo fro1')tn ustala perspektywę obu i sk,e '. Partlll Soclahstyczn«:J. . lub szerzyć się objawy szowinizmu partyj-
.ądzlC, ,ze .skoro wczorajszy premier Rządn n:>"tii na przvszlmić. I ~Iemy o. tym ~szyst1~lm me od dziś. nego. Szowiniści nie znajdą wspólne'; płasz-
Londynsklego znalazł się w kraju i ani TTmowt'l dosi: Wled~ą o tv.m klerowmcy obu naszych czyzny do rozmów. albo 'będą się kłócić, al-
jednym słowem nie podważył treści Mani- Ob' t . t' . k A. dz° l ., . stronmctw, Wle aktyw terenowy obu par- bo będą unikać spotkań. Szowinistę będzie 
festu PKWN-u, powinien pracować i dzia d le e pa~ le .111 .0J'; 'no le ne l ro~vnbo- tii. Wiedzą masy robotnicze Polski. cechował lekceważący stosunek do drugiej 
łać w zg d . t . . - 1'7." . 1')e 0rs-amzmy po 1 ~ ," r7.ne, szanowac e-I J d " b t . P l . t . d t'" ł k' t o t'" ł 

' o Zle ~e s ronmctwaml szczerze rlą wza jemnie swą str11kturę organizacyjną e nosc ro o mcza w osce Jes me o par 11 l cz on ow e.l par n, .lego wasny 
re?1okratycznymlo . bo l?rze.cież pan Miko- nawi;zl1;ac w~ wszYRtkich og-niwaC'h' :i::\k rozbicia". . szowinizm zrodzi inneg-o szowinistę. 
iaJczyk. przedstawIał SIę Jako demokrata Tliliśr.iI-1Je;szJ'j. współpracę i współdziałanie,! o W rez~ll1,c.lach, uchwalo~ych na ~ebr~' Dlatego słuszne jest wskazanie, że gdy 
radY1kał .ludo~y. " 0hie p::trtie ll7.e:adniać hęda stanowisko wo- mach, po~wlęc~m'ych. roc~mcy pod1?~sama mowa o perspektywie jedności, położono 

Pa l MikołaJczyk wYPOWIadał Się za pr~f' he" ważnych zagarlnień nolitycznyrh i go· lamowy o .lednoscl dZlałama obu partu. czy- nacisk na, ściślejszą i lep'szą, wspó~pracę 
prowadzoną. :,eformą rolną, 7.::tstrzcżema <;pod;:łrr7,ych przed publicznym sformuło· tamv: o. o . oraz .. na IdeologIczne zbhzeme ludzI obu 
były ,.dro~ne .. , n. p., że pa'rcelację prz~- waniem.· "PPR i PPS rozwIJaJąc nadal samodzIel· partu. 

1~~~~~~~~~~~~~~~t~lff~ U ro c'zysie" Z'eb ran'j e' p'p'R' 'j" PPS' 'w"ÓIrodk"um~~n~ek~YIny'm' 'N ('3 
SObIe wła~c.lwy, odpov.;i~dający j.ego kon- Z okazJ"i pierwsze ij roczn' cy umowy o jednoscl dZiałania serw'!-tywneJ ment!'llnoscl. ktore,l próbką 
był Jego protest l opuszczenie lwngresll Z o'kazji pierwszej rocznicy zawarcioa umo· Referaty wygłosili z rami-eni,a PPS - tow. Wa- tecki. - uchwały umowy, zawartej prze7 
P.SL-u w J 938 roku, gd.y ten 'vypowiedział checki, rz: ramiemia PPR - tow. Rutedc.i. I CKW PPS i KC PPR winniśmy realizower w 

f wy mi ędzy PPR j PPS ,,0 jedności dz,iałania", . ł' D . SIę za re ormą rolną. hez odszkodowania". Referenci dali ocenę ro.czn,ej pracy jednolito: codziemnej i CJ49 ej pracy. -op ' e.D. cc p:zy-
Pan Mikolr .iczyk przyjechał do Kra;u z odbył si ę szereg wspólnych zebrań członków frontowej w całym kraju i w swojej fi!!bryce 1 toczona umowa przypomina nam, zaimy w!el~ 

auret;>lą. wieJ.kiego męża stanu. osobistego PPR j PPS w fabrykach i instytucjach. pozytywne wyniki je~oości dzia'lania, za:ówn:J punktów ~ie uealizo:vali. Wype.n,eu c tej 
przYjacIela mnych mężów stanu państw W ośrodku Konfekcyjnym Nr 3 ki.lkuset llJiI odcinku politycznym, jak i gOiSpodarczym. umowy lezy w lTItereSle 'l.e tylko abu n5szych 
all!;losaskich. który zrywa z niedorzeczna zeb ran ych towarzyszy - w tym pnerważająca Towalfzysz-e podkreślili w s'Woich pnemn- partii, ale całego narodu. Walcząc, pr.'l.CUj~C 
polityką el'nigracji londyńskiej, l również część kob iet - z uwagą wysłuchało przemó· wien-iach, że doświadczen i e pracy ro~nej !la' wspólnie możemy usunąć i u6uniemy WIele 
od prezesa Rady Naczelneoj pana Kiernika wień referentów. leży przeillieść na własny teren. dotkli:wy~~ braków fa'bry.cZlllych, pDd.ni~5oje~y 
dOWiadujemy się dziś, że: Tow. Pietrzak, przewodniczący zebra.lla, "Jedność działania nie jest tylk·) ~prawq wydaJnosc pracy ,poprawImy byt pracuJ4cycn. 

"c~chował gO CMiko18jczyka) upór, któ- odczytał tekst umo.wy ,,0 jedności d~ałama·'. odświętną - 6twierdza m.ędzy innymi 10w. Ru· ro refe.ratach zo tałd jedn-omyŚJn.fl przyję-
ld'yzi n}le1 zą'Y

sze świadczy o l'07;:;:'1rlku. .Tego '"1111111111111111111"111"1111111111111111111"11"11111111111111111111111111"1111111111111111111111111IIIII1UIIIIIIIUIlIlIlIlIlIIlIlIlIlIlIlIlIlI1I1I1I11I111II1111II11111111111 ta rezolucja, z której wyjątki poniżej zamiesz-a a nosc charakteryzowała się konse. 

kwe.l1tnym konserwatyzmem .. J:?F;o niezdol- e ran-la m.-edzypartYI-n e nośc do. ~ompromigu w żyriu nolityrznym ... . 
dyskwalIflkuJe go jalw męża Still1U. Miko- • 
ł.ajczyk nie wyszedł ,.,oza obrt,)h pn::edwo· Dziś. w sobotę, 29 listopada, na uroczystych godl l1-ta - tow. adw. Załęski. 
Je,nnych kryteriów, wacenie stosunków nie wspólnych zebraniach. o,rga'nizow,mych przez PZPB Nr 4 (d. Ei1ingorn), Dowborczyków 
wyciągnął wlaściwych wniosl{ów z prze- kola PPR i PSS z okazji pierwszej rocznicy 30-4 - godz. 18-ta - dyr. Nechrebecld. 
mian. jakie nastąpiły w świecie". zawarcia umowy o jednoości działania I współ- PZPJG Nr 6 (d. Buhle), Hipoteczna 7-9 -

Myślę, że i klientela wczorajszego pracy moiądzy PPS i PPR, przem8JWioać będą z godz. 18,ta - tow. nacz. Andruszkiewicz. 
PSL-u gotowa raczej nazwać nana prezesa ramienia Komitetu Łódzk.iego PolSikiej Partii Zarząd Miejski, w Domu Zołnier~a, Daszyń 
Kiernika .. wtyczką" lecz też nie zmieni Robotnkzej następujący towarzysz,e: skolego 34 - godz 14.30 - tow. dyr. Sokolow-
swego poglądu na istotę i treść dokona· PZPB Nr l (d. Scheibler), ul. Przędzalniana ski. 
nych przemian w Polsce. "Duchowe pod- Nr 68 - godz. l8-ta - tow. BMyła. Elektl'Ownia . Daszyński.ego 54 - godz.ina 
ziemie" (termin p. Korbońskiego) zRpewne PZPB Nr 2 (d. Poz.nański), Ogrodowa 18 13.30 - tow. PrażaTIowski. 
wyemigrowało "duchowo" w ślad za zdy- godz. 18-ta - tow. prez. Stawiński. Powsz. Spóldzielnia Spożywców w sali Po-
skwalifikowanym mężem stanu. PZPB Nr 3 (d. Geyer), Piotrkowska 295 ludniowa 11 - go·dz. 19-ta - tow. ~nż. Mar-

Pan Mikołajczyk głOBowal nawet za godz. 18-ta _ tow. Hyra. kow~ki. 
upallstwowieniem przemysłu i to bez od- PZPB Nr 5 (d. Wima), Armii ~erwonej 81 War,ta. Sienkiewicza 113 - godz. 18-ta 
szkodowal1i~. l. czy dlategl? był popier~n'y _ godz. 18-ta _ tow. Tr-epczyńskL tow. Brun.n. 
przez podZIemIe l. ~ap1.tal1zował l}adzl6Je PZPW Nr 5 (d. Union-Textiol). Wólcz'ańiSka Poczta - w świetlicy, Daszyńskiego 38 
l t.ęsknoty obszar!ll!ww I fa.brylmntow. Czy I 218 _ godz. 17.30 _ tow. dYlr. Sędzick.1. godz. 18-ta - toW. dyr. Lew.iń6k.i. 
klIentela wezo;,aJszego PS~-u ~olała być PZPB Nr 7 (r. Ee~'senbraun), Kili.ńsoklego 228 PZPW Nr 1 - Wa ryń5iki , Wólczańska 213 
"wywłaszczar:a prz~z p. MlkołaJczyka .bez _ godz. 17.30 _ tow. dyr. Kączloowsk~. - godz. 12-ta - 1()W. Lech. 
odszkodowama. a me za odszkodowamem PZPB Nr 15 (d. Stolarow-Zajbert). Suwa:l-
przez .Rząd Bloku D~mokratyczl1ego. . ska 6 _ godz. 18-ta - tow. Ja.l;ZCzyI11. 

~lIentela ~Tczor?-Jszego PSL-u sluszl1le PZPW Nr 6 (d. Leonard), Rzgowska 17 - 1) 
u~az8;~a p. Mlko.łaJe~yka za "slvego . czło- godz. 17.ta _ tow. Jez,j.enski. 2) 

Porządek dzienny zebrań: 
Zagajenie i powołani'e prezydium 
Odczytan,ie "Umowy o jedności dzi·ała-

wleka VI Rząc17.le, zyrow~ła. mu P?htyc~- PZPW Nr 3 (d. Bardńskl), Tylna 6 - godz. nia" 
ny. ~veksel.z pe~nym prze.swladczemem. ze 11.30 _ tow. NimińsU I 3) Referaty przedstawkieli PPS i PPR 
s'Y0J człO\~Il~k me zafledzle pokhl~al1ych ~v PZPB Nr 9 (d. Killlderman), Łąkowa 23 _ 4) Uchwalenie rezolucji. 
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sił. p. Mikołajczyk parł do wybor9w po 
1;góry zapowiadane 75 proc. ma 11 d atow. 

W artykule zaml"szczonym 29 listopada 
1946 r. w "Robotniku" czytamy: 

"Mogło w skład bloku demokratycznego 
Jednolity front PPR i PPS - to gwarancja 

wejść Polskie StrOImictwo Ludowe. Kie- calkowitego 
rownictwo PSL wybrało il1ną drogę, drogę wykarczowania ognisk reakcyjnych 
malkontenctwa, a'17anturnietwa, i schlebia- Polsc~o 
nia wstecznictwu. Stanęło po drug ie j stro- W t::' 

nie barykady. Zamiast współpracy wybrało 
walkeo PPS w jednolitym froncie z PPR 
i wraz z pozostałymi stronnictwami bloku 
demokratycznel'50 sta.ie do walki w pełni 
odpowiedziall1osci za losy demokracji i za 
losy państwa, wierna SWynl podstawowym 

-------~,-------

Jednolity front PPR i PPS 
i.deom: . d ,. b t· . W E . 

Niepodległości i Socjalizmu". / je noscl ro o l'lczel urople 
Głos Ludu z 27 listopada 1946 r. pisał: 
•• Dwie Partie. skupiające pod SwyIDl 

fo wkład do dzieła 

na całym świecie! 

czamy: 
"Wzra'stająca produkcja, współzawodnictwo 

pracy, które z.apeWillia klaiSie robotniczej wyż· 
szy poziom życiowy, oraz szybszą likwidację 
zni>szczeń wojennych - to wynikI w>Sij)ó!opora· 
cy PPR i PPS. Obie partie, podsumowując do· 
robek jedno,llitofrontorwej praktyki, stwierdzają, 
że w celu poglębieni'a współpracy kónieczne S4 
regularne, wspólne zebr·mia kół partyjnych, 
wspólne dyskusje, które w myśl zawartej u· 
mowy stworzą grunt 'Pod jedlllość o.rganiczną 
obu partii robotniczych, która jest zasadni­
czym warunkiem \polskiej drogi do iSocjaJizmu. 
Umowa ,zawarta przed T ·kHll!l'l. dziś w obliczu 
naciiSku amerykańskiego imperializmu. posia· 
da Illiez.wyk'le aktualny wydżwięk, gdyż jest 
wyraz·em konso>1idacji klaJsy robotnkzej. He­
gemonia obozu demok.racji ludowej, jest odpo­
wiedzią na uakusy arrnerykMs.kiej reakcji. 

Zebrani członkowie PPR J PPS w rocznl-:ę 
umowy przyrzekają strzec jednoścJ kl~sy to­
botnlczej, pogłębiać współpracę, onz prllco­
wać nad zbliźenlem Ideologicznym celp.m zbli· 
żenia perspektywy Jednośo/ organic !ne lobu 
partii". 

Odśpiewaniem pieśni robotniczych zakon-
czono zebranie. (B) 
'1///IIIIIIIIII/lliil/II1111ll'fII111111l111111rlllllllllllllłIIl11l1111111l1l11 11 111111111111111 

KOMU IKAT 
W nirddelę, dnia 30 bm. o godz. 11 ra.no 

w Teatne Wojska Polskiego ul. Jaracza. 27 
odbędzie się 

PORANEK ARTYSTYCZNO-MUZYCZNY 
poś~ęcony przodownikom pracy i wielowar­
sztatowcom. 

W programie wezmą udział: Woszczero­
wicz Jacek, Pietraszkiewicz Leon, Górska 
Stefania, Sykuiska Zofia, RudzkI Kazimierz, 
Tabaksblat Aleksander, Brzezi1iskl Wacław, 
Pilldras AlloHna.ry, Dziewięcka-Radek (duet 
taneczny nraz orkIestra Elekt.rowni Łódzkiej 
pod dyrekcją Jana Piotrowskiego. Zaprosze­
nia. dla p!'Zodownlków pracy I wielowarszta­
towców rozprowadza C. Z. P. W. w Łodzi oraz 
ŁlL PPE • 
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'".,0';'1:1 Loqo-SoUJirishi 
l sekretarz Udzidego Komitetu PPR 

e 

s.t:r 5 -
• I. 

- drogQ do zwycięstwa socjalizmu 
.. "Na drodze ku nowej, lepszej Polsce, n fabrycznych PPR i PPS wyrósł ruch wie- kie Rady Zakładowe stoją na wysokości w działalności kół fabrycznych, stąd ruedo­
~t ... o.'rej zręby w ciężlrich i trudn~ch warun: ł lowarszt~t~w.ców, ruch prz~downików pra- z~da?ia i poprawa ~ego ~tB:H~ rzeczy staj; stateczn~ wY~liki współdzi.ałaDia J~a odcin-
~aeh budował przede wszystkim polskI cy. Ta llllcJatywa przoduJących robotni- Się Jednym z naJPowazmeJszych zadan k~ch .teJ wagI.' ?O TUR, Liga Kobiet, OL"g;].-
~r()!et~riat, na fundamencie dotychczas o- l::ów natrafiła na pewne przeszkody, ma- bieżących. mzacJe młodzlezowe. 
w)'ch l planowanych dalszych reform spo- Jące źródło często w niskim poziomie Koła partyjne PPR i PPS winny przy- 2. Potrzebnym się wydaje powołanie ko· 
ł~znych -- jednym .24 najważniejszych świadomości politycznej. czynić się do powstania żłobków i przed- mitetów współdziałania. któreby planowa-
czy'~pw była i jest współpraca obu par- Ale potężny ruch robotniczy zmiótł za- szkoli, tam, gdzie ich nie ma dotychczas. A ły i pracę i kontrolowały jej przebieg. ' 
9i proletariackich - p~S -. P~R-~tóre pory niechęci i niedowierzania. W maju b. pr.aca świetlicowa,. zakładanie. no.wych bi- 3. Stwierdzić należy również, że niedo­
Złącz(me od 'po~zątku Wlęza~ Jedno!ltego r. na 4 krosnach pracowało 4.501 tkaczy, blI?,tek ~ ws~ystkle te zagad,lll~llla "by to- statecznie zrealizowaliśmy na terenie łóoz­
fr?n~, realiZUją kOlls~kwetme z . .,dnIa na na 6 ~rosnacł~ 228, . na 8 k,ro~nac~ 12~ -:: we , socJa}~e ~ kulturalno - oSwIato:"e mu- kim .punkt 3 umowy, który głosi: ,. ... obie 
~en. program Pol~ki. LudoweJ . - po- natomiast pod ~omec" pazdzIerruka llosc szą ,znalezc Się ~1a ,porząd~u dZIennym pa:-be zwalczać będą w swych szeregl1 ch 
WledzIał tow. CyrankiewIcz, sekretarz gen. tkaczy, na "c~~orkach wzr~sła do ~;590, wspoln~ch zeb~an k<;>ł p~rtYJnyc~. proby powrotu do przezwyciężonych jnż 
C~W PPS; na "szostkach - 722, na "osemkach - W~pol~e posledzerua koł paz:tYJnych -sta- koncepcji politycznych" i podejmą bez-

Ta droga do nowej, lepszej Polski _ ' 154. ły Się rueodzowną formą wspołpracy. Jest kompromisową walkę z wpływami anty-
to polSka ,droga socjalizmu. To jest nasz ~odo~ny rozwój syt.uacji ~B:0bserw<;>- tb forma:. która ,,:w~szła w krew" .ludzi~Hn sowieckiej i reakcyjne.i ideologii WRN-ow-

. cel, do ktorego zdążamy w ścisłym współ- wac mozna w przędzal11lach. JeslI w maJu obu partu, rozumleJący~h dobrze, ze tylko skiej i z przejawami sekciarstwa". 
działaniu z bratnia PPS przezwyciężaJ'"c 3700 prządek obsługiwało jedną stronę, na tej drodze można uregulować WSZy-st- 4· W to'·u codzl·enn· f b 
t d ,. ., '1: 2257 d 1 2 t 678" k' l kl· '-'- eJ pracy w .a rv. ru nOSCI. przą eK - s rony, - i) stro- Ie sprawy o a ne. kach i instytucjnch zagadnien' b"~" 

Wielkim krokiem naprzód było podpi- ny,. a .194. - 4. s~~ony - to pod l~oniec W poszczególnych miesiącach okresu I związane z prod:łkcją, częstok:~ć p~~~~~~: 
sanie umowy o Jedności Działania w dniu pazdzIermka Ilosc pr:>:ądek, pracuJących spr~wozda~czego mi8~o miejśce .w.ięcej ze- niały inne odcinki pracy. Nie Ul"zeczy,vi;:t-
28,11.. 1946r. Umowa określiła wspólny. przy 2 stronach ~m~lJała znowu do 24~9, bran wspolnych, w maych mrueJ. I tak niliśmy zaleceń umowy o organizowaniu 
p!,"ogram działania obu robotniczych par- ale za to wzrosła Ilosc prządek, pracuJą- np. w grudniu i styczniu w okresie kampa- wspólnych kursów szkoleniowych l·j·Ól·e 
tli. cych p:-zy 3 stronach (679). a przede nii wyborczej odbyło się około 250 wspól- umożliwilybv członkom partii rObotnic~"ych 

.Wien:ty, jak wielkie były osiągnięcia w wszy~tk.lm przy 4 strona~h (~~ 53~). . nych posiedzeń. W kwietniu zebrań. tych doskonalsze" zbliżenie ideowe. 
~kali ogóln0.krajowej w ciągu tego roku _ W sWletl~ tych ,cJ?'r s.twierdzlc mozna,. z.e odbyło się 289.. W sierpniu podczas akcji Jedność działania PPR i PPS . dl e 
roku walki l ciężkiej pracy w przemysie włokIen11lczym punkt ClęZ- sprawozdawczej po uchwałach Rady Na- polsko . kI b t· .. t i. Je llO.;C 

W dniu roc ni d - . . kości przesuwa się coraz bard~iej w kie- czelnej PPS członkowie obu partii spot- leJ asy l"<;> ? mCZ;eJ J~s g owną. 81·~ 
• • Z cy po pIsama umowy za- runku pracy wielowarsztatowej k r' 103 b . h W 'd· ·k napędową polskIej rewolucJI, odby laJąc<;.l 

stanowmy Slę nad okresem minionym w. . . . a I SIę ~la ze ramac: paz Zl~rlll t; się w majestacie prawa. Sukcesy PQ1:;1d 
świetle naszych, łódzkich doświadczeń, Wlelo~arsztatowcJ~ zdaJą s~ble sprawę odbyło ~l~. po.nad 100 w~P?lnyc1?- posIedzen Ludowej i na polu.gospodarczym i ·~mo. 
aby w~ci4g~ąć dalsze wnioski na dalsze z te~o,. ze pracą sw.o,Ją .wykuwaJą dobrobyt dla om~wlema zagadmen, zWIązanych z łecznym i politycznym mają za swojq p'r"-
etapy. JednolItofrontowego współdziałania. całeJ klasy robo~mczeJ, całeg~ narodu .. A produkcJą.. . , .0 . przyczynę jednolity front PPR i PPS . 

. Ro~r ,temu znajdowaliśmy się u progu px:zy tym wy~.aJna praca pIzysparza lm . Wszystkie t~ fakty dowodme ~wladczą, Rozumieją to wszyscy, i zwolennicy nowej 
WielkIej kampanii wyborczej. Zgodnie z du wlęl~sze zarobkI. Ja,k f~łszy~a Jest teza WR~-owcoy:-:-wro- Ludowej Polski i jej wrogowie wewnętrzni 
ch!llU 1!mo~ Komitet Łódzki PPR i Woje- Nie Jest rzec~ą przypad~u,. że w .tych .fa- gow Je~n~htego fron~u, ktorzy' USIłUJą .su- i zewnętrzni. Nic dziWllego, że wszySGY 
Wo.dzk~ Kormtet PPS zorganizowały wspól- bryk,ach, w k~orych b~rdzleJ spo~stą Jest ger.owac, z~ czł~nko~le PPS me chcą Je~- wrogowie Polski Ludowej usiłują pode­
rur ~s przeszkolenioWy dla członków obu wspołp~a~a koł PPR. I PPS, ~zsze .są, nolIteg? dZlałama" ze masy członkowskIe rwać, rozsadllić, zniszczyć jednolity front, 
partii, którzy po jego skończeniu ruszyli wska~.niln. wykonam::,- planu l szybcleJ PPS me cacą wspołpracy z PPR. jedność klasy robotniczej. W tym kienm­
'!" teren, by słowa prawdy nieść w masy. rOZWIJa Sl~ ruch Wlel<;>wars~t::,-towy. Na Codzienna rzeczywistość zadaje kłam ku działało podziemie faszystowskie, 11". 
Atmosfera braterstwa, panująca na tym apel. tkll:cki tow. KorzemowskleJ (PPR) od tej zdrad:z;ieckiej tezie. W fabrykach i in- wiązane ze szpiegowskimi agenturami :-n­
kursie, ,wryła się w. serca wszystkich jego pOWledzIała tow.. ~ele~a. Ry'bakowa stytucjach współpraca między peperowca· glosaskimi, posługując się takimi osob­
l~czestników. Kursanci dobrze spełnili swo- (PPS):- były .to plOruerkI :ndywldualne- mi i pepesowcami zacieśnia się coraz bar- nikami, jak Obarski i inni. 
Ją ważną misję społecz.tfą i walnie przy- go wspołzawodmctwa w ŁodzI. dziej. Peperowcy i pepesowcy cora2; mniej Nie ulega wątpliwości, że reakcja i ohre 
czynili się do zwycięstwa wyborczego. Dziś we wszystkich niemal fabrykach dyskutują na temat konieczności współ- agentury nie zreygnowały z dalszych ).11"0h 
Wspólna akcja szkoleniowa zbliżyła ·do !!iie- rozwija się współzawodnictwo indywidual- działania, a coraz bardziej, coraz lepiej w podważenia jedllplitego frontu, ale re~1k­
bi~ członków naszych bratnich partii-po- ne i zespołowe. Niejed.nokrotnie towarzy- codziennej praktyce realizują jednolity cyjne wtycr.ki prawicowe, antyjednoliIn 
wmno to być drogowskazem w naszej dal- sze z PPR wzywają tow. 2) PPS i Qdwrot- tront. frontowe nic są już \Ą' stanie powstrzym.ć 
8zej pracy. Niestety słuszna inicjaty- nie. Np. w PZPB Nr. 6 - majster pierw- Do oczyszczenia atmosfery przyczyniły potężnego ruchu mas robotniczych, w ki 
wa nie była kontynuowana - i to jest szej zmiany tow. Grzelak (PPS) "rywali- się w znacznej mierze niedawno powołane liczbie mas socjalistycznych robotnil,';'v, 
pierwszym brakiem, na który; wypada nam zuje" z majstrem drugiej zmiany tow. Bog instancje "szóstek" partyjnych w skali walczących o jedność działania, o jednolity 
zwrócić uwagę. dańskim (PPR). Wiele podobnych przy- miejskiej, dzielnicowej i fabrycznej. front, o pełną jedność ruchu robotnicrego 

Kampania przedwyborcza szeroka i ma- kładó~ dzień w ~zie~ dostarczają g;;zety "Szóst~i". znaczl:!ie przyczyniły si.ę ~o w Polsce. Odzwie.rci.adlen,ie!11 tego potęż:l e-
sowa. opiera~a się na nowopowołanych in- robotmcze, publIkUJące w honorowej Ta- uspraw11lema wspolpracy, usunęły Istme- go ruchu mas ku Jednoscl były 1Jch\"aly 
stancjach partyjnych t. zw. trójk"ac1i bUcy Zwycięzców - nazwiska najlepszych jące tu i ówdzie nieporozumienia. Oczywi- Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca br.: 
PPR i PPS, które współdziałały z sobą robotników. ście ~e.sposób w ~amac1?- j.ednego. arty~~łu ,;~i~zal,~ż~ie od takich, lub i~n~'ch trud: 
~a terenie wszystkich niemal oDwodów. W Ruch współzawodnictwa wkracza obec" WYIDlemć wszystkie doswladczema .mllllO- noscI l rozlllc w stosunkach mIędzy PPS l 
Komitetach blokowych, terenowych i do- nie w nową fazę, ooejmując swym zasię- l1ego okr~su. - . na ~szystkich . odcmkach PP~ jed~o1ity fr<;>nt tych pa~t~i nic może 
mowyeh współdziałali towarzysze Z PPS i giem nie tylko przemysł włókienniczy, ale naszego zYCl.a JednolIty front J~st moto- byc ~:vaz~~y za Jedną.z, mozl~wych k011:1-

PPR ze wszystkimi przedstawicielami BIo- i inne branże, jak jedwabniczo _ galante- rem wszystkich naszych poczynano bmacJl POlltycznych, wsrod ktorych tal,ze 
ku Demokratycznego, oraz z bezpartyjny- ryjną, przemysł budowy maszyn włókien- Należy jMnakże choćby pobieżnie omó- <;>bó~ w:ogów klasowych odgrywl?.łby. rolę 
mi obywatelami, cementując w tym współ- niczycli i części zamiennych, elektrotech- wić braki i niedociągnięcia naszej ..v-spół- ]aklegos partnerll;' D!oga P~S wledzJe tyl­
działaniu jednośc narodu. Wspólna akcja niczny i inne. pracy, a tym samym wysnuć wnioski na ko na lewo. Wr?g Jest tyl~o ~la . prawo. 
%o8t~la uwieńczona zwycięstwem wybor- Przed naszymi kołami fabrycznymi wy- przyszłość. Partner. do w~połpracy znaJdUJe Się tyllw 
.czynt, u którego podstaw leży jedność rastają nowe zadania, które stają się tre- 1. Daje się we znaki brak systematycz- p.o leweJ strome barykady~. . . 
kJa~y robotniczej - jedność całego obozu ścią jednolitego frontu-do tych w pierw- nego planowania jedl1o.1itofrontowej pra- ... . ~~S wysu~a potrzeb.ę l. ~Ierzy w moz­
demokracji, szym rzędzie zaliczyć należy: przygotowa- cy - od góry do dołu. Brak jest instancji, lIw.osc s:.:ntezy re~ol.ucYJne] l konse~w~nt. 

Zwycięstwo to otworzyło nową l{:artę w nie bazy technicznej - nieodzownej dla któreby kontrolowały wykonnanie uchwał ne~ dr?g.l do socJ?-l zmu. z. pogłQlnemo:!m 
dZiejach narodu _ okres stabilizacji _ dalszego rozwoju ruchu wielowarsztato~e- podejmowanych na wspólnych posiedze- OSlą~l1lęC P?p.rzedmch okr.csow :,~alk ?,)1ra­
wzmożonych wysiłków w odbudowie i roz- go, oraz roztoczenie naj troskliwszej opieki niach. Często słus~ne wnioski pozostają je- wa I wolno~cl obywatelskIe ... J~slI tresc syn 
'budowie państwa luClowego nad przodownikami pracy. Przez udział w dynie ... w protokołach. t~zy ma by~ ~ostępO\?a! to ]ea.yną skutec:/:: 

, . . , . . narad~ch technicznych nasi towarzysze z Zdarza się również. · że zebrania kół kie- ma prawdzlwle SOCjalIstyczną formą tPJ 
4'" ~, tym WIelkim dZlęle o~~udo~ natra- obu bratnich partii mogą ~ływać na go- rowniciw fabrycznych i dzielnicowych są synt;zy może być tylko ścisła i bratNska 

\.lahs!l1~. ~a szere~ ~r,:dnosc.I, kto re prze- spodarkę fabryczną Przez udział w radach niedostatecznie przygotowane, że nie zaw- wspołpraca z PPR. 
z~yclęzylismy ~~lękI JednolItemu fronto: zakładowych peperowcy i pepesowcy bio- Sze uczestnicy wspólnych· posiedzeń wy- ... Rada Naczelna wzywa CKW do jak 
Wl: Na tr~dnosc~ach na~ury gospodarczej rą na siebie obowiązek rozwiązywania bo- noszą z tych zebrań konkretne wnioski dla n~jszybszego rozpra~owani.~ i . zastos.owa-
usIłowała zerowac reakCJa. lączek i potrzeo robotniczych. Nie wszyst- praktycznej pracy - stąd niedociągnięcia ma metod skutecznej walkI z ldeologI~zną 

Zwycięstwo wyborcze rozgromiło pod- i organizacyjną ofen;l.ywa grup i ośrodliów , 
ziemie i ściśl.e z nim współdziałające mi- == tllllll_lIlI_lIllm&lIillll_III1_IIII_JIII __ IIII--.llllm-IIH_IIII_lIIll111!'a1l1l1 1111 111111111-== dyrygowanych bpzpośredl io i l~ośrednio 
kolajczykowe psL. Znaczna większość zwo I . . przez WRN-owsltlch renegatów scejaliz-
lenników podziemia przestała liczyć na :: Pierwsze główne znaczenie zawartej tmwwy polega na tym" mu". 
twycięstwo reakcji, odwróciła się od wo--I że jest ona wielkim krokiem na.przódna drodze przez'Wycięż.enia O jednomyślności kierownictw PPR' i 
~zów, którzy zdradzali nie tylko sWOJ PPS świadczy następują.ca cytata z prz'2-
·kraj, ale nawet swoich ludzi. Szeroka am- § i całkowitej likwidacji resztek starych i szkodliwych tradycji - mówienia tow. Wiesława, generalnego se-
nestia umożliwiła tym wszystkim zbłąka- I rozbia.ia ruchu robotniczego. 1- kretarza KC PPR: 
nym wejście na drogę uczciwej pracy. Wie- ;: ;: "Wśród klasy robotniczej, w środO\d-
lu skorzystało z tej możliwości, przyjęło - Urn.owa zacieśnia jedność dzicda.nia i solidarną WS1JólpraGę 1-== sku o jednym obliczu i jednolitych inLc""G-
mocną dłoń władz demokratycznych. Ale I sach klasowych dzinlają jeszcze dwie pa '·-
pozostali _ najgorliwsi podwładni Miko- ;: obydwu partii, co posiada decydujące znaczenie dlct zwycięskie- tie robotnicze - Polska Parti8. Robotni.cza 
łajczyka - fiłudzy kapitalizmu zagranicz- 1- go rozwinięcia wszystkich aktualnych zagadnimi i fntdno§ci, i Polska Partia Socjalistyczna. Ten fa 1d 
n~go - poszli dalej drogą zbrodni, zdra- =_ świadczy o tym, że w jednorodny~ środo-
dy narodu. oraz ulatwia pokojowy ewolucyjny rozwój Pols1ci 'Ul dnchu za· wisku klasowym istnieją pewne rÓ7.ni::e 

, Na naszym teręnie emisariusze obcych .,-=_ sad programowych, wysuwanych przez obie partie. 1 1-_= ideologiczne. ~~ż.ne - choć mo~e ni?z'oyt 
lllocodawców usiłowali bruździć w fabry- oddalone od SIeDle - punkty wldze~ua na 
~ach.' pod~)U:zać roboynik?w, wyk?rzys~u- ... Drugie główne znaczenie tej umowy polega na tym) że ;-=_ takie, .CZ? in~e zaga~l~iel1ia społe~z.n~, . 
Jąc lCk ruski czasem pozIOm uSWladoIDle- ,- k 'l d .. 7·· l b· . Bl k D li. t . ~akl Je~.t scan. faj_tyczny na .~zle?- dz.\-
nia klasowego. Przodujące partie robot- ;: prze "t·es a ona na zWJe realccJ~ na os a ~ente o "U emO"'fa y- SI~JSZy. Kier0Wl!lc~wa obu pal'~ll .me po· 
rucze PPR i PPS przeciwdziałały próbom ,- cznego... Szeregi całego f1·ontu demokratycznego zostały tą 1- mmęJy w un;o.~e. l tego zB;~adlUen.ul: ... Po-
mącenia, próbom rzucania kłód na drodze =_ pr~.~z c.oraz .sClsleJs~ą W~po!p:-acę l ld~?vJ"e 
.realizacji 3-letniego planu gospodarczego. § wmową wzmocnione i ubojo'wione. 1_ Z?ll~ellle ,obl.e . part~e. zmlerz?-Ją ~? OSląg-

~"17 l o plan 3 l tni koncentrowaliś- I ' . . t W· l b· męCla pemeJ JednoscI orgamczneJ - na-
,yy wa ce .. - e . I (Z przemow~ema owo tes awa na ze ramu pisały w umowie kierownictwa obu partii. 

my, nasze .wysIłkl. Naszym bOWIem zada- _ . . -< -, ~. 1 .~ • 

iIi~m _ w trosce o dobro mas pracujących == P.P.R. ~ P.P.S. w Warszawte 30. 11. .1.946). )! ?;a splaw8; p03caw~o.la został~ l1l~ 11.a 

b ł . k . kI s· obotn·czeJ· dźwi- I dZlr>, ale na Jutro. GłoWlle zadaane na dZI' 
~. Y 0. u azal1le a Ie r .1. , • _ §iaj _ to współpraca od góry do dołu" 

' SPl dobrobytu .. Z klasy l"obotruczeJ, z koł ;łllllll_UII_IIII"-IłII,-IIII_lIlI..-JIII_IIIl_IIII_IIIl_ml_llll_1l1I IllI_lIl1ll11- c, · • . • • 
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Snlcg skąpą warstwą ułożył się między gru­
dami zamarzłej ziemi. Noc zagęszczała się ::0-
raz bardziej, zatapiając w sobie świat cały. 
Kiedy zza '::hmur rozsiało się wreszcie chla. 

' dne sinawo-żółte światło z lasu wysnuły się 
ludzkie kształty. LudZ'ie szli ku Warszawie. 
Wiodła ku niej droga daleka, ciężka i niebez­
pieczna. Noc kryła pJ":!:ed wrogiem, a wr6g 
czaił się w nocy. Lecz gnało i<;h to, co prze­
maga str.ach, zmęczenie i ból. 

Ośrodek, walki był w Warszawie. Tam trze­
ba było za wszelką c,enę dotrzeć. Szli uparde, 
11 wysiłkiem, prowadząc pod rękę człowieka, 
k.t6ry podczas drog\. złamał nogę. Pozostało 
leszcze 15 klm: Jakże przebyć ten szmat dwgi? 
Człowiek szedł potykająo się o zamarzłe gru· 
dy. Noga nabrzmiewała, rozsadząla but. Gdy 
dotarli do ostatniego etapu, nie mogli już wię­
cej kryć niepokoju o swego towarzysza. Jego 
noga była obrzękła i szczern.iała po kolano. 
Ból , kładł się czarnym cieNem wokół oczu i 
ust. Le-:;z nikt skargi nie ~łyszał. Z 'całej 'jego 
postawy biła sna i hart. 

T<> był .Marceli Nowotko. 
Marceli Nowotko w Warszawie: To stało 

się faktem wielkiej wagi. Jego imię dla działa· 
czy. rewolucyjnY911 miało swoją wymowę, 

"Marian" w VV;:e.rsiawie znaczyło, ''Że powsta 
nie ośrodek, wokół którego , skupią się rozpro_ 

'szone sity walczące, że powstanie wielka kon· 
o. cepeja polityczntt i qrgani~a<:yj~. 
·h'· . Była zima 1941 r."" ""'. ,, ' 

Od dwu lat trwała w .kraju walka z okupan-
o tem. Od. dwu lat najbardziej świadoma część 
narodu polskiego, lewica robotniczo-chłopska 
organizowała się w niewielkie grupy polity_ 
czne, które mi:rp.o szeregu słusznych założeń, 
mimo walki i ofiar nie potrafiły oeegrać roli 
przewodnika narodu, nie były w stanie zjedna 
czyć go do walki z okupantem. A w kraju by 
3:y siły gotowe do czynu. . 

Była luka, miejsc,e przez nikogo nie zajmo­
wane. Musiała powstać partia o wyraźnym 
obliczu ideowo-politycznym, zdolna do zreali­
zowania idei zbrojnej walki narodu z naj. 
krwawszym okupantem. Musieli znaleźć się lu 
d~Ie śmieli, doświadczeni, których całe ży~ie 

' byłoby rękojmj.ą bezkompromisowej walki o 
najwyżs2e id-eały narodowe, spoleczne i poli­
tyczne. Partia .taka , musiała powstać' i po.~ 
wstała. . 

W styczniu 1942 roku grupa wybitnych re­
wolucyjnych działaczy robotniczych i spolecz_ 
Ilych z Marianem na czele wydąje pierwszą ode 
zwę "Do Robotnik~w, G:hropów i Inteligentów. 
Do wszy'stkich Patriotów PolskiCh''', odezwę 
-platformę czynu ' i; walki, która ogłosila 
Polsce powstanie. Polskiej Partii RObdtniczej, 

Wokół tej nieWielkiej początkowo grupy, na 
czele kt6rej stanął Marian zaczęły się odrazu 
skupiać dziesiątki i setki ludzi, którzy w zało­
żeniach PPR znaleźli swoje pragnienia 1 myśli, 
którzy zaufali kierownictwu tej p'artii i .i.ej kie 
lownikowi - Marianowi. . 
Kimże był Marceli Nowotko, że klasa robo­

tnicza, że lud pracuj,ący takim obdarzały go 
.:- zaufaniem. 

MARIAN NOWOTKO BYŁ SYNEM LUDU 
POLSKIEGO. 

On wyszedł z ludu i dla tego ludu ży1. Jego 
dzieciństwo przeszło w czworakach w mająt_ 
ku "Krasne" hrabiego Krasińskiego, gdzie oj- U 
ciec jego był- ~tajennym, a i on sam dzieckiem g 
niemal zaczął pracować. Nie mało napatrzył 
się Marceli w tych latach na poniewierkę ludz 
ką - z ła'ski pańs.kiej. Kiedy sily oIca wyczer 
pały się i pracować już nie mógł rodzina jego 
przeniosła się do Ciechanowa. Tu Marceli w 
1908 r., mając niespełna 15 lat rozpoczyna pra 
cę w cukrowni ja'kopraktykant ślusarski. Pra· 
cuje tu 'ł lat, ostathie dwa lata już jako ślu­
sarz. Podczas wojny przychodzą lata bezrobo­
cia i głodu. Marian zaczyna szukać dróg walki 
o sprawiedliwość i w<>lność. Tę drogę znajdu­
je w szeregach SDKP i L. A kiedy sam znaj­
duj a prawdę to zaczyna j ,ą głosić, uświada­
miać swoich towarzyszy pracy. Pamiętają go 
rODotnicy ciechanowscy i dziś, gdy Mariana 
już wśród nas nie ma jego !mieniem nazwali 
cukrowńię, dumni, że z ich robotniczego śro. 
ROW~;I(Ióst . 
~,~" --..... 
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NIEUGIĘTY REWOLUCJONISTA - BOJO­
WNIK O SPRAWĘ LUDU. 

Marian ucieleśnił najlepsze tradycje walk 
ludu polskiego o społeczne i narodowe wyzwo 
lenie. On był jakby predestynowany na sztan­

Do szeregów SDKP i L wstąPl!' Marian w darowego nowej partii rewolucyjnej w no-
1916 r. Tu zetknął się z pierwszymi działacza- wym okresie historycznym, 
mi rollOtniczymi i tu zaczęła się kształtować W dobie szalejącego te~roru hitlerowskiego, 
jego rewolucyjna myśl. gdy Niemcy są niemal u szczyttl potQgl, a w 

Echa Rewolucji Listopadowej budzą głębokie kraju trwa rozbicie wewnętrzne, Marceli No_ 
nadzieje, że Ppl ska, która powstaje b~dzie Pol • 
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ment głębokiego patnotyzmu, głębokiego spoJ,­
rzenia w rzeczywistość i najlepszego zro%Umie 
nia przyszłości narodu, Zagadnienie frontu na 
rodowego, posiawione wtedy po raz pierwszy 
z taką jasnoś-:ią, zagadnienie zbrojnej, zorga. 
nizowanej walki z okupantem, wreszcie sojusz 
ze Zw. Radzieckim - oto co siG stało kamie­
niem węgielnym pod gmach nowej Polski, 

s~ą Ludu. Lecz prędko musiał zrozumieć, że wotko staje na czele tych, klOrzy tworzą no-
wą partię. Partię czynnej walki z wrogiem, _ MARIAN JAKO CZŁOWIEK. nie o takiej Polsce marzył i Wil.';czył naród. t 

w r. 1918 zostajE) po raz pierwszy are5ztowa- Par ię .~arodu. ,Po,,:,sta~e PPR, powstanie Mówić o Marianie Jako dZliitaczu, a nie 
ny. Był jednym z tych, którzy pierwsi zrozu. Gwardll L~doweJ staje Sl~ przełomem,:, _ walce· powiedzieć o nim jako o 'człowieku to znaczy­
mieli, że miejsce Polski je~t wśróJ przyjaciół narodu,. ktory podchwytu,Je hasła wJPlsane r~ łoby rozłupywać cało.ć kulą w szlachetnym 
Republiki Socjalistycznej. Za tę postawę ką Manana v: deklaraCjI PP~: !.NlCCh d.ru.!ł,J kamieniu, W tym człowieku była harmonia 
wkrótce potym zostaje zaocznie skazany na front poW.st~~le na tyłach ~rmll hlŁlero:""skleJ.: rzadko komu dana, Bezgrani-znie oddany spra 
śmierć. Wolności w Polsce znowu nie było. Do :"",:zm;,cmaJcH'! ze wszY,stloch sił solIdarnosc wie, nieugięty, krystaliczny charakter. Prosty 
Polski Ludu prowadzić będzie ciężka walka i oOJową naszego narodu. w obejściu, plZyjacielski, pełen uroku, który 
wszystkie jej etapy przejdzie ten nieustraszo- WIELKI PATR'rOTA. mieć może tylko nieprzeciętną indywidual-
ny bojownik, W szeregi Komun!stycznej Partii ność. Rozsiewał w okó! siebie atmosferę. która 
KPRP) Marian staje jeden z pie~ wszych, Jego Patriotyzm Mariana nie miał nic wspólnego z zjedno.czyła nam zwolenników wśród ludzi 
działalność obejmuje szereg terenów rolni" tymi, którzy pod. hasłami patriotyzmu kryli sza jeszcze wczoraj obojętnych naszej partii. Miał 
czych i prr.emysłowych, gdzie przewodżi wal· winizm. Jego głębokie ul<ochanie narodu kaza- dar wnikliwego' słuchania ludu i zbliżania ich 
ce mas pracują::.ych: Pciznańs:Cie, Zagłębie Dą ło mu wcześnie dojrzeć jak burżuazja i ob.szar do siebie. Ten myśli::iel i działacz polityczny 
browskie okr. ł6dzld. 1wowski. nictwo, pod wybujałym frazesem patriotycz- miał dużo zrozumienia dla piękna, przyrody, 

W międzyczasie jest wielokrotnie areszto,. nym prowadzi do zdIady narodowej. dla całego życia, które kochał. 
wany. ,W wku 1935 wyrok sądowy ogłosił 12 Już w roku 1918 Marian Nowotko walczy o Jak gdyby przecztlwał cios, który na niego 
lat lA'ięzienia. Polskę Ludową - walczy o tę Polskę w której spadnie, mawiał czasami: "Chce się teraz żyć 
, 10 lat przesiedział Nowotko w więzieniach nie byłoby miejsca ani na faszyzm, ani pa je- i żyć. Walczyć. dożyć tego nowego, ił "potym 
na Pawiaku, Mokotowie, Koronowie, Płocku, go sprzymie~zeń-:ów. . tworzyć, budować"! 
Rawiczu. Te 10 lat były jego uniwersytetem, Kiedy w 1939 r. odsiaduje 12-letni wyrok, Nie dożył. Marian został wyrwany z życia 
gdzie uzupełnił swoją wiedzę, pogłębił teorię to mimo ogromnego "rachunku krzywd" z ów· jakby z samego jeuo bil2gu, z wartkiego nurtu" 
mark'sizmu, kt6rej praktykiem był już od lat. czesnym systemem, Marian wraz z towarzysza- Padł na ulicy Warszawy od kuli zza węgła. 
Równocześnie staje się nauczycielem młodzie mi, na wieść o niebezpieczeństwie niemieckim, Była to najboleśniejsza strata. Ale zostało to, 
ży jej przyjacielem. Oprócz wiedzy poparte) deklaruje swoją gotowość do walki z wrogiem. co trwa i trwać będzie - Partia. walki i czynu 
dużym doświadczeniem towarzysze wyczuwają Patriotyzm Marcelego Nowotki, patriotyzm - Partia narodu polskiego. 
w nim wielkiego bojownika, w życiu którego klasy robotniczej legł u podstaw Polskiej Par. Nie giną ludzi", kt6rych życie splata się ~ 
nie ma załamań, nie ma miejsca .na zwątpie- tU Robotniczej. Wyrazem tego była wspomnia· narodem i w nim zCi~,~Niają najgłębszy ślad. 
nie. na jllŻ deklaracja ze stycznia 1942 r. - doku· ' Maria Rutkiewiczowa. 
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e 
spomnienia tow.· Nowotkowej 

" 
żony - rianau 

Wiele jut pisano o moim mężu, jako watne - mówił często. To jego podejście 
o działaczu, bojowniku i organizator~e - do spraw osobistych jeszcze silniej, niż da­
mówi tow. Nowotkowa - ja mogłabym pe- wniej, wystąpiło podczas okupacji. Były 
wiedzieć o nim, jako o człowieku~ równie dni, a nawet tygodnie, ' że nic o nim nie 
niezwykłym, jak i ciekawym. wiedzieliśmy. Synowie tęsknili za ojcem, ja 

'Jeżeli określić go przy pomocy przYll;liot z żony zamieniłam się w łączniczIs:ę. Tak 
ników, to trzebaby użyć ich bardzo wiele. chciał Marceli i to było słuszne, tegb wyma­
Dobry, sumienny, p.racowity. wyrozumiały gała sprawa. 
i twardy jednocześnie. Posiadał przy tym Gdy zimą 1941 roku spotkaliśmy się 
ogromne. poczucie sprawiedliwości i prze- po długotrwałej rozłące w Radości pod War 
dziWny urok w obcowaniu z ludźmi. szawą, nasze przywitanie było bardzo 

Z początku nie mogłam zrozumieć w krótkie, jak gdybyśmy się widzieli przed 
czym 'leży źródło siły, która z niego biła, kilkoma dniaI\ń. 
zastanawiałam się, dlaczego każdy, kto Po paru pytaniack o losy synów i na­
go znał bliżej, stawał się jego przyjacielem, szej rodziny, Marian przystąpił do spraw 
a jednoj:!ześnie karnym współpracowni- związanych Z pracą partyjną. Trzeba było 
kiem. Marceli, który nie lubił mówić o so- nawiązać kontakt z dawnymi towarzyszami" 
bie wyjaśnił mi to kiedyś bardz~ lakoni.cz- trzeba było rozpocząć pracę organizacyjną. 
nie: "Kocham swą pracę, kocham ludID i . . Mąż mimo powikłanego złamania nogi, 
ideały, za które walczę", był ogromnie energiczny i czynny. W ma-

To umiłowaJ?ie 1;>yło ta~ silne, Ż0 nic łym pokoiku na Żoliborzu, słabo opalonym, 
nie było w stanie zawrócić go z raz obranej samotnie, ze względu na obawę dekonspi­
drogi. Jako żona - mówi tow. Nowotkowa racji, przemyśliwał nad przyszłą pracą i 
- przeżYW!iłaI;Ii ' , . czasami ciężkie chwile. ściągał rozproszonych towarzyszy. 
Gdy latami śi~d·ział w więzieniu i po po- żył bardzo skromnie. Odmawiał sobie 
wrocie inów ze zdwojoną energią brał się do wszystkiego. 
roboty '- pytałam się sama siebie, czy tak Tymczasem w Warszawie zapanowała 
muSi być już zawsze. Później, gdy pozna- wśród dawnych współtowarzyszy radość. 
łam go już dobrze, zrozumiałam, że nie na- Tow. DobrzYl1.ski, któremu powiedziałam, 
leża~ do ludzi, którzy gną się przed prze- że "Marian" jest tym, który poprowadzi 
ciwnościami i ustępują z raz obranej drogi. całą robotę, długo mnie ściskał i śmiał 
Starałam się go rozumieć i być dla niego się ze wzruszenia. Taka była reakcja i wie­
towarzyszką życia, jak tego chCiał. lu innych towarzyszy, którzy mieli do nie-

- U mnie rodzina, cnoć ją bardzo kó- go bezgraniczne zaufanie. 
cham, Jjest i zawsze będzie na drugim pIa- Pierwsze spotkanie nastąpiło w mieszka 
uie. Musicie zrozumieć, że to, o co walczę niu Dobrzyńskiego w Sylwestra 1941 roku. 
wraz z towarzyszami jest ponad życie pJ,"y- Od tej pory VII kolonia na ~oliborzu była 
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'~ ... Z dZi,e1owych doświadczeń wyktda jest polska droga) no- ! 
I 1.Oa droga - trudna d?'oga) ale jedyna droga demokracji ludo- I 
i ulej... Istotą tej drogi jest sojusz równorzędnych partii: Pol- i 
i sk'iej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Sosjalist1fcznej. I 
~ ... Nie ma lepszego i nie ma innego klucza do zUl.ljcięstwa = 
i klasy robotniczej) jak jednolity front. i 
; (Z przemówienia tow. Oyrankiewicza na ze- j 
I braniu aktywu P.P.R. i P.P.S w Warszawie 30. I 
I 11. 1946). i 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ E .,,[(ażdy kr07<, naprzód na dTOdze zacieśnienia braterskich § 
i więz'ów między P.P.R. i P.P.S.) każde posunięcie się na,przód ~ 
~ na drodze wzmocnienia so,iuszu robotniczo-chłopskiego i wspól-
I pracy wszystkich stronnictw demokratycznych) wzmacnia pod-
~ stawy polityczne Polski Ludowej, ułatwia realizację ,naszych 
i planów gospodarczych) a zarazem uderza w za:rnia1"y 're7dnów 
~ ~_ kapitału monopolistycznego) w zamiary tych) którzy) zasla-
'" niając się obludny?11. frazesem troski o' wolność) demokrację .. li pokój na świ.ecie, d~żą w rzeczywistości do nowej wojny". 

częstym świadkiem zebrań. Przychodził Pa .. 
wał Finder, Karol Rydigier, Wincenty Rut. 
kiewicz, Górska, Maks takim dla mnie za­
WSze pozostanie, ogniskował i jednoczył 
wszystkich dawnych j nowo przybyłych w 
szeregi partii towarzyszy. 

W owym czasie mąż - wspomina tow, 
Nowotkowa, - wysłał mnie wraz z synami 
pod Warszawę. W wirze szalonej pracy po. 
trafił jakoś zawsze znaleźć czas, aby naS 
odwiedzić. Przyjeżdżał w sobotę, lub piątek; 
długo rozmawiał z synami, bawił się z mło~ 
dzieżą, która go kochała jak ojca, chodził 
na grzyby z dziećmi. Przyjeżdżali też na 
zebrania do nas towarzysze z Warsza.wy,. 
"Wolna niedziela" zmieniła się w ważne i 
długotrwające posiedzenia. 

A jednak te c2asy były jasne - wspo~ 
mina tow. Nowotkowa. Marceli był spokoj ... 
ny, pogodny i pełen wiary w zwycięstwo~ 
Umiał podtrzymywać wszystkich na duch~ 
był niezmordowany w pracy. Gdy przyjeż­
dżał do nas było to wielkie święto nie tylko 
dla nas, najbliższych, ale dla wszystkicli 
naszych przyjaciół, a już szczególnie dla; 
młodzieży, która 19nęła do niego ogromnie:!! 

- Wasz ojciec jest wspaniałym czło'" 
wiekiem, - mówili koledzy synów - !lo oni 
z dumą spoglądali na ich id~ał, ukochan~..; 
go ojca. 

Później wszystko się zmieniło. Areszto .. 
wano mnie. Do chwili powrotu z Ravens-' 
bruk nic nie wiedziałam o Marcelim. Nie 
dawano mi znać o jego śmierci, słusznie ro­
zumiejąc, że łatwiej zniosę więzienie, czeka~ 
jąc na spot.kanie z mężem. 

Mimo, że na plan pierwszy stawiał za­
gadnienie partii i sprawy, o które walczył, 
dla nas był dobrym mężem i ojcem. Tak czę 
sto prosił synów, aby nie powiększali mydl 
zmartwień" aby byli uważni i nie narażali 
mnie na kłopoty. Nie bronił im jednak pra­
cy konspiracyjnej choć byli nicom al dzieć­
mi. "Jest wojna i tak może na ich zabrać., 
Jeżeli chcą, niech pracują, są ojczyźnie po~ 
trzebni." , 

Tak się też stało: wojna zabrała ml l 
męża i starszego syna, który zginął w Po­
wstaniu Warszawskim - zamyśla się tow.: 
Nowotkdwa - Zostały wspomnienia i dwie 
fotografie, Jedna z czasów pobytu na wsi, 
druga już inna. Grób Marcelego na Powąz­
kach w Alei Zasłużonych. 

. 'GW{C!:dU8!aw gpl{tJą~Wie8l~ 

Nie łatwe było nasze życie -:- kończy, 
tow. Nowotkowa - ale gdyby dziś trzeba 
było zacząć wszystko od nowa nie zawa­
hałabym się ani chwili ną.d wyoorem drogi; 
Chciałabym raz jeszcze przeżyć wszystko 
to, co było. Nie zastanawiali by się także 
napewno wszyscy ci, których życie z "Ma­
rianem" zetlmęło, bo był to człowiek dobry 
i szlachetny, walczący o rzecz \Y świecie naj­
cenniejszą, o wyzwolenie kill~~ rObQtni<:;ej 

~~ ~l~ęj~ 9Jcz~źP~~1 
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nzień 29 listopada jest wielkim świętem ludowej, oraz przed ponawianymi atakami I czeństwa Jugosławia leczy swe rany w za-, W dniu święta narodowego bratniej .,!u~o-
~ednoezon"ch naro.dów Fedllraeyj~ej. Repu-! re~ztek zdrajców usiłujących działać z pOdzie-1 dziwiającym tempie, odbudowuje wsie i miasta ' sławU, przesyłamy n~r~do~ Ju~.csławll,. Je~ 
bJild Jugosławil. DZIeń ten jest takze swiętem ml. . tworzy nowe warsztaty pracy. podnosi poziom I robotnikom. chłopom l mtehgencJI pracuJące] 
wszystkich narodów demokratycznych, któ- Władze .Jugosławii wyłoni one z ludu w I rolnictwa, unowocześnia przemysł. Z kraju I oraz ich wodzowi Tito najserdeczniejsze 
rych sercu bliski jest los bohaterskiej Jugos- óstatnich demokratycznych wyborach w pel- , zacofanego, wyzyskiwanego przez garstkę pa- życzenia dalszych owocn ch rezultat6w w rea 
lawfl, walczącej o wolność i szczęście naro- ni realizują hasło pokojowej współpracy z I sożyt6w, przeradza się w kraj przodujący IlizaCj! haseł Frontu Ludowego, bliskiego sercU 
d6w podczas wojny i pokoju. wszystkimi pokój miłującymi narodami. I pod względem gospodarczym, w prawdziwą ! Polaków, zjednoczonych w obozie demokra-

Ciężka l wielkimi ofiarami znaczona bY-I DziE:ki pracy ofiarności całego sp ole- ojczyznę ludzi pracy. I cji polskiej. 

ła droga narodów Jugosławii do wolności. ' 

Niepodległość zdobyta po pierwszej wojnie I 
światowej była tylko pozorną. Słowianom bał­
kańskim narzucony został wówczas ustrój 
monarchistyczny, który wszystko czynił, by , 
pokłócić narody Jugosławii między sobą, by l 

nie dopuścić do Ich zjednoczenia, do wzrostu , 
ich siły. Klika rządząca, wysługująca się ka­
pitałowi zagranicznemu, ponosi pełną odpowie I 
dzialność za katastrofę roku 1940. 

Do walki na śmierć i życie o wyzwo enie na 
rodowe i społeczne poprowadziła narody Ju­
gosławii Partia Komunistyczna, której za­
eługą jest stworzenie Frontu Ludowego, sze­
rokiego frontu walki o pełną niezależność 

Jugosławii. Pod sztandarami Frontu Ludo­
wego lIkupili się wszyscy postępowi, miłują­
cy wolność synowie tego kraju, którym 
przyświecał wspólny cel; wywalczenie nle- i 

podległości I stworzenie prawdziwie demo- l 

kra tycznej Jugosławii, wspólnej ojczyzny dla I 
wszystkich ńarodów, zamie~zkujących ją. 

Bohaterski wódz partyzantów, Józef Broz 
Tito, poprowadził tych ludzi, którzy woleli . 
śmierć od życia w niewoli, do walki z na­
jeźdźcą i zdrajcami narodu. W lipcu 1941 wy­

bucha powstanie, które obejmuje coraz szer- I 

sz~ połacie kraju. Mimo nieróvmych sil, mimo 
ciężkich warunków, wróg nie może stłumić 

powstania, nie może opanować sytuacji w kra 
lu, gdzie każdy chłop czy robotnik. ~tarzec 

czy dzi!"cko, bierzE' czynny udział w walce, to 
czącej się nip tylko o niepodległość. alę i o no­
~ ład I!Ipolec1:ny, który wyrówna wiekowe 
krzywd". I 

Program tak pojęte; walki został po raz 
pierwszy ~fo~ulowany na pierwszym zjeź ­

dzie Antyhszy~towsklego Narooowego Frontu 
Wyzwolenia w roku 1942, który powołał do 
życia Antyfaszystowską Radę Narodową 

Wyzwolenia Jugosławii (A VNOI) - tymcza­
eowy parlament. 

Na drugiej sesji A VNOI 29 listopada 1943 

rokl1 w bośniackim mieście Jajce zostaje przy 
jęta historyczna deklaracja, która staje się 

podwaliną przyszłllro ustroju Jugosławii. 

W deklaracji tej ustalono. że nowa Jugosla 
wia zbudowana zostanie na federacyjnych de­
mokratycznych zasadach braterskiego współ­
żYcia równouprawnionych narodów. W dekla­
racji tej zostały wykreślone w ogólnych za­

rysach formy przy~złego ustroju polityczne­
go, społecznego i gospodarczego. opartego nR 

zasadach demokracji ludowej. Deklaracja ta 
była też od chwili jej przyjęcia kon~f'kwentnif' 
wcielana w czyn poprzez komitety ludowe i In 
ne organa władzy ludowej. 

Wyzwolenie, wywalczone krwią narodów 
JugosławII oraz pomocy Armii Radzieckiej , 
nałożyło na narody Jugosławii nowe obowiąz­
ki, nowe zadania. Front Ludowy, zahartowany 
w boju, przystąpił do utrwalenia w kraju wł~ 
dzy ludu, do pokojowej odbudowy kraju, 

Dziś, po trzech latach istnienia wolnej Ju­
gOSławii stwierdzić należy, że Front LudoW3' 

IIprostał nałożonym na siebie zadaniom. Zrea­
lizował na postulat sprawiedliwości społecz-

nej, czyniąc ludzi pracy prawdziwymi gos­
tlodllrzami wszelkich bogactw kraj1l Stoi on 
na straży nowej Konstytucji, pilnie bacząc by 

była przez wszystkich przestrzegana. Strzei:\" jL .~ .. 
niezależności Jugosławii przed zakusami cb­
eej reakcji, zwalczającej ustroje demokracji l 

l.· .. · .. ·.·· li .•. #" 
~ , ~ 

., , .. 

Narodom bratniej Jugosławii 
od narodu polskiego 

gorqce pozdrowienia • 
l 

• • zyczer-·!Q 
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IIIarian III lnor 
I. 1.lIr.larz lojewidzkiez. Kalllll.lu PPl 

Współpr ca R • I 
dz"","ignia. sukceso"'\V de.mokracji ieJ 

Wspólne szkolenie członków ob 'I partii rob otniczych - zbliży do siebie ~Iasze szeregi 
. Ul nowa o jedności .:lzi~łania ~o~tała pod~ , kiem .na cz,?le, jes' pc ważnym sukcesem gospodarczym jest ruchem młodym, ale 

pISa!';:> przez :roJską Pr-}~hę SO. cJahstyczl1~ I Il~aS~C;l u:nowy, że, ten rok l?rzypicczętował staje się podstawowym czynnikiem współ­
Polską Parbę Robotmczą VI przededmu IIkw!Cl~c.lę wpływ{;',', Mdw]aJczyka l dopro- działania w walce o lepsze jutro świata 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego. wadził do .'('go 0'3 p.:,", znego bankructwa. prac". 
Wśród robotników tak pepesowc6w, jak i Praktyczny wyraz wpółpracy obu partii Odbycie w końcu września narady 9 par 
peperowców - zawarcie tej umowy przy- ł1lo~na było zauważ:l:'~ na, t~renie fabryk, tii marksistov;-skich i przyjęte na tej nara­
jęte zostalo zarówno w całej Polsce, jak i gdZIe koła obu partu ~goQme przepro",,:,.a~ dzie uchwały, oraz ogłoszony komunikat, 
'v naszym województwie z pełnym entu- dzały walkę o wyl~on!lm~ planu r,>rodu~{CJl l były właściwie zrozumiane przez członków 
zjazmem, w znacznym stopmu umlały reahzowac po- Polskiej Partii Socjalistycznej, którzy w1-

dzimy i na innych odcinkach. I tak np. ut 
odcinku kulturalnym na terenie naszego wo 
jewództwa mamy przykład między innymi 
współpracy PPS i PPR w założeniu wspól­
nej świetlicy w Pabianicach. Godna wzmian 
ki również wspólna praca członków PPS i 
PPR w Tomaszowie podczas jednej Z nie­
dziel \ovrześnia z przeznaczeniem zarobku nr 
odbudowę Warszawy. 

F:-da wspólnycl], zebrań. poo-łebiła współ- litykę oszczę?ności p:odukcji.. Ruch wielo- dzieli w zorganizowaniu Biura Informacyj-
" , "'. -. . warsztatowcow, wspołzawodmctwo pracy, nego konsolidację obozu demokracji i poko- 1l1I1I1I1I1i!l1l1!IIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII/II11110 

t.:L,('~ i poz'VolIło 1(' o.:,·: partIOI.\. robotm- '" o' - , t - b 1- d tk- J'u we wSZYStkl-ch kl'aJ-ach. Na terenl'e całe--. , ,,_ . b ..;wreg mICJa oraml .y l prze e wszys -lm 
czym roz\\'1l1ąc szerox':l: Y.ampamę wy orcza c l k' . t'" zł k . b t . 'd' b ł li b 
d~ Sejmu UstaworltlWC:6.:go. W tym czasi~ ~l~n -O_Wl~ l?-aszeJ »ar l~ l. C .on 0:~7Ie r.a - go naszego wOJewo zLwa y y przeprowa- rI! 
ilrO'anizowanie Kr)mitr'! ÓW Oby~atelskich me} POlSkleJ Partu ?oc~allsty~zl1eJ, .dał J8;k dzone ,wspólne posiedzenia kół, fabrrcznych, I ~, I U n a~ . 

. l:>. .' ,'". . ,>, ' naJlepsze rezultaty l l11eSpOdZIewame duze na ktorych sprawy te omaWlano l dysku- I ~ 
mOlll?v .. ame szeroL~c.~o fro~tu n~r~odow".;o I wyniki. Na terenie województwa łódzkiego towano, l 1I·a-• .,;i3I" ..... #BiiJiM 

botnlkow, zorgan.Izov'anych w ?bu' par ;la;: ' . dukcyjne w Ozorkovlie i Pabia~icach. 'Ruch tylko iamyka się w odcinku gospodarczym 
w P~ .~?e było w ?LWllr-,J mIerze 7.a.,lu~~ r~. przykładem mogły być wspólne narady pro WSPółdziałanie obu naszych partii nie I 5Z'.J!.j-iW w*N1.+a*ii!'-C1'3#*-t4S+3iĘ'· 

Pr~ez zorgaUl~0\ol'a:' Je wspolnego knr,,~ I współzawodnictwa i współpracy na. odcinku i politycznym. Również współpracę tę wi- III1i11ll1l11l1l1ll1l1l1l1l1l1ll1l1ll1l1l11l1ll11l1l1lilllllllllllllllllllllllllllWIIIIIIWIIIIIIIIIIIIIIIWIliIlIt 
partYJnego PPR l PPS" ktorego członko- 11111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 1111111111""11111111111111111111111111111111111111111111111111111"11111IllIIIIIIIIIIIIIIlllIIIIIIIliJl1II 

wie wzięli p')ważn? l'(l;,:~} w organizowaniu C d · d · 
:~b~~~~;I:tote:':~~~n;:~~l%~~~i:~~e~~~~;~ e n n e o s w 1 a c z e Dl e 
ne. NIestety pOWiedZIałbym, ze ta częsc j 
umowy, która mówi o v;spólnym szkoleniu I 
członków parti.i. Z~ ,,!~:' <~tki.em okresu przy] ,.N a początku był czyn" - powiada mą- W innej znów ~Tomadce wybuch ~qlie- l szno~ci . im _ .przyś~iecało. Właśnie w tej 
\'\'~. bo"czego. me bv~a w l:bległym -roku cal-. dl'Oź~ l1.i.dowB.. Z czynu \:Ol 'Nalce o wolność .:hu, _ T~w, AJnenkl~l rubasznym dowcIpem w:sI?o~neJ, "Yd.Zl~czneJ ale trudnej pracy, za­
kowicie realizowana. Wyobrażam sobie bo-I kraju 7.rodziło się bl'aterscwo PPR i PPS. "?zgrzewB. zmarzll;lęt.yc:ry. - nawet przez clesmały SIę WlęZy szczerej przyiaźni wzra­
wicIJl , że powstan'.~ ::i"c; Jn:rsóv., międzyp.a~-! Rok temu .w czr?ie :r;ealiz.ując histor~?zną cl~m~~. okula:r:y Wldac Jak ~kaczą wesołe stał~, zauf~!lie między towarzys~ami' z obu 
tyjnych we wszystk!cb osrodkach ime,l- U'1l0·.vę o .lednosc .dzlałama obu partu, w: d,labhkI w .le~o oczach, NIezmordowany ~artu, N~ep?s~rzeże~ie. dl~ ~iebie zapomina­
skicp i powiatowych, a nawet większych I ;:pila(!h~ Centi:alneJ S~kc.?i? P~R. Vi ŁodZl t0"Y' ~aranowskl sprawdza prz,ygotowame 1.1 kto z ]~~i:leJ partu, zyli )edną troską: _ 
zak~adach pracy,7.ro:'alizowałoby t0n punkt povvs,ta. wspoh y mlęClzypar~YJny kurs kazdeJ grupy. Pomaga mu 1:>8;razo dokład- Jak przebIc mur uprzedzen, ciemnoty bez-
umowy, i byłJbY ~':~f!C/'~ 7,E' wszech miar 00- pr7.eCr!Ny~.orczy. _, '_. . (na to~varzyszk~ Adamek. .JeJ z~w.a, drobna płodnego malkontenctwa. . , 
. ;t " dl~ bl'h' ideo10"'iczneg-o ob~ ,40t) sLchaczy, pepesovlicO\v l pcp~row- sylwcLka szybko przelatuJe od Jennego wo-
ZJ :~.zną. c. Z l..LnIe . • '":. ~ . , ~ cow. w,~~ólne międzypartyjne kicrowJ1lctwo zu do drugiego. Tow. Baranowsk~ wywolu- . Po ~ygodniu, iD-dniach razem z kierowm 
par",). dla umocn:'~l1l~ .. ~ed~ohtego flO~_ll całego kursu i grup seminaryjnych. Nie- je po kolei: Kutno, Łęczyca, Wieluń, Łask, n~k~ml grup wracali do szkoły nieco zczer­
w Polsce. Mam nad~leJę, ~e w przyszłym zwyozajna była to szkob.. W mroźne po- Skierniewice ... Ciężko dysząc, naładowane n!ah, ale w bOj?wym nastroju. Zaczynały 
roku spmwa ta bę 'h,e rea!lZ~wana. a be,:- ranki pon.wórze szkoły często roiło się od bez reszty maszyny ruszają w teren. Do SIę sprawozdama, krytyka przerobionej 
wątpienia znajdzie zrOZUmIel1le w uchwale ludzi. ,"Yarczał:\' ci<}~~arówki. wypchane po wszystkich wiosek i zaką.tków wojewódz- pracy, metod agitacji, spotkania z woje­
najb1i±~·zego wSpÓlMgo posiedzenia Komi- br.z.egi kursantau:i. li~eTaturą.. gazetami. twa ł?dzkie~o trafi~ją uczestnicy między- "'lodą, wykładanie na stół Słusznych skar~ 
tet6w \70jewódzkic~' MIędzy szere~aml ładuJą,cych ~Ię, lub g?to- partYJnego .kursu, mosąc żywe ~łowv pray.r- z terenu, włas?ych kry~:ycznych obserwacjI, 

.. ' ..,. wych do odJazdu WOZOWo Jak dowodca dyonoweJ Polsce, oznaczemu wyborow by praktyczme zaradzlC złu przekazując 
DZIękI '10.!fłębIe~u J~~noll~ego !ron~lt wśród swych wojsk. z:iawia się wysoka. do Sejmu. Słuchają też uważnie skarg o .,akty oskarżenia" miarodajn'ym ludziom i 

masy robotmcze . d.::>e<!T' l ł,)' .. meb~zpIe~Zel1- mocno sll:rcjona post.ać tow. Granas. Jakaś I bolączkach chłopa, zaialell na panoszenie in.stytucjom. W ciągu kilku dni pobytu w 
stwo obozu polsk l e ,l reakcJI z MlkołaJczy- grUTla uie dolicza się wszystkich kursantów. się tu i ówdzie samowoli, na brak nauczy- S~kole z "trypunów" przekształcali się w 
111 '1'111'1111'111>1 II 1,1'11'1"11'1111' 1 111'1'111(,IJ1l1hI1'lll lllIn IlI łI ' I I'lltll ,I I~,~II II I'I,II'I""IIII'I;(1 ktoś poplątał literaturę, komuś ;mbrakło l cieli, opału, niedocierank gazet. pllny.ch .uczmow. Jak gąbka nasiąkali no-

• • konsel'wów. Słychać podniesione głosy, szu- Zima była wyjątkowo surowa. Ale nasi wyml WIadomościami, słuchając tak świet-

Czyt~lcle kaja., "Yinoy,,rajców. Wtedy niepostrzeżenie agi!a~orzy ni~, zważając na srożący się n'yc~ prelegentów z jednej i z dru~iej par-
Q ,. wyrasta.. fIgura Romy Granas, pada spo- mroz. cały dmen w przemarszu od wioski tlI, Jak tow. tow. Hochfeld i Szaff, gorąco 

• kc.>.iny głos, znaleziono wyjście. z}awia, sir. _do wioski. od chał.upy do <1.L'lałupy _ z jedne- dyskutując na grupach o tym co nurtowa-

Głos RobotniCZY" 1 usmlec~ na twarzy, przed Cll;Vllą. ~lo~<- l'fo zebrama ~a ~Nlel~ .nI,ly.cn, c~ęsto sy~ia- ło w czasie wyborów raszepartie, naród 
" , , cych SIę towarzyszy, grupa rze:3ko blegrue Jąc byl~ gdzle l odzywlaJąc SIę byle Jak, naszych sojuszników i wrogów. Po tym za~ 

" do swego samochodu. ale pełm zapału, bo poczucie prawdy i slu- strzyku politycznej wiedzy i hartu - znów 
_ w teren. 

H Współdziałaniu obu partii zawdzięczamy wszystko" 
Myśl~łam w pierwszej c.hwi~i, że te słowa I nie 'p~odukcji, wyko,n~llje planu. Dotychczas I rów ?r~dwojel1nych, a do P. P. S. - z nie­

dyrektora naczelnego zaWIeraJą lekką prze- tkaima kulała własme pod tym względem ufnoscIą. Zwalczamy to 
sadę, rychło jednak przekonałam się, że od- - brakowp.ło tkaczy. Wspólne zabranie obu _ A u n s - ' . t R ł . k' t· 
dają one faktyczny stan rzeczy w P. z, P. B, kół uchwaliło więc przejście członków partii s takie 'e~nost~OWl owo I:;t ~v.,s I - ez 
Nr. 2 im. Barlickiego (dawn. Eisert). Na z jednego mI, dwa krosna }wrtowe. Wyniki r:aia jak~ś ~~ra lOS bP~ze",:a~me, t~?y: .co 
moja pytanie, co konkretnego przeprowa- nie dnIy długo na siebie czekać: w paździer- Lr~ -man st

n 
zę . ~ l. ą, za o Ja les me­

dziły wspólnie koła oby partii robotniczych niku szło tylko dwadzieścia kilka "dwójek", ~~y~y' ~yeJ'a :"'l!-0WIS t~ Itp. ~y z tym wal-
na terenie fabryki, obaj sekretarze są w a teraz już - 64. Dziś fabryka ma dość tka- ~e te' J'edn sntlkll:my

k, ymak?zymY"t'. . 
d . kł ' b t h ł' . . . os l se Clars leo czy ez zawle-

praw zJ\vym opocle. ~zy - a, O\:.rarzysz~,? e.plą SIę, ze Jeszcze dzione w SWyCh planach osobistych nie de-
- My we wszystkim ~dziemy razem - l!:llym potrafIą przYJsc z pomocą w potrze- cydują o współpracy obu organizacji partyj 

tłumaczy tow. BIałkowski, sekretarz koła ble. _. . . ... nych, widać zupełnie jasno i wyraźnie. Re-
P. F. S, Spr~wy produkc.YJne to. rzecz naJwazm.eJ- gularnie odbywają się tu wspólne zebrania 

- My stale, w trójkę z dyrektorem, nara- sza:l,me '\'.:Ydcz~rłPuJ.ą ~ne Je~~a~ ~S~YStkl~!~ obu kół, regularnie odbywają się posiedze­
dzamy się o sprawa-ch naszej lilbryki - wy- moz lW.OSCl Zla ama I Wspo zla ama par u nia "szóstki" międzypartyjnej. W tych 
jaśni a towarzysz Jakubowski, sekretarz PPR, robotmcz:\:,ch;. . . dniach właśnie towarzysze z P. P. S. zmie-

'fen "trzeci", tow, Osys, dyrektor naczel- - Powl~d;G.Ie ml ~~ęc ~ow~rz:\:,s:-e sekre- 11ili Skład swych przedstawicieli w tejże 
tarze, czyzescle zroblh cos rOWluez dla po- 6-ce" na bardzl'eJ' aktyw h . l . . 

ny i członek P. P. R. dodaje: ' d " k'" - " nyc lepIeJ rozu-prawy ~ uzgo . mema warun uw zyCla l pra- miejących zasady jednolitego frontu. 
Ja jestem dyrekto'f'e'm naczelnym. Jil. .ie~tem cy sweJ załogI? -

odpowiedzialny za fabrykę wobec C. Z. P. - Jakże by inaczej! - oburzają się moi 
Wł. a oni, sekretarze - wobec swoich par- rozmówcy - .:l żłobek. który otworzymy 
tii. N iechże więc p-olUdg,ają we wszystkkh już w grudniu, a cztery miliony złotych na 
na iwa'~n,iej5zych sprawach I poprawę warunków sanitarnych w fabryce, 

Nie wiem, jakby wyglądało takie zbioro- . a letnisko dla dzieci i dorosłych? 
we ,.dyrektorstwo" w innych firmach, przy i Z tym letniskiem dla dorosłych była rzecz 
innym układzie stosunków i innych lu- na.prawdę ciekawa, Okazuje się, że towarzy­
dziach, tu jednak idzie to całkiem nieźle, sze zorganizowali wraz ~ dyrekcją wysła­
Szczęśliwym trafem u.daje mi się na własne nie na wieś nietylko swych dzieci do lat 
oczy zobaczyć jedną z tych pięknych rzeczy .. H-tu ale t.eż urlopowiczów z rodzinami. W 
jakich wiele można tu znaleźć. Oto zjawia! H-tu ~illach w Justynowie otrzymali pra­
się VI gabine'!ie dyrektora dziwna grupka; cownicy firmy obszerne wygodne mieszka­
mężczyzn. Któż to jest - robotnicy, czy I nie letiliskowe jak ró~ież dobre i tanie 
ch}?pi? Wyglądn:j~, racz~:j na t.o d.;:'ug-ie. wyżywienie (stołówka, a nawet wypiek chle 
Cozby Jednak ~ObIh chłOPI w gabmecle dy- ba na mie:iscu). Jechać mogli wszyscy, któ-
rel,tora .fabrykI? rym przysługiwał urlop i do wyjazdu mieli 

Za chwilę 7agadka jest rozwiązana: ochotę. Skorzystała z okazji wprawd,zie tyl-
'- To nasi chłopi zWieruszowa - dwa ko setka ludzi, na przyszły rok będzie jed­

tygodnie się uczą, w poniedziałek już sC'.mo- nak chyba więcej amatorów, bo już się wi-
dzklnie pójdą na krosna. działo co i jak. 

Zd ł b -... 'l . d Wszystkie te fakty, opowiadane mi prz2z 
. awa o y SIę coz m~ ~spo nego z Je - towarzyszy są bardzo piękne i ciekawe ja­

nohtym fnntem ,zatrudmc,nle w fabryce ma- ko że j~dnak nawet róia ma kolce więd ry-
ło~?lny~h chłopow? A Jednak te ~prawy zykuję' niedyskretne pytanie: ' 

Zreol'ganizowana "szóstka" zapowiada się 
jako ogniwo współpracy aktywne i żywot­
ne. Wyłoniła się w niej bardzo ciekawa i ory 
ginalna inicjatywa zorganizowania stałych 
dyżurów dla załatwiania bieżących spraw 
robotniczych. Pomysł ten.ma poważne uza­
sadnienie, gdyż obie organizacje robotnicze 
nie mają tu funkcjonarjuszy (sekretarze są 
zajęci w produkcji), a robotnicy we wszyst­
kich bardziej skomplikowanych sprawach 
zwracają się o radę i pomoc już to do przed 
stawiciela P . P. R., już to do przedstawicie­
la P. P. S. 

Dla dopełnienia obrazu jeszcze 'ostatnie 
pytanie, już o nieoficjalnej stronie jednoli­
tego frontu: 

- A jakie są stosunki prywatne między 
towarzyszami ohu partii?, jalde jest między 
nimi współżycie? 

- Zajdźcie tylko towarzyszko do knajpki 
Kuliberdy, tu na.przeciwko - śmieje się to­
warzysz Osys, - a przekonacie się, że 
współpraca perJerowców i pepesowców się­
ga i poza fabrykę. śCIsle SH?"Ze sobą łączą· Z~odlla .wspołpraca _ Powied.;;cie mi towarzysze, czyżbv na­

obu paJ-t.ll . S~W.b:zyła tu~aJ specjalną atmo: prawdę nie było u was żadnych zcrrivtów 
sf~l'~ )lf~YJ.az~I.1 ~aufama, atmo~ferę. w kto we wspÓłprac};, czy nie macie w jed;ej i dru - Tow, Jakubowski to taki człowiek. z 
reJ_ \O~ZI 'SIę lll1cJatywa, rodzą SIę nowe po- giej partii towarzyszy, co się wzajem na sie- którym można niet~rlko ws!)ółpracować, ale i 
m) S-Y. bie bo,::zą, nie maj3. 7.aufania? i współżyć - mówi poważnie tO-N. Białkow-
~ . ... ~ahryka to .nasz dom i ~o ~omowemu _ Owszem. _ odpo',viada tow, Jakubow- ski, sekretarz P. P. S. 

te~ ':1.\ gospoda:uJcmy - okreslaJą to towa- ski, - niektórzy z naszych starych człon- - Zupełnie to S~. 1110 jest z tow. Białkow­
rzysze krotko l węzłowato. ków z przyzwyczajenia sldonni są do dyrek- skim - rewanżuje się tow. Jakubowski. se-
GłÓWną troską towarzyszy jest podniesie- cji odnosić S.ifł b.~ samo. jak do dyrekto-kretarz P. P. F H. W. 

Pa~iętam, że u tO'.7. Jachola z PPS, kie­
rownika grupy seminaryjnej urodziło się w 
nocy dziecko, a o 6-ej rano był już na 
l?odw~rku szkoły by razem ze swoją grupą 
J echac w teren. 

W ciągu 2-oh miesięcy wytężonej pracy 
i nau}d wzajemne zrozumienie, wzajemne 
uczeme się. wyzbywanie się starych grże­
chów . nieufności, uprzedzeń, sekciarsko­
partY.lnych nawyków, widoczne było z dnia 
n~ dzień. Pamiętam jak towarzysz z Pf.R, 
kl~rownik grupy seminaryjnej powiedźi!ił 
mI z przyjemnym zdziwieniem, że towarzy­
?ze z PPS rozumieją i czują tak samo jak 
l peperowcy. 

. Atmosfera szczerości, wzajemnego zaufa­
ma l rzeczowej krytyki jaka się wytworzy­
ła w pracy międzypartyjnej' kieroWlliczej 
szóstki sprzyjała zdrowej atmosferze na 
całym kursie. 

Tow. Woszczyńska, strol'a działaczka PPS, 
·była .najstarszą w naszym kierowniczym 
grom~, .a jednak niespożyta młodość ją naj­
bardZIeJ cechowała. I w tym, że stale z hu­
mo~em drwiła ~;c siebie i z otaczających. i 
\V Jej pogodnej uszczypliwości, i w duchu 
przekory. 

Właśnie atmosfera zażyłości, bliskich sto­
sunków zrodziła się na naszym kursie mię­
dzypartyjnym. Wszystko co ludzkie nie by­
lo mu obce, a więc i miłość, co skutecznie 
łamała przeg-ródki partyjne. 

Pewna odległość czasu pomaga w ocenie 
wypadków. Dziś już niewątpliwie, że nasz 
łódzki kurs międzypartyjny dał trwałe 
owoce, stał się poważnym źródłem, pogłę­
biającym zbliżenie naszych partii. Dużo 
faktów świadczy za tym i nasuwa wniosek 
o potrzebie nowych wspólnych kursów 
Może następne będą lepsze, ciekawsze, 

więcej nauczą i zbliżą towarzyszy, ale pio­
nierska rola i sentyment dla tego pierwsze­
go kursu jak i dla pierwszego dziecka zaw­
sze będą pouczające i drogie dla obu na­
szych partii, a specjalnie dla łódzkich or­
ganizacji PPR i PPS. Jctdwiga Siekierska 

JR~nolity kont ,.~~ i ~~R· 
to ugruntowanie Demo­
kracH L,.,dowe] i dalszy 
marsz do SO-:~t!'.di2mu s 
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, Chleb na kartki 
wi~acji - podaje do 'w~oa.domości, że na kclfty 
żywnościowe z miesiąca grudni,a rb, oraz na P n ' O n Zarząd Mi,ejeki w Łodzi - Wydział ApfO­

Dl I 
karty z tegoli m.ic5iąca z nadrukiem RCA (Re-aczego prze ..... vs weln;any ' wykon"""'l p'il". jqlllowa Centrala Aprorwizacyjna) od dniil 1 

A.Ilt:1 ',a. ~!~ grudnia rb. ,włącznie r€alizo~\ranc będą '1~'5'r;. 
. Jeż~li, 'pragni~cie: zo~acz?? życi~,bez m? ~ię ograniczyli do wydawania okólni- stko co można, aby tylko wypełnić nasze 'pujące odcinki na chleb: 

obsł~nek, Jesh l?ra~lllecIe uJrzec)ednosc ro- kow l zarządzeń w trybie administracyjnym. zadania, aby wygl7ać wyścig pracy. Poważ- Chleb w cenie z1 3 ZCI 1 kg 
bo!n~c~ przenuelll?.ną w "czynow sb~.l", to Nasze wyniki w walce o repolonizację prze- ny i dodatni wpływ w tym kierunku wy- Kal. I i Kat. 1 RCA _ na odcinki ~f " 2, 
ZRJdzCle.do l?yr~k~JI Przemysłu V~ełl1lanego myslu na Ziem. Za:ch., w akcji 6zkolen~'owej, ,wiera współpraca obydwu partii robotni- 3, 4, 5, 6, 7 i 8 _ po pół k"g chleba mI kJż·:y 
w: ŁodzI. WIele SIę tam nauczycIe! I \V walce o plan w dużym stopniu przypi- czycl'J.. Stosunki międzypartyjne w przemy- odciJiek. 

Gdy znalazłem się na miejscu w O'abi- sać musimy dzialalności organizacji partyj- śle wełnianym cechuje na ogół zrozumienie Kal. 11 _ na odciJl1<ki Nr l, 2, 3, 4, 5 i G _ 
necie naczelnego dyrektora Dyrekcji Prze- nych w dyrekcji i w naszych fabrykach, a wspólnych celów i brak zasadniczych tarć". po pół kg chleba .na każdy odcinek. 
n.1y~łu Wełnianego, tow. Janowskiego, człon I przede w~zystkim ich współpracy jednolito- "W oodzieThllej praktyce nalSzej, opierając Kaz. JlJ - na odcinki Nr l, 2, ,3, 4 , i 5 -
kU. Polskiej Partii Socjalistycznej, znajdo- f!'o.ntoweJ. Chcę również stwierdzić - do- się na współdziałaniu PPR i PPS szukamy po pół kg chleba na każdy odcinek, 
wali się właśnie u niego dyrektor techniczny d~Je t?w. J~?owski, - iż podczas ostat- jednak przede wszystkim odpowiednich lu- Kat. IR i Kat, JR RCA - na odcinki Nr l, 
tow, Kralkowski, członek Polskiej Partii ruch wlzytacJI w naszych fabrykach stwier- dzi do pracy. W tym wypadku nie decy- 2,3, 4,5 ,i 6 - po pój kg chleba na każdy od­
R'Pboil'lliC'Lej i. .. be:z.pa'I1lyj:ny" d~. l4ietr:zykow- ~ziliŚh1y stopni?wy zanik tu i ówdzie istnie- duje legitymacja partyjna, ,która nigdy nie cinek. 
&lci. Jących uprzedmo zgrzytów." jest dla nas biłetem wizytowym. Cenimy Kai. lIR - na odcinki Nr l, 2, 3 i 4 - po 

Na obliczu ich malowała się radość. "Jednolity front klasy robotniczej jest przede wszystkim prace i jeszcze raz pracę. pól kg chleba na każdy oddne,k, 
;łfliecie, towarzyszu - mówią z dumą - dźwignią, która pozwala nam zając ofen- Od partyjniaka, bez względu na to, czy jest Kat. "C" - na o'dcinki Nr l, 2, 3 i 4 - !Xl 
'Y.Y.konaliś~y październikowy plan produk- sYWllą postawę wobec wszelkich trudności PPR-owcem czy PPS-owcem żądamy WyŻe pół kg chleba na każdy odcinek, 
dfjny; l'; nadwyżką". ' i któr.a.umożliwi oSiągm, ·ęcie w zamierzonym szych kwalifikacJ·i, większej pracowitości, Na karty żywnoś-oiowe M,K. ·(MinisteT~twc 

- t KomunH;:acji) z mie5iąca grudnia rb, reaJj'zo· 
Zaglądam do zestawień. OkB;zuje si~, że ermlme ~asz?~~ cel?,,:. To nie są frazesy, więcej. inicjatyw:y i dys.cypliny l:1iż od bez- wane będą następujące odci'llki na chleb: 

produkcJa . przędzy zgrzebneJ wymosła a rzec~ywlstosc - konczy z mocą tow. Ja- part~Jnych. LegItymaCJa partYJ~a .według Kai. MK pIOcownicza _ .na odd.nki Nr l, 
:tt956.000 kg. przekraczając plan o 140.000 no wsk!. . . . ... na~ Jest ~ytułem do tego, by s~a~ Się prz?- ! 2, 3 i 4 - po 1 kg chleba na każdy odcin'2:. 
fg. co o_~nacza wykonanie planu w 107,8 Ob. PI~trz~k0w.skl WldZI l ocema rezul- dUJącym l WZO!o~,:y~ pracowmkwm, a me Kat.MJ< rodzinna - na o.dcil1h'<-i Nr l, 2, 3, 
lit:0c. Produkcję przędzy czesankowej pla- t~ty wspołdzlałama obydwu partii robot- tytułem przywJ.leJow . 4, S. i 6 - po pół kg chlebd na każdy odci'lle~. 
fb:wano W wysokości 536.000 kg. Tymcza- ruczych w przemyśle, wełnianym i lojalnie Uważam i co do tego zgodny jestem z Kal. "C" MI< - na {)(kinkl Nr 11 ą 12 -
$em WYKonano jej aż 634.000 kg, czyli 118,2 p~zy~naje, ~e "tak s~ę s!.ład~, iż od pB;rty~~ tow. Janow~kim, - stwierdza tow. Kral- 1 kg· chleba .na każdy ~dci'llek. 
ll):O,C': ~awet W tkalniach wykonano plan z makow moz~ znaczme WlęceJ wymagac, mz ikolWski - że 3. codzienna p-raktyka je5,t lI1Jaj- Wydział :za:w<:cza, że wy:'tei wywolane rJd­
~dy.ryzką. produkując 3.407.000 metrów na 'Od bezpartYJnych". , lepszą. konkretną postacią paktu jednolito- dltki na chleb mus'Zą być -z:realizoware do dn. 
~elsee planowanych 3.320.000 m. Warto Tow. Kralkowski zgadza się całkowicie frontowego, zawartego .rok temu pomię- 15 grudnia rb, włącznie. , 
p~mo~ec, ~e przemysł wełniany również z wywoda~i toW'. Janowsk~ego i ob. pie-,I dzy kierownictwami obydwu naszych . Po upływie 'teg~ terminu żadne reklamaCje 
we<!:WI'ześrnU :wykonał plan miesięczny. trzykowsklego. "W Dyrekcjl robimy wszy- paTtii". : Lem. me będą u.wzg1ęc1mane. 

, • • _. 1"'III'I"UnllilIIIII!III IOI'II"II!ltl l llal '1'11"1111' 1;.1111"1, 1"1"1' 1'1111"111111' 1111 111 n 'T:IIII!IIII!oI IM "I'II'II'III! 11 1"111'1 ,1,,1 1'1' I I I ,: I I II I I I I I I 1611111"'1I1.iI'III ':IIIII1I '11.1111 '1 11 1111111111111'111,11111111'11111111'1111"1 '1'11 ,1:11111 ,I 'li I '11'1'11 'I ! 1'1 ,1 I I l'! l ,' I l"~ , ' I I 
~,'lal(to Slę stało - ;<:apytuJemy - ze w 

~arunka'cll tak trudnych przy, oraku wy­
~alifikowanej siły roboczej, przy tak szyb 
~ wzroście Illanu (jeszcze w lipcu wyko­
nl'ł p;zemyął ,wełniany tylko 2.402.867 m. 
fiah~)'~ potrafiliście si~ ~ązać z zadań 
tli" was cil:lżącyc1\?", ' 

W. odpowiedzi na to wyjaśnia .tow .. Jano­
wski ~ w sierpniu przeprowadziło kierow- , 
lrlct~o przemysłu wełnianego istną. mo~ili- ' 
mJcę. Do zaciętej walki o plan WCląglllętO 
(fyr$torów, majstrów i robotn\ków. Plan 
ogólny rozczłonkowano na pl~ny fabryczne. 
TE! z· kolei rozdzielono ponuędzy poszcze­
g(51ne brygady, zespoły robotnic~e:. Ka~dy 
ma.jster znał swoje dzienne. zadame l kaz~e 
go dnia sam kontrolował Jego wykonam~. 
W parze z rym szedł stały wzros~. wydaJ­
ności pracy i nieprzerwany rozwoJ ruchu 
wielowarsztatowców. Coraz nowe gru~y 1'0 
b'otników podejmujące w:'półzawodmct\~o 
J,łracy walnie przyczyniJY SIę do wykonallla 

rzez nas planu. . 
"Jest rzeczą zrozumiałą - ciągnie dal~j 

tow. Janowski, że tak sku.teczn~ch wyn~­
ków nigdy 11ie bylibyśmy OSIągnęli: gdybys-

Co dostaniemy na ka 
Zarząd Miej:;.ki w Łod7Ż - Wyd~iał AP!o: 

w',iz..acji - ndJniejszym podaje do Wl,adomosCl, 
:00 na ka.rty żywnościolwe 7Jwykłe oraz z .:na­
drulciem RCA (Rejo.nQwa Centra.la Aprowrza­
cr~jna) lIla mi€>S'iąc ~&t.op~d, rb. w 5kJ.e?ach~ 
łączonych do miejskIe] SIeCI rozdzielcze], po 

';ynrując od ihJlia. 29. 11. do 6: 12, . rb.~ wyda­
w:an.e 'będa: olej ikoilooso'\V'Y, sI" dz:t e , l kasza 

, . według potDl2:'szego To-z.dzlelmk·a: 
;ęczmlenna ' 

KAT. I ZWYKŁE: 
Odcinak Nr 20 po 1 kg oileju kokOSOWeg~ 

L'Ub o~eju s'tonecznik{)wego w cenIe zł 41,50 z 
1 kg albo 1 kg margaIY1IlY w c:eni,e zł 51.50 7!a 
1· kg. KAT I R.C,A.: 

Odc:imek Nr 23 po l kg kaszy jęczmiennej 
W cenie zł , 2,40 :1Ja l kg. 

KAT IR i KAT. IR R.C.A,: 
Odcinek Nr 20 po 1 kg śledzi· w cen: e zł 

~7,50 za 1 kg. 
, KAT. IR R,C,A.: 

Odcinek Nr 21 po pół kg kaJS.zy jęczm~en­
!!lej w cerue zł 2,40 z.a 1 kg. Odcinek Nr 22 
po !pół kg oleju kokos{)lWego, lub słoneczni­
korwego w cenie 'Zł 41,50 za 1 kg .• 

KAT. IIR: 
Odcinek Nr 18 po pół kg siedzi w cenie zł 

17,50 za 1 kg. 
KAT "C" i KAT. "C" RCA: 

Odcinek Nr 10 po pół kg śledZli. w cenie zł 
17,50 za 1 kg. ' 

WydZliał zaznacza, że po wyiej wymieni~­
nym te.rm1!!l;ie r-eklamacje nie będą uyvzględ­
ll'j,ane. 

KOlDun-PLl "" ......... _......". 
II PRZYCHODNIA LEKARSKA PCK W ŁODZI 

Polski. Czerwony Krzyż Oddział Łódzki 
uprzejmie komunikuje, że II przychodnia le­
Ę<irska PCK w Łodzi przy ul. Armii Ludowej 
26 po rozsżerzeniu lokalu i gruntownym 
moncie wznowiła prz.yjęcia chorych. 

W godzina~h od 8 - 19 przyjmują lekarze 
specjaliści: interniści, chirurdzy, ginekolodzy, 
skórna-wenerolodzy, urolodzy, neurolodzy, ócz­
ni, laryngolodzy, prześwietlenia Roentgenem 
1 analizy 

Zurówno niskie opłaty jak 1 poło.:.żenie w po 
bliżu dworca Łódź - Fabryczna vmożliwią ko­
rzystanie 'l teJ p~zychodn~ nie t~l~o ~udności 
:\D.. Łodzi dZlelmcy - połno-:.ne] I polno cno­
wschodniej ale i dojeżdżającym z okolic 1:.0-

Ja 
• 

p. H-owcy i P S-o ey udy Pab-anickiej 
r.ea·lizowali umowę o jedności dzialan~a i współpracy 

łatwiano, lub .przynajmniej je rozpaŁJ': "Ta.­
no. Raz w tygodniu odbywają się po,ier.l;::::­
nia "szóstek" międzypartyjnych, a ogd 
członków PPR i PPS zbiera się J'az w mIe-

I 
siącu. 

O posiedzeniach "szóstek" opowiada to·", 
Micha łowicz, przewodniczący koła Pp':;' 
"Trzeba przyznać. że w ciągu pienQ;7,- ~.') 
półrocza ciągle spieraliśmy się" - ,.;t'vier­
dz.a lojalnie tow. Roman Micha,łowicz. er') 
spory także należą do przeszłości. Obn,-j-r 
drugiego półrocza toczyły się wokół spraw 
produkcyjnych. Dyskutowano nad koni",:,,­
nością przejścia na większą obsługI;) masz:'Jj. 
O wynikach tych narad .mówiliśmy wi,,'')­
krotnie. Wyniki s~ znanai a-łęj I;.",W:~ gd:rr, 
były opuQlikowanę v.:~ "GłOSIe r:obotni­
czY:.lJ1" i , \{utiet'zE;. Popularnym,r. 

:MO • :a~. ~.at ' nn: oh ugę ,.s-'':'-
stek" - sześciu krosien. 132 prządki pr;'.­
cują na trzech s1.ro118:ch. Na ciągarkach Z7 
robotników przeszło na większą obsługę 
·maszyn. Kilkuset robotników podnioslo 
znacznie swe zarobki, przyczyniając się jGd 
nocześnie do uruchomienia nieczynnych do­
tąd warsztatów. Przodownikami ruchu wie­
lowarsztatowego są peperowcy, pepesowcy, 

Grupa peperowców i pepesowców PZPB w Ru dzie Pabianickiej: tow. tow. Leon Kędzi'erski oraz najlepsi, najbardziej świa,pomi bezpar 
(PPR), Roman Michałowicz (PPS), Edmund Ko packi (PPR), Antoni Germa, iak (PPS), Alek- tyjni robotnicy. Tow. Wanda Gościmińska 
sander Łęgosz (PPR), Stanisława Kali.nowa (P PRl, Włodarczykowa (PPS) Wacław Kar/ner (PPR), Lucyna. Miclczarek (P:ęR, Eugenia 

(PPR) Maj, Bednarek. Najman (PPS), Genowefa .Tam~ (PPS) i 
.. k . d . ł J d k· l wielu, wielu innych. "PanuętaCle towarzysz o, nasze spory l me. o razu uWIerzyam. e na ze przeg ą- , . _. ~.'. . 

w pierwszej połowie bieżącego roku? W ~ daJąc uważnie protokóły wspólnych posie- ,,~o~na smIalo zary,,~l,o~~c tWlerdzen.le 
znacznej mierze jest to już piosenką prze- ~ dzeń i zebraś zrozumiałam, że zaszła za- - n:OWI t?·,v. Leon Kędzlers~l - sekretarz 
szłości". ~ sadnicza zmiana we wzajemnych stosun- k~lmt.etu la~rycznego ~PR, ze cala uy;aga 

Tymi oto słowami rozpoczął narad,ę tow ~ kach PPR i PPS. Ta zmiana zaistniała' właś koł była sklero'W~na mcm3;1 wylą?zme n.a 
Antoni Germaziak, sekretarz koła PPS w l nie dziQki temu, że zebrania odbywały się I S'praw:~ prl?dukcYJne, J:'racuJę ~v teJ, fabry:e 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przyznaję, że ~ regularnie i na ogół wszystkie sprawy za- zal~dwle .kllka .tygodnI; a~c łacwo l szybko 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery (186 proc.) i Regina Rosiak (162 proc.), 
.trony) najlepsze rezultaty osiągnęły: l w tI{alni (cztery strony); Maria Pry­
Genowefa Stasiak (141.3 proc,), Wanda r:zek (173.5 proc.), Jadwiga. Frączkow­
"ygdzialt (139.6 proc.), Walentyna Czap- \ .ka (170,4 proc.), Julia Rakowska (169.8 
.ka. (137.6 proc,). W tkalni (sześć kro- prac,), Maria Dziedzic (165.5 proc,) i An­
den) wykonała Zofia Chruścik normę Ila Błażejewska (165.1 proc.). 
~, 143.,* proc., a Aalllela Zacharhsz w 
l34' proc, 

W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie 
grupowym wyprzedził zespół Tomczaka 
(126 proc.), CzaplińSltiego (120 proc.), a 
~espół Tosika (106.7 proc.), zespół Zala­
.y (106,2 proc.). Salowi Szelest i Mamrot 
uzysl,ali po 110 prac., a salowy Buch­
'ler (110) wyprzedził współzawodniczący 
~ nim zespół Bociana (107.6 proc.). Tltal 
nia "AU (107.8 procent) znowu pokona­
la tkalnię "B" (99,9 proc.). 

W PZPB Nr 4 (ósemki automatyczne) 
lIzyskala Kazimiera Zórawiak 150.7 pro 
cent, a Helena Guzowska. (150.1 proc.). 
Na "czwórkach" osiągnęła Salomea Ja­
rząbek 150.6 proc., a Maria Skrzypek 
151,2 proc. 

W PZPB Nr 5 W pr1;ędzalni (cztery 
,trony~ wyróżniły się: Antonina.- Łuczak 

W PZP'B Nr 6 w przędzall1i wyróżni­
Iy się; Janina Łuszczyńska (146.2 proc.), 
Wiktoria Stramiło (146,2 proc.), Geno­
wefa Olejniczak (143.2 proc,), Apolonia 
I{ołodziejczyk (142,6 proc.) l Helena Ja­
gielslta (141.2 proc.). We współzawodnic­
twie zespołowym wyprzedził majster 
Bogdańskl (136.8 proc.) Grzelaka (136.2 
proc.), a Mańkut (135.9 proc,) Pachola­
ka. (132.4 proc.), 

W PZPB Nr 9 czołowe miejsca w 
orzędzalni (732 wrzeciona) uzyskały; 

I\'laria Dyksa (160 proc.), St. Andrzejew 
~ka (145 proc.)., a w tkalni ("czwórki'" 
"tanisław Kubik (158.9 proc.), Włl/odysła 
wa Fryc (158.1 proc,) i Feliksa Pakulska 
157.3 proc.). AllOlonia Leśniewicz pra­
o,ując na sześciu krosnach wykonała swe 
"adanie dzienne w 157.3 proc. 

mozna !':lę zonentowac. ze w tych zakła-
dach dzięki jedności działania dokonano 
wiele na odcinku produkcyjnym. Inne od­
cinki leżą narazie odłogiem. Obecnie jed­
nak zajmi my się-tymi sprawami." 

RzeCZywiście, u:iemną stroną w rlo(ht­
nim naogół bilansie rocznym jedtlolito[l'ou 
towej pracy są dwie ważne sprawy: nie 11:'· 
lo akcji szkoleniowej, nie zostały zorg:'· 
nizowane wspólne kursy dla czło'.1ków nl' 'I 
dwu kól. Całkowicie zanicdbano odci1J'):~ 
młodzieżowy. Nie tylko nie ma współprac·,' 
między OM. TUR-owcami i ZWM-owcall';, 
ale bardzo słaba jest w ogóle praca. m'0· 
dzieży. Z wypowiedzi towarzvszy, zar!)·'." "" 
peperowców, jak l pepesowców wynilw, ;'-': 
krytycznej oceniają swój dotychcZ3f!" 
dorobek i nastawiają się na usunięcie cl~:· 
tychczasowych braków, oraz na dalszy ro,.' 
wój jedności działania. 

Może najlepszym świadp.dwem były Eł~ " 
wa bezparty,inego pracownika zaldadó," 
sekretarza Rady Zakładowej -- ob. G:·, 
skiego, który krótko ośw' adczył: "pr· 
lSOWCy i pepesowcy występują jedn(." , " 
we wszystkich ważniejszych sprawacl-J . 
są dla nas - bezpartyjny'ch - przykładc' I 
jedności". 

Taka wypowiedź pracownika bezpari ' 
nego oznacza, że peperowcy i pepeso'i" 
PZPB W Rudzie Pabianickiej są na dr,h 
drodze. A jest ich '\II tych zakładach 1·' 

mało - bo około 40 procent zatrmlnio l. '-l 
należy do robotniczych partii. 

Taka armia - mając wspólne zad-o " 
i jeden cel, llapewno pociągnie za so bn ': 
załogę do dalszej pracy nad realizacją· ' 
nu trzyletniego, B. Be:'" ';.> 
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~SPÓ I n i e re.3 I iz ujemy 
hasło odbudr.wy O'cl,znv ' 

Jon JobloriJki 
PrzewOdniczący Zarządu Łódzkiego IWM 

W ubiegłą niedzielę w lokalu Zarzqdu 
Łódz'/dego ZWM odbyła się narad/] altlywu 
'obo/niciego ZWM i' OM TUR, Po wysłu-
chaniu referatów:. low, Bajera, dyręklora Za tydzi.f'l'l delegaci te.renowych orgill1'iza- ~ w5lcc-llnie ,1kcje takie, jak spalenie garażll na I nych, legalnych waru,n:CillCh teal'zuje dalej ld-
CZPWł. i tow. BLmikiego, przewodniczące: cji Z\,VM poje'ją do Warszawy na I-szy Kra-I CzemiakowJC', rzucen~e granatów do lokalu nię ideologic.zną organizacji, zgodną 2 Hnią 
go Zarilqdu Głównego ;Związku Zawodowe- jowy ZjaZD ZWM, który po,c\sumuje dol.ych- ni,emicckiego "Cafe-Club", wysadzeni'e torów obozu demokracji. ' i ' 

go ,Włókniarzy, "o sytuacji ,gospodarczej C7.asowE' OSiąCPlię::ia .. i wyty<!zy dalszą linie; I w Piasecznie, akcja na "Ba,r, P~dla~!': i wU'e- ZWM-owcy wziC)li akty"\vny udział w rea,-
i politycznej oraz o znaczeniu rucllU wspÓJ· ro,zwojO'wą orgamzacj!. le mn~C'h. ~al,Cląc Ule chclehsmy llSC do bo-, Iizowani'll reformy rolnej ,a,kcj' siewnej i żniw 
zawodnJctwa pracy" - zebrani przyjęlI re- Z h rI ' n,a Z' r . l' jU. "jak ka.ml"D.le prze. Z Bo{la rz.ucoJl.€ na sza-l nej, zagospodarowaniu Ziem Zadloctrrich, 
:wJucję, mówiącą o konieczności wzmoże· czym przyc o zimy ja'u, Ja~l,e są n.[,eic" Widzieliśmy J'asne ik.o(OCcpcje Polski w: l ł nk' "\ 1 d ' .1_ 

ntlRZC olSii~~Jl"ęcj.a, [(:óre bc:dz:pmy ,hell'li PI)- : ,. .' ,,'. Je:~. cz o' ow orga'!llZacJ_ 'p0sz"o o wOł5";a. 
nia wysiłków w IV f:lapJe Młodzieżowego 1. '. l' l l" l k' '7. N' d ' o ktorą willczymy, Polski ,o 6'jJ'Tawledhwym MllkJI Obywatelskie] BezplOCwfl'twa Puhhcz 
.' er. o a u worzony nowy wszy~tJ.-5ch' I,ch wyli,czyć w szczupły!Ch raonach ~ J '''? ~ ~,,_,~ . - ,ą_ .. _ ~le.gO. UdZIał organJ,7,~cJl w odbudow~e, ~11l' 
Wys' 'l'gU P acy Z / ł t ' .. aza" C3 ej m 0'( leJC:!.y 110 S 'WJ, l I e 1\ (;lę ll~tro';u'~' oł·onznym Po·l-k'l IJ"z wyzysku C7,lo-I' , ,'. .. " 

Wojewódzki I(omite/ Organizacyjny Wy- t " S '1' 'l kk' t ' Wieka plzez C7.lcn\J,k/l, Dlalego prowadzlhs JU był w'eTki Włas~ -e ZWM był org<mlza-
ścigu Ptacy , ar yl<uru pro JtJ]my Jc r na po. ro ce przy- m od oczatku wy'tęzoną n,racc o§wiatową , . ,'. . " ' 

, . , najmniej zanallzowitć dolyC'hcz<1>sową na.sxą y p " ~, . torem Mlo{lzi€zGwego W'{~~gu Pr~cy, W 1~ 
Wierzymy, że wspólnymi siłami OM TUR, , d?:iał,ałno~ć" Trzl'h.l pod rdUć, źe ZWM:, jiLko je,dyna' szlachetnym wyi!nłku wspolz wotll1lctwa WZlę-

Z'WM, oraz całej młodzieży zrzeszone; w i I O I" t' .. t ' t orgaJljzacja młodzieżo\vd, brała udzi,al w tJ- i lo UdZldJ w pIerwszym ekipie 2,000, w dmgim 
Selwjach MłodziezOt"ych Zw. Zawodowych ( sam"go pow. anta orgalllZaC]I, o ]e~ .', ,,_ 40000 w t ' _ 80000 l d " _ 
młodzież JÓdz.ko zrealizuje hosl0 'konferen- "od wlOsny 1942 rouUl" staliśmy wH:>rnie w 6'lli7.· two'rzemu I;raJowe,! Rady Narodowej, ~.a ,t~- ", rze{)'~ ,m ~J ,:,Iezy , 
cli: I hle dnrnnkrlrjl lurlowei, w służbie narodu renie K.R.N, wł~sl1le nawIązano ,w ~oz1lleJ: ,Ws.'Zys'tkle te .aik.-aJ,e p.rzepr~wa~zIJltsmy we.-

.. 'vi/odzież robotnicze i l'.odili będzie przo- )1olskr.eqo, Wy1knę1i"my 6{)bie ja.sną dW9ę " szym ,o'~resle wspołprac~ ~ grupamI, walczącej społ • na5z~ bratmą o~gal1luc.lą O~.' !,u'R 
.~" w wykonaniu Planu Trzy/clniego". ł Droga ta - h w ~1kr~"e okupa,cji bezkom- młodl,ezy 50cJahstycw€] 1 ludowej. ora. na terel1le W~I wespo! z ZM\N ,,\\ 1<:1 . 
~::::===========~w_P~X":':~~' 'prouli.sowa walkI!' z oknpantem.- Znane 6ą po- Po wvzwoleTllU ZWM' w innycb, odmien- 'Wielu ZWM-owców z.gi'neło w al«:ji l·efe-
-, - -~ ~,~-"~- - .~- _.- "=,~, rendum ,czy !lrzedwyhorczc.j, dO'KuIDl?nlują'c 

Organizacja szku na 
, " \ 

przy pracy • 

rozwija sią c raz pomyślniej 
- który, nawiuoem mówiąc, jf'lst już w tere,;:e 
realizowa.ny - ściślejsz"'go powiąloini,] orga­
nizacj. 5r.1iolnei z or!Jan'7acjcl fabryrzną, Mo­
żemy sobie już na to pozwoHć - u,~m'echa 
się kol. Koilil1S.ki - po'slilwioJ1p. w 'le'szivm 
roku ha lo "W każdoj I5zkolt> kolo Z N l-n' '-

swą ~rw,ią pl"ly.należność do obo'liU demokra­
cji. 

Osiągnięcia organizacji na odcinku oświ,a­
towym to przede w zy-tkim org:w'Ulcja 
kursów przygo'towawczych na WyŻSZf' Ucze'!­
nie, kl6re otworzyły bramy do uniweT~v.tetów 
i pOlitochndk młodzinży robotniczej i '<:hłop­
ski elj , walka {) demokra<:ję s:zIkolnktwa, 

'ZWM broni jnteresów młodzieży prrez 
swych dele-gatów w Rildach Zakł~dowy{'h. 

Organizacja s'lJkolna ZWM na tereni,e wO-lsze Q"odk,i, w kLńrydl skupia s:q l1(liw,~cej 
jewództwa łódzkiego rozwija 5ię coraz 1"0' szk,'" "z';alnych, to: Raclnmsko, Pio'·'"ów i Te· 
myślniej, zwróciliśmy' s'ię prz,eto do kiPrOW-, tn~S7: HI' Maz, • Prawie przy każdym Zlllzącil e 
nika WYdZiałU. Młodzi€ży S.kolnej Zarzą:hi POWi;t:owym i'5tniej~ Refera't MłodzialV Sz~nl· 
WOijewódzkJego ZWM w Łodzi, lwI. Koz;;ń· llej ,k' 'm>9" zadaniem jest koordyllowdni:) 
skiego, z prośbą o poinformowanie !11\S f) sl,'!,- pracy kół 5l.kołnych. Muszę luta i l:lznnczy,:, 
nie ,j pr.ley' kół 5ZJ<..O.].D, y<:h ZWM' wc)je\\forl7.lW'11 że w birzącym ,roku szkolu'ym wy;on:lo !i'C) 
lódz.kiego. bardz:o dnia aklywislów, któr,zy Ducr,ez swel 

'_, • ,-, 9Jgipyizacją ~a~za _ nę terenie <,;~kó! I ',n- pracy na kołarh szknlnych pracl1j<! na ,el ('nie 
. rrt'nazJa'o'Q'olnoR'SżfałCe i "lil.\'{odowe) !:ezy D' e" I kół fa b r)'cz Il)'{' '1, d !J wcl wi .jskich, ,Obecni l 

:n1e 62 kola 'z umo cz!o'nków. Na,jtJow.'!i'l1Ci-! WydZiał Młodzieży S7 '<Jlnei opra.-nwuje pla'i 

JeRt już prawie -'realb~o,wanc. Clh-,) 'u taj do­
dać, Że podczas ferii śW14lFny~h 1I1yh')mi­
In' prdW(~O orlo lilIe kurs szkoJen"l\'I\f' dla ilk-
tywu ;'lokolnego, L, Prejter, 

Haslo jedności mlodzieży poci hej wobee 
realizowania w~pólnydl '!' ~dbu<lowy Oj­
czymy wy5uwane przez ZWM, znajdujE' zro­
zumienie wśrórl cal J mloJ7 k'y polskiej, Do­
\\'oclem lego 6ą zawarte o..st:ttm I umowy mię­
,h:yoIqnni7acyjne i utworzenie Głównej Komi.­
sji W'pÓ!pr<lCY. Do vod ~1 t :J <'ąrllZ llcz­
!lwj"v udzi·al r:J1odziezy n 'l ' oWllUej w 
pracach przeprowąd2.'Q '1 ch p I'!: e z organizacje 
młodzieżowe. 

;. , 

, - ,,-,-,,- ----.---~---- - ----

Organizacja lóclzk'a w re1!lizo\\''l!niu t '100 
w$zyst.ki·ch zadań zajmuje jedno z czołowycb 
miejsc, Już pOdC1.ilS okupacji powstał w Łodzi 
zalążek orgB!!IJi'lacji. Była n'm grupa "Promie­
n1stych", o której p'saUmy już na łamach. 

OD REDAKCJI, polu.dniowęj, inne w popołudniowej, inn~ w 1 jeszcze jednym wę-llem, lączącym uczaiów I:e "Trybunv" wielokmtnie, założona w 1941 r • 
. Dll1ku;emy poniżej artykuł. zomi,eszczony normalnej, 6zko·le a sem,es.tra.ln? i, inne wle<~-l szkolą. Dla.tego świetlica musi byt': zaope- i ,d;;iał,aj'ąca ~do samego wYzwolenia p ra:wie. 

,W, gazetce ścięnnęj gimn!lzjum, llTPD. Sądzimy, cie w szkole, liczącej 500-600 u.rzl1ióW, trzona w no.we uiiSma, musi tlfząd-zać WleCZOT- Na terenie Łodzi właśnie pOWlstala koncepcja 
'że artykuł ten zapoczqtkuje dyslws;ę na temat 'a linne w osztkole o liczbie młodzueży, docho- I k,artystvczne, a naIWet taneczne. _~le '!l<l:ca Mlodzleżowego WyścIgu Pracy i tu 111i.a1 
, 'form pracy w świeWcachmłodzieźowych dzącej QO 100 'lialedwie. ,Właściwe jer!:1Rk (r,. I urządzaniem tych imprez świetlica milsi spd- miejsce jego pierw:>zy etap. Również w Ło-

Gdy zapisałem <.lię w maren 1946 T.-do gim- le i zadania porzostają Le ~ame, TÓŻI1'~ ml1~zą niać swą corlZ'ienna pracę, musi być na 2 go· d7.: pc,wstały p erwslC kcll'9f prz} ~)!ow~w:ze. 
na-zjum R.T.P,D., Olena zapytała, mnie: - "Czy być tylko metody.' W szkole moż.li',ve Je~t i d'liny przed lekcjami otwarta, aby każJy, klo 0 1,0 ,l)okrótce nasz dorobek, z ktJrym idzie. 
lo jest s'Z!koła, dó któI1ej &ię cho,dzi lyLko po o,twarcie licz.nych k.óIek, np. prLyrod:liczych, I chce, mógł przyjść, pneczy;tać ciekawe pis- ffi\- na Zjazd, Zjazd da Ilam z pewnością v"'Y' 

" 'to; aby sdę' ueżyc?" his,torycznych, mu'ZycZl1ych ilp, Wiemy do.brze, I mil. lub odrobiĆ lelvcje, Jednak, ahy świelli- tyczne dalszego rozwoju organizacji. W tra-
Z po.czątkn nie T<l'zumialem jej, ,a 'Polem, że w naszej 5zko,le iPraca świeblkowa l1ie mo· I ca była otwar;[,a musi być ktoś, kro będzie pil· 5ce o 105y młodzi,eży, o przyszłość Po];;ki lu­

,n.i,el$'tely, mus,j(I.lem odpowi,edzie(: twierdząco, że osiągnąć takieg9 stopnia ro'Z.woju, <1l" JI"w111 porządku, Dlatego końc,zę ten ar~ylnlł dowej Pierwszy Krajowy Zj'a.zd ZWM UC.Zylli 
Rzec'zyv"j,~cie, do 6'Zkoly przyclmdziliśmy o go-' św;etlica musi spełniać swoje zadanie: lUli~'i: apeieJh: KOlleclzy, nie "wykręcajcde" się od, wszystko, by sprawę jedności mra'(lego poko-
dzin.i'e 3.ej, wychodziliśmy o godz. t-ej GY! skupiać uoz.niów naszej 5zkofy, musi c;ta':: s:ę·l dyżurów w ś"VlieLlkył lel11ia p05'\.mąć ll1apifZód, 
B-ej i pOila łekcjami nic nas ze &lbą nie wią- ~-~=~~"~-~''''''--~-~~.->;''''' .... _-------''''''''''''''';''''"",,,''''''''';'''- ~'"""'-. 
zalo, PrzechO'(:h1Jiśmy obok 5iebie jak ludz·j,e 
znający się tylko ,z widze11tia, A przccież 5Z1\:0-
ła m;n za, ",ada,nie ;n'be, tylko uczyć:, ale oj wy­
cho'wywać, wychowując uczniów na ludzi, 

, '. pr,zyziwYlczajonych do żyda grom.adnego. Ale 
teg'O 'Ilauc;zdele, sz.czególJ:1ie w szkoła<"h po­
pOlIu dniowych , :rui'e mo·gą dokonać sami, bez 
pomocy UCZI1liów, Terilz dOls'laliśmy w rękę 
w5paIlllil:1y oręż w wake o człowieka U,"110-
łocz:nionego - świemcę, I od n.as '1'11;:.) rz:a­
leży, czy ten o,ręż ce,lowo i' właści wite wy k.o· 
rzys1amy, 

• • • 
Ja'kie są cele i zadania ~wietlir.y szkolnej? 

OozYWliście mus:.\ą -one być r.ó i,ne, w "aleino­
,śd od warunków, i}l'lle będą w 5'lkole przed· 

R.ONII. A GAN,.ZAC 
Z WOJEWÓDZTWA ' wi,e - Zdroju (k0~O .J,e~e'njej Góry), Egzaminy I Tą do przy,goLowań przed7j:J.zdo''''ych. Odbył1J 

'(" ubiegłym tY1'0dniu ?cJbVły,Się. ,w3p6!1l~ I końcowe wy'kaxl'ly, ż~ ab50~Woe'llC~ ku!'sn iU,ą, się już cały sze"cg zebra 'j kół, obsłużonych 
p051edzel1la aMywow powJa:lowy.cn l ':M-u l w ter"n • nOWY,ml wlitdomosCl>aml, a co naJ-I przez delegatów na Zjazd refera-tami przed­
"V/'C'i" w Łęczycy, Radomsku i Wielllrl;u. \IV ważll'ei~'le, 'l nO~'lyll1 ładunkiem entuzjnmu l zjazdowymi. 
nar<:dach tych brali udzia,l <IIkt}'1WiścI' wle!',cy' dla prc:"y nad budowaniem je-dności młodzie· l * 
o~u orgal;1iza:ii ,oraz przed.g'ta~i,~~~le Zalzą- 7.y pol;,ki,ej. I ,W, dnio,ch 24-26 odbylo się trzydniowe 5e: 
,do w Wb~10W{)dzkiclJ. ZMW "W.C,l. Narady * ffimanum dla czołowe'!}o aktywu Qrgja'lliZacjl 
jesvcze raz wykamly, "że lrk nas nie dzidi, 25·go Irozpooczął <się w SW1~eTadowie:Zdroju lódzobe:j., 
a wszystko ł,ączy"... ' drugi turnus kursu t'zkoleniowego dla a,ktywu 
'* powia'towego ZWM i "WI,p". 

22-90 bm, :z,akOilCZył się dwutyg,Jdn1{Jwy 
r,w~ dla aktywrslów powiatowych ZWM·n ;i Z ŁODZI 
"Wici" wOljewódzbwa lódzkiego w SWlerndo- Organizacja łódzka pr:ZY'Sląpila pełną pa-

.* 
W, ubi~głą sobolę i l1'edzi~lę odb"·l si.ę ca-

ły ~z rt:g uroczy5lydl Z"b"111 k6i, na których 
ZWM·owcy otrzymahl sti'l~e lcg!tymacj2 czlon· 
kolWskie. 

Uroczystość wręczenia stałYCh w PZPR Nr 1 

Kol, JablońsM ' 
przewodniczqcy Zarządu Łódz­
k.ie~o ZWM wrę,cza lepJtxmacj. 

Przemawia przedstawiciel KOla! Po 
OM TUR, kol,Di-oni-z.y KrencjOBz 

'-
artystyczne. '- Oto fragment "Pranusiowej 
uaniu zespołu ZWM-ego 
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ronika m. Radomska 
Sobota. 29 listopada 1947 r. 
Dziś1 Sa1urnina. 

Telefony 
10-St'rai Pożarna. 
13-Pow. Komenda MO. 
51-Miejski Post. MO. 
y l-Starostwo Powiatowe 
50-Szpital Powiatowy. 
II-P. U. B.IP. 
35-PPR. 

CZYTAJCIE I 
"GŁOS RADOMSlClANSKI". 

GtuS RADOMSZCZANSKl Str. 11 

s a a planowa dźwiga wieś polską 
Kapital entu7jazmu, z jakim dokona· 

na została reforma rolna, nie wykorzy· 
stano w pelni na odbudowę wsi. 

W6Kutek politycznego rozbicia wsi 
pr7ez mikolajczykowskie PSL, "'skutE'k 
działalności reakcyjnych ilgen tur na 
pewnych terenach zostal on \V dużej C7ę 
ści roztrwoniony, uniemożliwiając f'ku­
pienie wszystkich żywych sił narodu na 
odbudowę zniszczeń powojennych i pod· 
niesienie gosp-odarki. 

Stan ten zmieniał się w miarę teO"o 
jak chłopi przekonywali się o szkodliwej 
d7iiałalności mikolajczykow~ów, jak po. 
tęgował się proces usuw,vnia ich z życia 
wsi, rozpadanie ich organizacji. Jeszcze 
żywszym tempem poszła odbudowa wsi 

gdy MikotRjczyi< zostal usun!ęty z Mi-I produkcyjną naszej ziemi' zaledwie w 10 
nistershva Rolnictwa. proc., podczas gdy większość naszych 

Oto \HŻna, aczkolwiek nie .id\na sąsiadów wykorzystuje ją w 100 proc. 
przyczyn(l dzi~iejsze~o odsta:.\rania . na· I Aby nadrobić te wielkie braki, trzeba 
szeJ,g?sp()<!arkl rolneJ . Ma ~ez.on() I ID' bylo wprzód odbudować i rozbudować 
~e zrodlo \V dawnym zacota,n lu gospo· przem)'sL przeszkolić kadry rolnicze: na 
oarczvm naszeg? kraJU, pogtęblOnym Jeży też uwzględnić naprawę \\'ojenJ"1ych 
Jeszcze przez wOJnę· zniszczeń wsi, powolniejszą nH w mie-

PRZYCZYNY GOSPODARCZE ście. 
Nie możf' być \\"ys0kiej kultury rolnej Te wszystkie jednak przyczyny nie u-

tam, gdzie brak maszyn rolniczych, na- zasadniaja tak \vielkiej rozpiętości w 
v:ozów sztu<:znych, gdzie nie ma si'eci produkcji wsi i przemysłu, jaką dziś ma 
szkół i kursów rolniczych. Wskutek nie· my. Nasz przemysł dostarczył wsi 245,3 
właściwego przechowywania i nawoże· proc. przedwojennej ilości nawozóW 
nia prz€f'arln LI nas 40 P;'oc wartości obor sztucznych, na nasz prz-E'm"sł maszyn 
nika; 15 proc. ziarna ginie co roku bez- rol·niczych wyprodukował 281,4 proc. 
użytecznie \\' ziemi przez niedostateczne ilości maszyn z przed wojny. Mamy za­
czyszczenie. Wykorzystujemy zdol-oość tym realne, konkretne możliv,'ośd znacz 

II' rocznicę braterskie; unJo,,fJq 
nego powiększenia naszych zbiorów, o· 
siągnięcia już w przyszly m roku ~amo­
wy,s,tarczalności zbożowej. 

O jedności dzia a ia P i P P R 
Wspólne zebrania międzypartyjne na terenie województwa łódzkiego 

W związku z rocznicą zawarcia urno­
Wr:f o je-dności działania PPR i PPS od· 
hywają się dziś zebrania koł według za­
mieszczonego kalendarzyka zebrań, 

PoJOTRKOW - miasto 
;,Kara" - go&t. 13. IJ'rizemawiaJ<J 

ttow. KępińSiki (PPR) i. Gromadzki (PPS) 
i'jElektr()wnia" - godz. 14. Przerna· 

wi1ają Mow. Szantyr (PPR) i Sa,lska 
~PPS). 

PIOTRKÓW - powtat 
Bełchatów "PZPB" - gocł7. lr. Prze 

mawiają ttow. Gust (PPR) I Wojciak 
(PPS). 
DZORKOW 
;;Wełna" - godz. 15,30. I'r7f>ma"'ra-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\11111111111111111111111111111\11\11111111111111111111 

Komunikat 
w sobotę ania 29 1isto~ada br. o godzi­

nie 1 r odbędzie się w Wyd7iale Propa­
gacr1dy Komitetu Wojewódzkiego :PPR 
w Lodzi, ut Piotrkowska 55, odprawa 
opiekunów gru,p seminaryjnych, kursów 
koresJXlndencyjnycli. 

Stawiennictwo obowiązkow~. 
Komitet Wojewódzki PPR 

Wydział Propagandy 
w Łodzi. 

ją ttow. Borzycki (PPR) i Pietrzak (PPS) wiają ttow. Kucner (PPR) Głowacki 
jiPZPB" - godz. 17. Przema\\'iają (PPS).' 

ttlOw. Kubicki (PPR) i Przykie!ski (PPS) Dobrzelin Cukrownia go~i7 . 16. 
KUTNO l Przemawiaję ttow. Potapczuk (PPR) i 

Zychlin "M 1" - godz, 13. Przema· Woszczyńska (PPS). 

Brzezin.Jl. 

Chłopi administratorami majątków 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Woli 

Błędowej pow. brzezińskiego uroczyste 
zakończenie Kursu Szkoleniowego, zor­
ganizowanego przez Zarząd Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich, a prze­
znaczonego dla kandydatów na admini­
stratorów majątków pańsl\\'o\vych, 
Kurs ten ukończylo 56 uczniów, rekru· 
tujących się z szeregów byłej służby fol­
warcznej i drobnorolnych chłopów. 
Kandydaci kierowani tu byli 'Przez Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Rolnych, 
Samopomoc Chlopską i partie politycz­

administratorów w majątkach państwo 
wych. W nie-dzielnych uroczystościach 
w Woli Blędowej wzięli udział: wicemini 
ster Rolnictwa - ob. Tkaczow, wicewo 
jewoda łódz,ki ob, Kucner, wkepre.zes 
Wojewódzkiego Zarzadu Samopomocy 
eh/opskiej ob. PlOtapczuk, dyrektor łódz 
kiego okręgu PNZ ob, Sysak, oraz liczni 
przedsta wiciele organizacji spoleczno­
politycznych ,j władz samorzadowych. 
Najlepsi 7 pośród uczniów lOtrzymali na­
grody książkowe, poczym od'był się 
wspólny obiad pożegnalny. 

ne. Są to ludzie mający za sohą v.'iel01et 11111'1"1'1"1"1"'11"1' 11111' 1"1/1111' r"'ll' I' II ł 11" 1 J 111II1 

ndą praktykę z pracy na roli - zaś oma 
wiany kurs zapoznał ich z zagadnienia· 
mil teoretycznymi. 

AbslOlwenci przydzieleni zostali. zgod 
~glOSZenia drobne II=.: 

nie z ich życzeniami, do poszczególnych Czernidła szewskie, kleje, proszki atra 
majątków na kilkumiesięczną praktykę I mentowe do skór, smolę; \\'o&ki; glazu­
(od 3 do 12 miesięcy \\' zależności od I rę; atrament i aniHnę szewską 'Poleca 
zdolności i odbytej już praktyki) - po-, wyrtwórnia ;;RlOdo" Lódź, Piotrkowska 
czym obejmą samodzielne stano\l.'iska - 31, tel. 188·78. 

1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111 . 
Rejestracja zakładów rzem-eślniczych 

Zgodnie z dekretem z dnia 28 paździer 
nika 1947 roku osoby prowadzące przed 
siębiorstwa rzemieślnicze, obowiązane 
są do zawiadomienia Q prowadzeniu rze 
miosła do dnia 20 grudnia 1947 roku. 

~e'lem dokonani'a 1"ejł€stracj'i, osobla 
prowadząca warsztat rzemi~ślniczy, po· 
winna zgłosić się do właściwego Urzędu 
Skarbowego i uiścić odplOwiednią opła· 
tę. 

Z zaswiadczeniem Urzędu . Skarbowe­
go oraz kartą rejestracyjną należy zgło 
sić się do właściwego cechu w Lodzi, a 
w powiecie do właściwego POWiatowego 
Związku Cechów Rzemieślniczych celem 
wypełnienia odpowiednich druków, 

Biura Reje.straeji w Łod7i i Powiato­
wych Zw.i·ązokaoh Cechów Rzemil€ślni· 
(zych są czynne w dni powszednie od 
godziny 8 do 20, w niedziele od godziny 
9 do 15. 

Kasy Urzędów Skaibowych przyjmu­
Ją wpłaty w dni pows?ednie, '" 12"~ '~ 7 in 8ch 

od 8 do 13 i w niedziele od godziny 8 wiązani są rzem ieślnicy po uiszczeniu 
dlO 12. opłat w Urzędzie Skaroow)"m (rewizyj-

Kto nie dopełni obowiązku w terminie nym) zgłosić się we właściwym Cechu 
przewidzianym, podlega karze aresztu w !Jodzi, względnie w Po :vi a to\ Tych 
do 3 miesięcy oraz grzywny do 500.000 Związkach t:ecllów RzemieŚ>lniczych. 
złotych albo jednej z tych kar. A B 8 w dniu 1 i 2 grudnia 1947 roku; 

Jednocześnie ze skazanilem, \V'ładza D E F w dniu 3 grudnia; G w dniu 4 grud 
orzekająca zarządzi całkowite w5trzy- nia; H I J w dniu 5 grudnia: K w dniu 6 
manie ruchu warsztatu rzemieślniczego l 7 grudnia; L Ł M w dniu 8 i 9 grudnia; 
do czasu spetnienia obowiąz,ku rejestra., N O w dni'u 10 grudnia; P R w dniu 11 
cji. . i 12 grl,ldnia; S w dniu 13 i 14 grudnia; 

Izba Rzemieślnicza w Lodzr podaje I T t!J W w dniu 15 i 16 grudnia; Z Z Z 
plan alfabetyczny, według którego obo- w dniu 17 grudnia 1947 roku. 

KRONIKA FILMOWA 
Historia Leningradu jest tematem nowe- zwycięstwa obchodzonego w Leningradzie 

gc filmu dokumentarnego pt. "Leningrad". i powrót weteranów leningradzkich. 
Film pokazuje wydarzenia z zakresu re- * -1:. * 

l .. rt d . d" '. h WO UCJl 15 opa. owe,J, ZleJe plelw~zyc Dwie krótkometrażówki polskie nagro-
lat pracy pokOJoweJ, odbudowę znacJona- . ' . . 
Uzowanych fabryk Leningradu etc. Dalej d~one na, f~~,h~alu .w. Can~es, a n~lanowl­
przedstawione jest życie miasta podczas I cle "Powodz I "WielIczka zakupione zo­
oblężenia przez wojska hitlerowskie, dni stały przez Francję w celach eksploatacji. 

SPRAWY HODOWLI 
Gorzej przedstawia &ię sprawa gc.s.~. 

darki ml.e<:-znej, gdyż wzrost p()!2"lowia 
Jest sprawą powolną. Tym nie mniej pla 
;Jowa racjonalna gospodarka paszamI 
7wi'ększv wydaj.ność mleczną krów przy 
;ch obecnym stanie i·lościowym i zapo­
biegnie wyzbywaniu się żywca przez go 
spo<.larzy. Dużq rolę odegrać tu może 
powiększenie obszaru pastwisk gmin­
nych na resztówka<:h itp. 

Nas?a hodowla trzody chlewnej osią~ 
nęła około 100 proc. stanu z przed woj· 
ny, mimo pewnych nie<lociagnięć w o­
kresie wiosennym i le·tnim rb . wynikłych 
z braku d()świadczenia naszego m!o.dego 
aparatu gospodarki żywnościo :vej. Przy 
gołowująca się organizacja punktów 
~pędu i popierania hodowli, mogą i po­
winny dać w krótkim czasie silny wzrost 
p()głowia trzody chlewnej. 

KU RACJONALNEJ GOSPODARCE 
!'\lA WSI 

Aby ruszyr z miejsca. pchnąć na dl'() 
gę uspra,~ 'nienia i unowo<:ześnienia na· 
szą produkcję rolną. ko.nieczne i nieod­
zowne jest ""prowadzenie gospodarki 
planowej na wsi. Nie było to możliwe 
dotąd. póki dziala,ły rozbite na 3 typy 
~ozczlonkowane, pozbawione kontroli. 
niekiedy 7anieczyszczone prz-ez ",rotri i 
spekulancki element spółdzielni·e: dublo­
war)' się one wzaJemnie, albo \vłazi!y 
sobie w drogę, lub też niweczyły robotę 
jedna drugiej. 

Staje się to możliwym dopiero dziś, 

przez zjednoczenie całej spółdzieuości 

wiejskiej, całego życia gosp.-:::<larczego 
wsi po-d jedną wspólną strzechą Związku 
Samopomocy Chłopskiej , 

Staje się to moż!i\l.'ym dzięki ziikwido 
waniu ciasnych 7wiązków branżowych 

- pogrobowej pamiątki ostatnich dni 
Mikołajczyka i przekształceniu ich wsze 
rokie, masowe Zrzeszenia Branżowe ho 
dowców i producentów. 

Wszystki'e te posunięcia osiągna s\vói 
cel pod warunkiem. że nie osłabimy na 
szej czujności. Elementy wrogie wsi ze 
chcą gd~ie nieg::lzie nadal bróździĆ. Wy­
ploszone ze stanowiska reakcyjne wilki 
próbować będą przebrać si~ w o\Yi·e:zki. 
wkraść się w zaufanie chlopa i znów 
szkodzić robocie. 

Rzeczą demokratyc7i1~'ch organizacji 
na wsi, a przede wszystkim nas 7 ej oar:i i 
jest uniemożliwienie tej kreciej r0b::ty 
wrogów wsi, jest wysuwanie na kierow 
nicze stanowiska zarówno w groma­
dach i gminach, jak i na v,'y ż:-,zvch szcze 
blach powiatowych i wojewód7kkh 
szczerych demokratów, dbających o do­
bro wsi i całego kraju. 

F. Leonczuk 
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~~~'P~~;;;~hny obowiązek wychowania fizycznego 
Izba Przemys!owo-Handlov a w Łodzi za- weidzie wkrótce 1M życie na wyższych uczelniach ":ladamia wszystkie p r 'Y w <: I n e przedsię-

blOr~t,~a p,rzemysłowe, ze stó-ownie do posta- Po uzyskaniu nieodzownej ilości obiektów uchwalony był jeszcze w roku ubiegłym, jed-I stwo Oświaty przystąpiło na swoim teren'IW 
nOW1en de.uetu z dn. 28. 10. 1947 r. o obowiaz ::;portowych Ministerstwo Oświaty przystępu- nak brak odpowiednich funduszów, sił in- do opracowania zarządzenia wykonawczego 
ku zawiadomienia o prowadzeniu przemysłu' i je obecnie do prowadzenia w szkolnictwie struklorskich oraz obiektów sportoW:fch (sal, do <ickretu, I,tóre jest na ukOliczeniu i ukaże 
wykonywaniu niektórych zajęc 7drobkowych 
(D U R P wyż zym powszechnego obowiazku w. f. - boisk) był przcszkodcl w \.;pro\;:adzeniu go IV się '.v najbiiż'.zyrn czasie. z. . .. Nr 66 poz. 403) oraz na p.JdSl',j wie 
rozporządzeń wykonawc7v:h _ termin tlisz- dziedziny rnaj1lcej ogromuy wpływ na podnie ż:-'C'ie na \\'yżnych uC7.ell1i:l~h. 01)ecnie warun VI 1". wC.idzie w ramy programu naucza-
('Zi'I1~a cpłaly i dokonania rejeslrd-cji upływa sienie zdrowotności studentów. ki poprawi'y się o tyle. żr mo/na już m:ślC'l: nia juko przcdmint obowiązj{owy i poświę-
I aOlm 10 grudnia b. r, Del,ret o powszechn~'m obowiązku w. f. o realizacji dekretu, wobec czego Minister- cone mu będzie 2 godz.iny tygodniowo. W. 

. Po ~isz.czeli:u opłaty należy wypełnić za- każdym ośrodku akademickim powstaną lek-o 

~~adzo~~~~~ad~z~~~~~~d~~~~~uP~:~i:~ł;e~ołą(~~ Zapaśnicy gotowi na przyjęcie Czechów tor~~yw~~~ przeci'lżać i tak już skromnego 
wizyjnego) o wniesieniu opla,y oraz odpisem W n ! k"' I" d ł d" budżetu (wprowadzenie W. f. v:ymagp.łoby,. 
~r~r~~Y~ł~~~,~tr~cU~~~IO~.i ~;l~ŻY,~pj:'a~~i,;~e:l~ reprezeiitac ~~ dhS I wa !ClY tYaka je~~~m O Zł aRf" stworzf:nia specjalnego aparatu administra-I 

przez Izbę branżowym ZrZElSZenLU Prz~mvsłu \'\l Ak1idemii WF na Bielanach odbyłv się 17-tej minllc;e, w średniej Golas odniósł zwy- cyjnr:go), szk01enie sportowe powierzono 
Prywatnego. . walki eliminacyjne zapaśników pr7e.d między- I cięstwo nc punlcty nad Radoniem, w pólcię' -, AZS-om. W poszcz"gólnych ośrodkach aka-

B.ranżowe Zrze~z. Przem. Prywatno przyim o- pal'l,>t.wowym spotkaniem z Czechos!owacją,: kifj Ks-ią:i:kicwicz ulegl Pięoiu na punkly. dcrnickich powslr.n1 komisje międzyuczelnia-
woe b<;-dą zawiadomienia nie tvlki) od swoich które od:.Jqclz:e się w niedzielr.; o godz. 17-toj ~ Po tych walkach kapit~n związkowy Ziół- ne. do kh',!"' ch wcj<h\ rektorzy, przedstawicie­
czł0!lków, lecz również od pry\vi:'r.ych· przQd- w sali \Vedla n<1 Pra-clze. I kowskl \lstalił skład reprezentacji Po,iskl D<1 le WOjfy,,'1,'7.':ich w. f. i p. w. oraz AZS. Po-
slęblorstw przemy·słowych dotychczas nie.lrze- Spotk,ania te daty następujące wyniki: w! meG z C:zech05łowacją, ja~ następuje: w mu- nad~o przJ Bratnich Pomocach czynne będą 
szonych. mUGzej Rokit<1 pokon.ał w g-ej miuncie Bałbic- sze]. ~okit.a . (W),.:", koguole] Malco~ (Sl~s.k), komi~5.:: w. f. pod przewodnictwem AZS. 

.. . . . . . .. w PlorkoweJ Strozek (Kr.) w le.k,kI.ęJ SWlętO- . . . tyl 
Kto w oznaczonym termlllle Dle uczyni za- kIego, w koguCl"e] Marcok wygrał po 6-ClU mi- ł l' "V .'ł· ci· . G t śl) PC'C:~".k, \'lO obowIazek w. f. obeJmIe • 

dość wvmoga d k t . d 'k t· h T Ił" k . S" d" ł saWS'Kl (v arS'lawa), w posr€ nJe] ry ( ., . l d·' '1 '. - ~l e ;re u I rozporz,ą :,en wy :0- nu ac z {}OO 'l, w plOT ov!e) trozek o 11105 w średniej Golaś (Śląsk), w półcieżkiej Ksi<1ż- ko I-~?:y 1'0 ( stu lOW, ecz z czasem, zaI?ew~f 
nawc:zy ch, pouleg,a :arze aresztu c.o _,-ch m l<'~ I zwyciE;Stwo na punkty nad Kuszem, w lekld,ej I kiewicz (Warszawa). w ciężkie; Gllński (Lódi\. już w P1'z:;~7,lym roku szkolnym, rozc1ągnll 
slętcYhork~z grzy~ .. ny do 500.000 zł., nlbo ]~dne.! Swięlo.s.Jawski uległ Jakubow"'ik'!emu w 13-ej W dniu 3 gm dniu reprez~'lJJta<:ja CSR ma J s:ę na wszystkich studentów v,ryższych uczel, 
z yc ar, z rownoczesnym zam~nJ(,Clem z,,- . . ... . . 
kładu. . . . mll1uc:,e , w połsr€dllleJ Gry t pokonał Gr05a w roz-egrać dmgie spD tka.llie w Ł()d.zj. nI. 

Wszelkich informacji udziela Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w· Ładą oraz Zrzeszenia 
prywatnego przemysłu. 

WOJEWODZKA KONFERENCJA KIEPOW­
NIKOW SWIETLIC RTPD 

Dział S wietlicowy Zarządu Głów)1ego RTPD 
orgarrizuje w Łodzi w dniach 29 i 30 b.m. wo­
jewódzką konl~_r('ncjG kierowników· świeWc. 

W konferencji wezmą udział kierownicy 18 
świetli: z terenu województwa i I świetlic z 
Łodzi. . 

Uczestnicy konft'fencji będą h')'lplhywać za­
jęcia we wzorowych świ-etJicach a:}dzi·:lłu łódz­
ki,ego RTPD oraz w)'słuchaią szeregu wv:da­
dow z dziedliny teorii i .praktyki pracy sWJe­
tlicowej . 

vi programie konferencji przevvid':;aflo rów ­
nież zwiedzanie miasta i 'rozryw"i :':ultll~a'ne 
(teatr i kino). 

W programie W} chowawczym r, fPD praca 
ś\\ictliccwa wysuwa się na pbrW5C!e planl\\ e 
m:ejsce. 

W tej chwili RTPD prowadzi w !~rl\j\l z qc­
rą 100 świetlic obejmujących MOrO 1,5.000 ci/ie 
ci I m!odlie;;;y. . .. 

Na spec.ialnych kursach dl" pnC("IWnh,ÓW 
~wietLJ::owych przesz~olono dolyct1CZas C-"01O 
200 osóh 

Pod znohienJ p.'hi ręczne; 
~ -~~-----------

Zjednoczeni (Bydgoszcz iAlS (Toruń) 
akad,emików If" • 

qosCml i' , ,.- 'f... 'L... 
.,.,0 ~~: ~~ICD .narcetzy -I 

Dzisiejsza sobota l niedzie1a będzie obfi-I;~ drużyny Pomorza; Zjednoczeni z BYdgOSZ-1 Bydgoszczanie są mistrzern Okręgu Pomol' 
iowa)a w szereg spotl>ań w piłce siatkoWej., czy i AZS. z TO·."lJrdn które o godz. III w sali sklego i na1eżą do drużyn o dobrym pozio­
i koszykowej. Obok ciekawego i pierwszego YMCA przy ul. Traugutta· 3 rozegraią spot-I mie zarówno w siatkówce jak i koszykówce, 
spo;'kania ligo'wych drużyn koszykówki YMCA kania towarzyskie z miejscowym AZS-em i I rep'rezentując Okręg Pomorski w mistrzo-
- TUR clo Łodzi przyjeżdżają dwie daskona- HKS-em. , I stwach Polski. AZS toruński wzmocniony za-
----.- wodnikami drużyny Pomorzanina pokonał w 
O mislr~oslwo kl. B żyny żeńskiej, oraz dla II drużyny męskiej ostatnim turnieju AZS z Poznania, ~tóry jest 
------------ siaikówki i koszykówki. oook KKS i Warty naj1epszym zespołem Po-

Dz~ś Wa~Cla Sekcja LekkoatIeh'czna: poniedziałki w znania. AZS i EKS odbyli wspólny trening 

,·,Yj'ctor',·"l.'\ ze Ir l1wem (;lI.'l"-f·~n;c"" sali przy uJ. Rokiciń:1ldcj 41 dla grupy żeń- i przygotowują się do tych zawodów bar<l~o 
AJ'" QC 'ił lit skiej i meskiej ocl godz. 20. stsr<lnnie. 

DZl61.aj, dnia 29 bJ"'l. o godz. t9-tej' w sali 
RKS ,.Vk:tória" o·dhC)dą 5;~ 7,i'I'."oc1y bok-serslde 
CI drużynowe mi6tr7ostwo okręgu klasy B mię­
dzy drużynami RKS "Viclo'ria" a "Zrywem" -
Pabianlce. 

Za.wod,y zapowiadai4 5il) bardzo cie.kawir>. 

Sekcja PływaCKa: na pływalni YMCA we W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
wtorki dla grupy 7.awo("1nil~ów od godz. 21.15 okregu w piłce siatko'wej i· koszykowej, ka­
i w czwartki d'. niezaawansowanych od godz. lendarzyk na sobotę i niedzielę wygląda na-
20.15. stępująco: 

Piłkarze poz~staftą VI delftu 
Sobota, dnia 29. 11. Sala YMCA ul. Trau­

guHa 3, 

Wyja.zd reprezentacji piłkarskie; do Mek- i godz. 16 siatkówka żeńska TUR - YMCA 
syku na s'Zereg me·czy, przewidziany w ,tycz- t godz. 16.30 siatkówka męska TUR-YMCA 

"Victoria" wystąpi w swym najsi!llIejs.zy;u 
skladzie, 00 ·wagi. musz'2j do ciężkiej, z Ani"­
la.k :em, Stefaniak'iem, Urzędowiczem i Ra-tyń­
skim na czele. aiu roku przyszJego, nie dojdzie do -slmtku. I godz. 17 siatkówka męska HKS - ŁKS Zarząd Cló\\'DY RTPD w1'daje ~pe':;alrl l' mie 

sięcznik .. Świetlice dzie:ip,ce R [[ID" pośw:ę-' Z 
cony tenrii i praktyce tej formy pr~cy wycho- ,. -
wawczeJ. 

. Czyn,n:ki urzędowe uznały wyjazd ten za l c godz. 17.30 siatkówka mę&ką. ASZ - ~jędn. 
7'lCio ~'!:!! ' ni€"wskazany i n i-e<:€lowy, godz. 18 koszyk. męska YMCA II-AZS II 

Piłkarze walczą z Mefalom"em I godz. 19 koszyk. męska ;YMCA II-'ŁKS II 
I. . . fi . ;. HI:. , Sport zaoranica godz. 20 koszyk. męską. HKS - DKS. 

W ZWr31kaeh W medzlelę, dOla 30. 11. bl. zostanie ro:e- ~ • . '... Niedziela, dn. 30. 11. Sala ,YMCA, ';I'rau-
grany mecz piłki nożnej między KS ZWM MOSKWA. - Zawo-dmk rad~l,ecla Jur! Da- I "uHa 3 
:,Zryw" a KS "Melalo,wcem", o godzinie 13·tej gano:-" u5Ld.nowił nowy. rQkord. ZSRR w rwa- f" gOdz·. 9.30 siat. żeńska Zjednocz. _ Splot 
na boisku w Parku Ludowym. mu Jedną ręką, uzysku]ą~ wynik 86,5 kg. Da- d . k HKS Z· d 

... 
ZawodOWYCh Zawodnicy Zrywu" zbiorą się o godzinie ga:now sta,rtuj.e w wad'Z-e średniej, gOdZ' 11003S01SIt. mt:s -a k Z - Je Bn. t 

." I .. go z. . wSZ. męs a ryw - oru a 
12-teJ.. PRAGA. -::- Czołowa druzyna hokejowa godz. 11.30 siat. m ska AZS' _ ŁKS (do-

UROCZYSTA AKADEMIA W DOMU 
ŻOŁNIERZA, Z ŻUC'O UH,S .. U 

I CzechosłowacJ! - LTC (Pi"aga) udała SIę do J .. ,.. . ę 
Paryża, gdvie dZ'is.iaj rozegra mecz z Radng ton_zeme meczu z 22. 11.) . . 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy Za­
rządzie Miejskim w Łodzi, zawradamia, że w 
dniu 29-tym b,r. o godz. 14,,30 urządzona zo­
stanie Akademia, poświęcona Rocznicy Pod­
pisania Umowy o współpracy P.P.R, i ' P.P.S. 

--;.;;..;,;;..~-~~--

Zmiana , . rozkładu treningów 
Club de Froo.ce. godz. 12 kosz. męska YMCA - TUR (spot-

Akademia odbędzie siq w 'lo kalu Down Zej­
nierza przy uL Daszyi1skizgo 34. Po Akar'lcl1ili 
wyświetlanie filmu. 

ZJAZD. 
W zwlązku z wyborami nowgeo Zarzą,ll1' od­

będzie się w dniu 30 listopadi\ 1947 ro~u 1"0-

jewór]zki Zjazd Delegatów Okr~gu Łódzki'=!ło 
Zw. Zaw. Prac. Cywilno Admin. \Vo jsk w sali 
Odpraw Ofie. Szkoly Polit. - Wy:h. W. P. przy 
ul. 11 ListoiJada 8! /83. 

Udział w obradach wczmą przecls iilwic.iele 
WOjska Polskiego, Władz Związkowrch i par­
ty;nych. 

Pc.c7qtek obrad o godz . 9-tej. 

'" 

BRUKSELA. - Szwe<:ka drużyna piłka1'Ska 
IFK z Malmoe rozeqrała w Brukseli mecz z mi-

Harcerski Klub Sportowy w Łodzi powia- s trzem Belgii _ SC Anderlecht5. Spotkanie 
damia, że od 1 grudnia rb. rozkład trenin- zakończyło się wy,nikiem remisowym w sto­
gów poszczególnych sekcji uległ z,mianie i 0- 6unku 2:2 (1:1), 
becl1ie wygląda następująco; BERLIN. - Rozegrany w Hanno'\"'e,rze mecz 

Stkda. Piłki Ręcznej: środy sala YMCA od piłkarski między repr,ez-entacjami wojsko'Nymi I 
.p,odz. 20.15 dla I drużyny męskiej siatkówki Belgi~ i Danii, za,kOllczył sit: wynikiem nie~ I 
i' koszykówki .. piątki od godz. 18 w sali przy r~zsotrzygniętym 2:2. Do prz€rwy prowa-dzlh 
ul. Armii Czerw. (Rokicińska ) 41 dla I dru- Duńczycy 1:0. 

~~--~-----------------Przefnysł wełniany 
BEZPŁATNE - HONOROWE WSTĘPY DLA 

BOHATEROW PRACY 

walczy o pierwszeństwo Kierownictwo Domu. K~I1tury ~ilicjanta 
przy uJ. Nawrot 27 WIelkie w1dowlsko muzycz-

We współzawodnictwie tkaczy pracują-I ne p,t. "Suita Cygańska", postanowiło z Okrę­
eyeh' na dwóch krosnach kortowych w gową Komisją Związków Zawodowych w ,Ło­
PZPVl Nr 2 n;,łjlepsze rezultąty osiągnęli; d~i udos.tęp~,ić bohaterom pracy, fa?ryk łodz­
Frand~zck Pilarski (173.7 proc,). Henryk I loch moznosc. bez~łatnego. korz>:s:anla ze w~po 

! ' .. . mnianych WIdOWISk. MlanowIcle na kazde 
W związku 'l Krajowym Zjazdem Delegatów Pa.ląk (16p . .2 ,proc.), . Jerzy Szczepamak .(169.2 rzedstawienie wspomnianego widowiska prze-

Z,-\:i:"zku Zawod:)we~~. Ro~otl1ik6w i p~ac.own~-I p~o:.), ~tefą~ And~fejCzak (167.3 pr~c.) I Ka-\ ~naczonych zostanie 20 bezp,latnych ho":o~o­
ko.v Prze~ysł~ Wlokl.eumczego w Pob~e, ktO-I zImle~z . Kubat (161).3 proc.). . wy ch miejsc dla przodownikow pracy. ImC]a­
TY odbE'dZle 51('; w dmach 6, 1, 8 grudl'l.li\ 1947 W PZP.W Nr 3 pierwsze mle]sce zajęll' tywa słuszna i piękny dowód szacunku dla 
roku, prosimy wszystkich delegatów wybra- I Stefan Retelewski (142 proc.), Edmund Strę- świata pracy oraz wysiłków. Należy mlec na­
nych na Waln 'm Zebraniu w dniu 30.nI 1947 I giel (137 proc.) I Władysław Jóźwiak (136 dzieję, że teatry łód7.kie pójdą za tym przy-
roku o zgłaszanie się w dniach '2 l 3 XII, 1947 kładem. 
roku do Związku Zawodowego W'lókiennlcze. proc.). 
go O(I(!zl'ał I 'v T·odzi 111, Tpuguttta Nr, 18 po- W PZPW Nr 36 na czoło wysunęli się: 

, ..., " UWAGA CZŁONKOWIE KURSU -AKTYWU~ kój 20~ po odbiór legitymacji i diet. Józef Boczkowski (160 proc.), Leon Grzybow 

Z ° "UP''''f:I 

NolvCE 10-12 calowe kute 
oraz 

M B Si Z Y n k i ełektryczne 
do krajania , nożami tarczowymi. 

PiHlolw, Zaklady Przer.' vs lu Dziewiar 
skiego Nr 2 w Łodzi, AL Kościuszki 

23-25. teJ. 181-84 I 111-34. 

ski (15~.5 proc.), Jan Dudek (145 proc.), Je­
rzy Wójcicki (145.4 proc.) i Józef Staniszew­
ski (l,H.6, proc.). 

W PZPW Nr 1 wykonał tkacz Feliks Jur­
ga normę w 150 proc., a tkaczka Maria Jasz-

W niedzielę dnia 30.11 br. odbędzie się w 

lokalu dzielnicy Górnej Lewej ZWM o godz. 

9-ej zebranie kursu aktywu. Na zebraniu wy 

głoszony zostanie referat pt.: "Trzy między-

czyk w 146.6 proc. narodówki". 

PANSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE, OSRODEK Nr ~ 

w Łodzi ul, Wólczańska Nr 243 

poszukuj~ 

I SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
n.a stanowisko kierownika Wydziału Fi-

-------
SAMO CHOO 

POŁCIĘZc\ROWi' t TONOWi' 
IWP!IiH' NATY( HMIAST 

Wiadomość Biuro Ogłoszeń 

"P&ASA" Piotrkowska 55. 
RSW I nansoweqo, 

Ggloszęnia do Wydziału Personalnego I 
~ ___________________ ~ _____ ~a&~ __ ~--------~ ~----------~~-~-

kanie ligowe). 

Sporl W ZSRR 

Pomimo zakollczenia sezonu lekkootlety·cz­
nego, zawodniczki radzieckie z zapolem upIa­
w.iajq biegi na pIze/aj. - Na zdjęciu, Zajcewa, 
jedna z czołowych biegaczek ZSRR. 

Na ringach Europy 
ANGLIA - DANIA 10:6 

Wobec 12.000 widzów odbył się na ringu 
w '''.'embley rewanżowy mecz pięściarski ~ię­
dzy amatorskimi reprezentacjami Anglii i Da­
nii. Po walkach, stojących na przeciętnym 
poziomie, spotkanie wygrali Anglky 10:6. Po­
konani zdobyli punkty przez HoHeka w mu· 
sz~.i, Soerensena w piórkowej i Chrlsansena w 
pÓI"r~clniej. 

Poprzednie spotkanie obu druż.yn, rozeg:a­
I nl<\ w Kopenhadze. wygrali także Angllcy, lecz 

w sł('·'\:nku 12:4. 


